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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó, ra­

czył Najw. postanowieniem z dnia 9 listo­
pada b. r., radcę skarbu, Jana K a s p r z y -  
s z a k a .  zamianować najraiłościwiej star­
szym radcą skarbowym dla okręgu krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najw. postanowieniem z dnia 9 listopada 
b. r., starszego radcę rachunkowego w de­
partamencie rachunkowym krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, Antoniego C z e r n e g o ,  
zamianować najmiłościwiej dyrektorem ra­
chunkowym i naczelnikiem tegoż departa­
mentu rachunkowego.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała : tymczasowego nauczyciela, Antoniego 
D r o ż d z i k a ,  w Marcyporębie, stałym nau­
czycielem szkoły etatowej w Marcyporębie; 
tymczasowego nauczyciela, Jana K r u p ę ,  
w Chochołowie, stałym nauczycielem szkoły 
filialnej w Chochołowie ; tymczasowego nau­
czyciela, Józefa D u m a l i k a ,  w Cichem, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Ci­
chem; tymczasową nauczycielkę młodszą, 
Karolinę G r y c h o w s k ą ,  w Zatorze, stałą 
nauczycielką młodszą szkoły etatowej w Za­
torze; tymczasową nauczycielkę młodszą, 
Helenę S p ł a w i ń s k ą ,  w Krościenku nad 
Dunajcem, stałą nauczycielką młodszą szkoły 
etatowej w Krościenku nad Dunajcem.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 16 listopada.

Sprawa kreteriska, którą uważa­
no, jeżeli już nie za pogrzebaną, to 
usuniętą na czas dłuższy z porządku 
dziennego, poczyna znowu zajmować 
uwagę publiczną. Rząd angielski o- 
głosił w tych dniach dokumenta dy­
plomatyczne pozostające w związku 
z tą kwestyą, a równocześnie dono­
szą z Londynu, iż gabinet grecki przy­
gotowuje notę do W. Porty, w której 
oświadczy, że dotychczasowe jego lo ­
jalne i pełne umiarkowania zachowa­
nie się w obec wypadków kreteń- 
skich, daje mu poniekąd prawo po­
czynienia ponownie przedstawień w 
Konstantynopolu i wyrażenia życze­
nia, aby położono jak najrychlej kres 
anormalnym stosunkom na Krecie. 
Nota ma wypowiedzieć zarazem zda­
nie, iż najpewniejszą drogą dla osią­
gnięcia zupełnej pacyfikacyi, byłoby 
ścisłe wypełnienie postanowień, okre­
ślonych odnośnym traktatem. Nie 
wchodząc, o ile wiadomość o tej no­
cie jest autentyczną, to jedno zdaje 
się być pewnem, iż efekt jej byłby 
niezawodnie taki sam, jak kilku po­
przednich ; na W. Porcie bowiem wie­
dzą zbyt dobrze, że rząd grecki reda­
gując tego rodzaju dokumenta, nie 
działa z głębokiego przekonania, ani 
nie miałby ochoty poprzeć je w sposób 
dobitniejszy, lecz czyni to pod naci­
skiem opinii publicznej, która zmusza 
go do zachowania przynajmniej pozo­

ru, iż gorąco i bez przerwy zajmuje 
się kwestyą, budzącą tyle zaintereso­
wania i sympatyj w szerokich kołach 
greckich.

Mamy zresztą na to pewne dane, 
iż gabinet grecki z Trikupisem na 
czele, nie wiele obiecuje sobie z podo­
bnych przedstawień dyplomatycznych 
i że zdecydowanym jest przeszkodzić 
wszelkiemu takiemu ruchowi w Gre- 
cyi, któryby miał na celu wywołanie 
jakiejbądź interwencyi królestwa na 
korzyść Kreteńczyków. Wszak w tych 
dniach dopiero oświadczył p. Triku- 
pis w Izbie poselskiej na interpelacyę 
opozycyi, iż rząd musi zachować naj­
zupełniejszą swobodę działania w tak 
drażliwej kwcstyi jak kreteńska, i 
prowadzić politykę w ten sposób, aby 
z jednej strony odpowiadała intere­
som kraju, z drugiej zaś, wyświad­
czała usługi sprawie ogólnego poko­
ju. Większość Izby zrozumiała p. Tri- 
kupisa, który tak śmiało wystąpił 
przeciw propagandzie na rzecz Krety 
i pochwaliła jego politykę, a z tego 
właśnie pokazuje się, iż w decydują­
cych kołach ateńskich nie zamierzają 
wywierać poważniejszej ingerencyi na 
sprawy kreteńskie. Jeżeli zaś rząd 
grecki wyszle istotnie notę w powyż­
szym duchu do Konstantynopola, to 
w tern przeświadczeniu, iż nie pocią­
gnie ona za sobą żadnych zgoła na­
stępstw i będzie tak zrozumianą na 
W. Porcie, jak tego pragnie w cicho­
ści dufha p. Trikupis.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oen 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres S” ,

Sprawy sejmowe.
Mowa posła Madeyskiego

wygłoszona na posiedzeniu Sejmu dnia 14 
listopada b. r. w uzasadnieniu wniosku, do­
tyczącego zmiany procedury karnej w tym 
kierunku, ażeby władza prokuratora i sę­
dziego śledczego w przygotowawczym okre­
sie procesu karnego została ograniczoną a 
natomiast ażeby rozszerzono Izby radne 
Trybunału,— brzmi według zapisków steno­

graficznych :
Wysoki Sejmie I 

Przedewszystkiem wypada mi oświad­
czyć, że przedstawiając Wys. Sejmowi ni­
niejszy wniosek, zostałem upoważniony do 
tego przez szerokie grono kolegów sejmo­
wych, oczywiście bez żadnej różnicy odcieni. 
We wniosku tym, po raz pierwszy w Sej­
mie dotykam się instytucyi wymiaru spra­
wiedliwości karzącej. Temat zanadto powa­
żny, ażeby jakkolwiek pobieżnie zbyć go 
było wolno i dlatego przepraszam, że na 
ten raz o cokolwiek dłuższą cierpliwość 
prosić muszę. Proszę o uchwalenie rezolucyi.

Spotkałem się wielekroć w kołach par­
lamentarnych z zarzutem, że nie masz w 
Austryi Sejmu krajowego, któryby tak wiele 
uchwalał rezolucyj, jak Sejm naszego kra­
ju , — z zarzutem, że Sejm nasz n.emal 
więcej zajmuje się ustawodawstwem pań- 
stwowem, którego uchwalanie do jego atry- 
bucyj nie należy, aniżeli ustawami krajo- 
wemi, które uchwalać ma prawo.

Nie wchodzę, czy fakt jest całkowicie 
prawdziwy, być może, ale pytam się, czy z 
tego postępowania można Sejmowi nasze­
mu czynić jakiś zarzut? Mojem zdaniem 
nie. Co się tyczy ustaw państwowych, któ­
re w kraju naszym nie funkcyonują zupeł­
nie dobrze, to rozróżnić należy dwie katego- 
rye takich ustaw: albo one funkcyonują i u nas 
niedobrze i w innych krajach niedobrze, 
albo też funkcyonują dobrze w innych kra­
jach, a u nas nie dobrze. Co się tyczy tych
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E s t e j ę -

(Ciąg dalszy).
Dochód od 100.000 rubli zostawiam dla 

dziewcząt biednych, nieuleczalnie chorych. — 
Kilka dni temu mówiła mi bońeia, żona o- 
grodnika, że zna młodą dziewczynę niezda­
tną do ciężkiej pracy, którą rodzice i ro 
dzeństwo dręczą od rana do wieczora, wy­
rzucając jej kawałek gorżkiego chleba, dla 
tego, że na niego zapracować nie może.

— Pytałam się bońci, czyby się pod­
jęła czuwać nad takiemi nieszczęśliwemi o- 
fiarami. — Mówiłam jej, że chcę dom wy­
stawić, gdzieby 20 dziewcząt pomieścić 
można, — chcę aby się tam zajmowały 
lżejszemi robotami, ogrodownictwem, o ile to 
się dla nich stosownem okaże, wyrobem 
sztucznych kwiatów, etc.

Może się dom ten powiększy z cza­
sem — może po mojej śmierci inni się 
znajdą, którzy go poprą, ale wystawić go 
trzeba na moim gruncie, w Korowódce np., 
bo tu — nie jestem u siebie.

Bońcia chętnie się zgadza na moją 
propozycyę, choć bierze to za żart i dowo­
dzi, że ją dziesięć razy przeżyję.

To wielka filantropka moja esbońcia, 
dzieci niema, młoda jeszcze, ruchliwa. Mąż 
jej się na to zgodzi, bo on już stary; ła­
skawy chleb w Korowódce pewnie mu się 
uśmiechać będzie.

Żal mi tych wszystkich co cierpią — 
i tak tu źle i tak tu smutno na świecie, że 
chciałabym już co prędzej pożegnać się

z życiem — byle mieć czas przed śmiercią 
jak najwięcej dobrego zrobić.

Wczoraj siedziałam z Helenką w sa­
loniku. Ja czytałam, ona robiła robotę, ja ­
kąś kołderkę dla biednego dziecka.

Wszedł Stefan. —  Spojrzał na nas.—  
Jedna zawsze umysłem zajęta — druga 
zawsze sercem — zawyrokował i usiadł przy 
fortepianie.

Już ten wyrok niesprawiedliwy serce 
mi zadrasnął boleśnie.

Stefan grać zaczął — z początku im ­
prowizował na temata. różnych melodyi. 
Gra jego robiła wrażenie spowiedzi smu­
tnej, spowiadający się był w tej chwili zre­
zygnowany widocznie. Cicho, łagodnie, wy 
dobywał skargę po skardze z duszy — ale 
co mówił nie rozumiałam —  rozumiałam 
tylko, że smutny.

Raptem po chwilowej pauzie gwałto­
wnie obydwoma rękoma uderzył akord fał­
szywy, straszny, gorszy od piekielnego 
zgrzytu ; szarpnął kilkanaście strun naraz tak 
silnie, źe zadźwięczały jakby z bolu.

Ja się zerwałam przerażona z krze­
sła —  tak się nie spodziewałam po owych, 
do sennego marzenia podobnych melodyach, 
takiego szatańskiego dyssonansu.

Helenkę dreszcz wstrząsnął i obiedwie 
spojrzałyśmy osłupiałe na Stefana.

On się już zerwał od fortepianu i 
śmiał się nerwowo z naszego przestrachu.

— Obudziłem panie z hypnotyzmu,— 
chciałem was poprzednio zahypnotyzować 
muzyką, — i prawie mi się udało.

—  Szkaradne przebudzenie panie Ste­
fanie. — Prosimy złagodzić to niemiłe wra­
żenie i zagrać coś, co ja najwięcej lubię. 
Bardzo —  bardzo pana proszę — odezwała 
się Helenka.

— Chopina naturalnie? — Może bal­
ladę ?

Przekorny duch we mnio wstąpił, — 
chciałam wiedzieć, która z nas zwycięży. — 
Więc z niezwykłą żywością zawołałam:

—  Nie — nie chcę Ballady — graj 
Schumana atefanie, Etudes symphoniąues!

Helenua Schumana nie lubi, więc nie 
przypuszczając, jak wielką wagę przywiązu­
ję do tryumfu mego, prosiła znowu, ręce 
składając i w oczy tak słodko Stefanowi pa­
trząc.

— Nie — nie. Balladę I Ja błagam o 
balladę — to takie cudne.

— Nie lubię tego. Oklepane i senty­
mentalne frazesy, — graj symfoniczne etu- 
dy — ja chcę je słyszeć dzisiaj konie­
cznie.

To co powiedziałam, było nieprawdą i 
bluźnierstwem nawet. — Antypatycznie sie­
bie niecierpię, znieść nie mogę czasem, kie­
dy na mnie wiatr piekielny powieje. — To 
wiem także, że Helenka najniewinniej w 
świecie przybrała minkę i pozę anioła w 
modlitwie; — bo że ma anielską twarzycz­
kę, ona temu nie winna. —  Ale ja w owej 
chwili posądziłam ją o kokieteryę.

Stefan stał między nami i spoglądał 
to na jednę , to na drugą. — Nareszcie na 
mnie wzrok zatrzymał, jakby chciał mnie 
na wskroś odgadnąć.

Potem zbliżył się do fortepianu i — 
uderzył spokojnie, uroczyste adagio, jakiem 
się pierwsza ballada Chopina zaczyna.

Gdybym ja w tej chwili spowiedź od­
być miała, musiałabym się przyznać do bar­
dzo brzydkich uczuć, jakie mną owładnęły 
w czasie, kiedy anioł najpiękniejszej muzy­
ki roztoczył nad nami swoje skrzydła.

Stefan był natchniony. — Fizyogno- 
mia jego była zmieniona i uszlachetniona — 
to zwykle obserwowałam, gdy mój pan przy 
fortepianie siedzi. —  Ale w owej chwili 
mnie się zdawało, że nie muzyka tylko He­
lenka go natchnęła, — źe choć na nią nie 
patrzy, jej oczy fijołkowe widzi w tej chwili 
przed sobą, błagalnie ku niemu wzniesio­
ne. —  Zazdrosna byłam — okropnie. — Ża­
den potępieniec zazdrośniejszym być nie

mógł — bo ja nie umiem ani złych, ani do­
brych wrażeń, połowicznie odczuwać.

Je suis entióre dans mes sentiments.
Upokorzoną byłam; — moja miłość 

własna strasznie cierpiała, — każdy akord, 
każde uderzenie klawiszów, zdawało mi się 
że mną szarpie, że we mnie uderza.

We mnie każde uczucie, gdy mu tyl­
ko pozwolę owładnąć sobą, przybiera ol­
brzymie rozmiary, — to już nie rzeczywi­
stość, to co ja widzę przed sobą — to jakaś 
wizya, koszmar. — Chwyta mnie to za gar­
dło — i miota mną, póty, póki krew wzbu­
rzona gwałtownie, nie wzbierze, i póki jej 
w sercu zbyt ciasna żyła krwionośna drogi 
dalszej nie zatamuje.

Wtedy następuje walka życia ze śmiercią.
Tak i wczoraj, — już — już myśla­

łam, że przychodzi atak, który i przejściem 
na inny świat być może — i zlękłam się, — 
bo nie chciałam pójść przed Sędziego — 
zbuntowana jak szatan.

Czułam że blednę, — ręce mi opa- 
dły, — prawie zdrętwiałe.

Przerażonemi oczami spojrzałam na 
Helenkę, ale ona nie patrzała wtedy na 
mnie.

Zanim jednak zaniosłam do Boga mo­
dlitwę o litość, krew krążyć zaczęła swo­
bodnie — a mnie siły wróciły.

Trwało to kilka sekund zaledwie i o- 
przytomniło mnie. —  Złe widziadło pierz­
chło, — wróciłam do równowagi.

Muzyka Chopina nie rozdrażniała mnie 
więcej, — rezygnacya wstępowała we mnie 
i anatya.

Śtefan skończył; — a zwracając się 
ku mnie, zapytał :

— Czy teraz p r o s i s z  o Schumana ?
Mnie wyraz „prosisz® podkreślony, za­

stanowił.
Spojrzałam zdziwiona na mego tyra­

na. — On kończył:
— Bo kobiecie zawsze ładniej, gdy 

m ówi: „proszę®, niż gdy w oła; „chcę®. —



z
ostatnich, rzecz oczywista, że Sejm żadne­
go kraju nie ma przyczyny korzystać ze 
statutu krajowego i wydawać opinię o usta­
wach państwowych, które u nich są dobre, 
ale rzeczywiście i co do tych ustaw pań­
stwowych. które funkcyonują źle we wszyst­
kich krajach austryackich, żaden kraj nie 
ma tak dalece potrzeby w Sejmie opinii 
swej wyrażać, jak nasz kraj, a to z tego 
powodu, że przy tym warstacie prawodaw­
czym rządowym, zkąd wychodzą projekty do 
ustaw państwowych, wszystkie inne kraje, 
prócz naszego, mają swych robotników. Je­
szcze nie było urzędnika i nie ma go do­
tąd w prawodawczej sekcyi centralnego rzą­
du, któryby był powołany z naszego kraju. 
Rzecz więc oczywista, że jeżeli w którym­
kolwiek innym kraju ustawa jakaś wykazuje 
usterki i wadliwości, to koło dotyczące, któ­
re to spostrzega, nie potrzebuje uciekać się 
do uroczystej formy uchwał i rezolucyj sej­
mowych, ale w poufnej i prywatnej drodze 
mają się do kogo odnieść, a ten reprezen­
tant owego kraju łatwiej na miejscu inieya- 
tywę do poprawy wziąć może. Do ustaw 
państwowych, które wadliwie funkcyonują 
tak w naszym kraju, jak we wszystkich in­
nych krajach, należy ustawa karna. Nie 
mówię o kodeksie karnym, a to z tego po­
wodu, bo już dawno powszechnie uznano, 
że ten kodeks jest przestarzały i w tej wła­
śnie chwili pracuje nad jego reformą komi- 
sya Izby posłów parlamentu wiedeńskiego, 
w której i nasi członkowie zasiadają. Jest 
tedy nadzieja, że wkrótce zreformowany bę­
dzie.

Idzie głównie o ustawę procedury kar­
nej. Ustawa ta jest z r. 1873, a więc nie­
dawna, ona dzisiaj jeszcze stoi w ogóle na 
stanowisku postępu najnowszej nauki. Jeżeli 
chce się krytykować procedurę karną, to 
należy zawsze mieć na względzie to, źe dwa 
są cele główne, cele, które często z sobą 
wpadają w sprzeczność, dlatego połączyć 
je  dość trudno, które musi mieć prawo­
dawca na oku, jeżeli stworzyć chce dobrą 
procedurę karną. Celem jednym jest szyb­
kość i trafność wymiaru sprawiedliwości, a 
celem drugim dostateczna gwurancya spra­
wiedliwości, t. j. gwaranpya dla ochrony 
wolności i czci i wogóle dobra obywateli 
państwa.

Rzecz oczywista, że przy najlepszej 
nawet ustawie zdarzyć się musi, że przez 
pomyłkę zostanie ktoś niewinnie ukarany, 
leży to w niedoskonałości ducha ludzkiego, 
w ułomności dzieła ludzkiego, którą krymi­
nalistyka wszystkich wieków i całego świa­
ta stwierdza —  to i opinia ogółu ma na to 
wyrozumiałość, ale wyrozumiałość do tej 
tyiko granicy, jeżeli rzeczywiście źródłem 
pomyłek jest zwyczajna ogólna ludzka nie­
doskonałość. Ale jeżeli wypadki pomyłek 
tego rodzaju wydarzają się zbyt często, je ­
żeli opinia spostrzeże, że źródło tego leży 
w niedostateczności środków gwarancyjnych 
lub wadliwem wykonaniu dobrych instytu- 
c y j , to w takim razie niedziw, że opinia 
nadzwyczaj staje się drażliwą. Powiedzia-

Ślicznie było pannie Helenie z prośbą na 
ustach — dla tego zastosowałem się do jej 
życzenia, — za co pokornie panię moją 
przepraszam.*

Ja milczałam — bo znowu czułam po­
wiew wiatru piekielnego w mej duszy.

— Powiedz: „proszę* Elzo. —  Po­
wiedz — zrób to dla mnie. Powiedz „pro­
szę*. I spojrzyj ładnie — serdecznie — ja 
nigdy słodkiego spojrzenia w oczach twoich 
nie widziałam.

Odwróciłam głowę — wymówka dru­
gi raz powtarzająca się odnośnie do bra­
ku serca we mnie, oburzyła mnie. — Po­
równanie spojrzenia i prośby Helenki, no­
wą zazdrość we mnie wzbudziło, — prąd 
złego, znowu mnie porwał. — Zimnym, obo­
jętnym głosem —  głosem podobnym do te­
go, którym się ojciec posługuje w swych 
złych godzinach, odparłam:

— Tylko tych umiem prosić, którzy 
umieją spełniać moją wolę gdy ja chcę.

Cisza zaległa mój salonik, — tylko 
Helenka łagodnym swoim, śpiewnym gło­
sem wyszeptała „O Elzo* z wymówką.

Stefan nie odrzekł ani słowa. — Ude­
rzył jeszcze kilka poważnych akordów — i 
wyszedł.

Od owej chwili chłód widoczny zapa­
nował między nami.

Gdy sama z Helenką zostałam, ona 
zbliżyła się do mnie, chciała mnie za szyję 
objąć i pocałować. — Widocznie jakąś proś­
bę i do mnie zanieść miała, — ale ja w 
jej oczach zobaczyłam tę słodycz, która się 
tak Stefanowi podoba, — więc zanim mo­
głam zapanować nad ruchem m oim , odsu­
nęłam ją od siebie prawie szorstko.

W tej samej chwili zdałam sobie spra­
wę z mego postępku, — ale już było za 
późno. — Byłam wtedy stanowczo złemu 
oddana ; więc duma — najbrzydsza duma, 
jaka się w człowieku mieścić może, nie po­
zwoliła mi przyznać się do winy i o prze­
baczenie prosić.

łem niedziw, bo panowie, zbrodnia na jed­
nostce społeczeństwa dokonana, nadweręża 
jedno z tych dóbr tej jednostki, które, ra­
zem wziąwszy, stanowią warunki szczęśli­
wości ziemskiej: wolność , cześć, życie lub 
zdrowie i mienie. Rzecz oczywista, że spo­
łeczeństwo czuje się wtenczas zaniepokojo- 
nem o bezpieczeństwo tych dóbr swoich, 
ale panowie, jeżeli władza, powołana do 
wyrównania dokonanych zbrodni, powołana 
do tego, ażeby czuwała nad bezpieczeń­
stwem i spokojem tych dóbr, jeżeli ta zbyt 
często pomyłki popełnia i pociąga do odpo­
wiedzialności jednostki niewinnie, w takim 
razie wyrządza się tej jednostce krzywdę, 
która częstokroć jest nawet cięższą w grun­
cie rzeczy, aniżeli krzywda, wyrządzona 
przez złoczyńcę tamtej jednostce; w każ­
dym razie trafia się te dobra ziemskie, dla 
których ochrony istnieje, tedy wolność, 
cześć, często życie i zdrowie, a najczęściej 
mienie, ale w dodatku do tego, zadaje się 
człowiekowi katusze, jakie są połączone 
z tern, jeżeli ktoś cierpi niewinnie

Rzecz naturalna, że jeżeli tego rodzaju 
wypadki zdarzają się często, to społeczeń­
stwo doznaje zaniepokojenia, albowiem czuje 
i spostrzega, że niebezpieczeństwo dla spo­
koju zagraża mu nie tylko od ludzkiej złej 
woli, ale i od władzy, której czuwanie nad 
temi dobrami przez społeczeństwo zastało 
poruczone.

Jeżeli środki gwarancyi dla ochrony 
prawa obywateli państwa są tak ważnemi, 
to z tego punktu zapytam się, jak wygląda 
nasza procedura karna? Musimy tu rozróż­
nić dwa okresy procesu karnego. Jest to 
zrozumiałe i samo w oczy wpadające, że 
pierwszy okres jest od chwili popełnienia 
zbrodni aż do chwili, kiedy ktoś jako oska­
rżony staje przed sądem, ażeby go sądzono; 
a drugi) — czynność sądzenia, wydania wy­
roku : winien lub nie winien. Co się tyczy tego 
drugiego okresu, to uznaję i wypowiadam, 
że środki gwarancyjne dla praw obywateli 
w ogóle naszych instytucyj karnych są do­
stateczne i wystarczające; tu przy rozpra­
wie równoważy prokuratora, jako oskarży­
ciela publicznego, obrońca a trybunał orze­
kający wydaje wyrok gremialnie, a nie po 
jedynczo i funkcyonują sądy przysięgłych.

Co do sądów przysięgłych, w osta­
tnich czasach słyszy się niekiedy ujemne i 
niekorzystne o nich zdania. Według megc 
najgłębszego przekonania, taka opinia o na­
szych sądach przysięgłych jest przedwcze­
sna. Instytucya ta, istniejąca od r. 1874, 
istnieje jaszcze zanadto krótko, abyśmy 
mogli poznać jej zalety, ale istnieje już 
dość o.ługo, abyśmy mogli zapomnieć, jakie 
wieikie wady miały te sądy, które przed 
niemi istniały, tj. sądy urzędnicze. W do­
datku na jedną ookliczność zważyć należy: 
o każdej usterce sądów przysięgłych dowia 
dujemy się dziś w tej chwili za pomocą 
sprawozdań dziennikarsidcb, jakie zaś wady 
były przy sądach urzędniczych, o tein nie- 
wiedzieliśmy, bo przez czas najdłuższy nie 
mieliśmy wolności prasy, a dzienniki nie

Jakże nie mam dziś być zniechęconą 
i przygnębioną. — Nie cierpię brzydoty mo­
ralnej, a sama jej podlegam. — Niekontenta 
z siebie jestem — to mało; pogardzam so­
bą, — nienawidzę siebie a wszystkie ana­
tema jakie Stefan przytaczał, rzucone na ko­
bietę, jeszcze mi się zanadto łagodnemi wy­
dają.

Najbardziej mnie upokarza, kiedy się 
dam unieść zewnętrznie gniewowi. — To 
takie pospolite i trywialne to objawianie na 
zewnątrz wszystaiego, co się w duszy dzie 
je. — Moja ambicya zasadza się na tem 
aby nikomu nie dać poznać tego co mnie 
drażni, albo boli — albo nawet co cie­
szy. — Nie lubię demonstracyi , — czy to 
w gniewie, czy w oburzeniu, — czy w u- 
czuciu. — Przedewszystkiem upokorzoną je ­
stem w obec siebie samej, że się tak idyo- 
tycznie uniosłam. — A potem —  jakiem ja 
poświęceniem, jaką ceną okupię te niskie 
uczucia, jakie mną przeciw Helence na chwi­
lę owładnęły? — Gzem ja jej nagrodzę tę 
wielką krzywdę? —  Jak ja odkupię moją 
winę, że odepchnęłam ją, —  to jedno ser­
ce w którem ani goryczy, ani egoizmu, ani 
cienia niedoskonałości żadnej dojrzeć nie 
mogę, — to serce, które mnie tak kocha i 
które ja tak gorąco tak serdecznie kocham?

Helenko — ty to przeczytasz kiedyś —  
to jest akt skruchy najgłębszej, na jaką się 
zdobyć mogę, — ja cię nie proszę o prze­
baczenie, bo ty nie zdobyłabyś się nawet na 
żal do mnie — ale cię proszę o twą czy­
stą modlitwę anielską, — choćby to jedno 
wczorajsze przestępstwo zasługuje na ciężką 
ekspiacyę.

Dziś też choć zmęczona życiem jestem 
Panie —  to je  z ręki Twej przyjmuję, — 
i cierpienie przyjmuję. Rezygnuję się...,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

zajmowały się sprawami przed sądami urzę- 
dniczemi załatwianemi tak gorliwie, jak 
zajmują się dziś rozprawami przed sądami 
przysięgłych. Być może, że co do składu 
ławy sądów przysięgłych, co do zakrezu 
spraw, które mają im być poddane, miałoby 
się coś naprawić. To są jednak szczegóły, 
ale co do samej istoty rzeczy, zdaje mi się, 
że sądy przysiągłych na potępienie nie za­
sługują.

Zdarzają się wyroki, które w poró­
wnaniu z kodeksem wydają się bądź za su­
rowe, bądź za łagodne. Ja jednak i w tem 

, nie widzę nic złego. Kodeks karny wtedy 
jest dobry, jeżeli odpowiada przekroczeniom 
i wybrażeniom chwilowym w społeczeństwie. 
Takiego kodeksu stworzyć nie można, bo 
wyobrażenia w społeczeństwie się ciągle 
zmieniają i postępują i dlatego nie widzę 
nic złego, jeże1; przekonanie, głos społe­
czeństwa za pośrednictwem reprezentantów 
tego społeczeństwa jest przestrzegany i je ­
śli pewne niezgodności pomiędzy wyobra­
żeniami społeczeństwa, a kodeksem wyró­
wnywa.

Jest jedna usterka dość ważna w tym 
okresie drugim, t. j. przewodnictwo na roz­
prawach karnych. Przewodniczącym, aby 
być dobrym na rozprawie karnej, nie dość 
jest mieć dobrą znajomość praw. Tam po­
trzeba mieć jeszcze większą znajomość świa­
ta i ludzi.

Tam nie dość jest posiadać bystrość, 
tam trzeba mieć szczególny talent, takt, 
trzeba mieć nadzwyczajny spokój, wielką 
wyrozumiałość i wysokie poczucie delikatno­
ści, słowem , trzeba być znakomitym czło­
wiekiem, znakomitym psychologiem. To też, 
panowie, w Anglii przewodniczenie w roz­
prawie karnej ;est udziałem najwyższej go­
dności sędziowskiej i wszędzie indziej za 
granicą, prócz Austryi, administracya sądo­
wa stara się o to najusilniej, aby przewo­
dniczenie oddawane było w takie ręce, któ­
re specjalnie do tego są uzdatnione.

Kiedy przed kilku laty robiłem studya 
za granicą nad procedurą, wpadło mi w oko, 
że ile razy byłem na jakiej rozprawie, prze­
wodniczący był człowiekiem tak zdolnym na 
przewodniczącego, z jakim ja tu w Austryi 
nie zwykłem się spotykać ; i kiedy miałem 
sposobność ministrowi sprawiedliwości pań­
stwa niemieckiego udzielić mego spostrze­
żenia, odpowiedział m i: „Panie, gdyby w tej 
chwili wypadek nieszczęśliwy zdarzył, że 
straciłbym tych. wszystkich przewodniczą­
cych, których pan widział, to nazajutrz bę­
dę miał takich, samych.* WskazU i na 
zwój aktów; w tych aktach były listy .< w a 
lifikacyjue kandydatów ua przewodniczących. 
Jak się to dzieje? Oto administracya sądo­
wnicza w młodzieży już upatruje przypu­
szczalnych kandydatów na przewodniczą­
cych i tak starannie o ich rozwój dba, że 
prezydenci sądów tych , w których ta mło­
dzież służy, mają obowiązek rokrocznie zda­
wać sprawę, czy rzeczywiście w tym mło­
dzieńcu rozwijają się zdolności kandydata 
na przewodniczącego. Władze same szukają 
przewodniczących i rzeczywiście między u- 
rzędnikami ich znajdują.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z Warszawy.
(Fundusze na utrzymanie duchowieństwa katoli­
ckiego. — Klasztory katolickie. — Zapisy na 

nową pożyczkę w Warszawie).
Na utrzymanie duchowieństwa rzym­

sko - katolickiego w Królestwie Polskiem 
w roku bieżącym, w budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych wyznaczono rubli sr. 
979.176 Między innemi : na utrzymanie 
akademii duchownej rs. 6500; pensye arcy­
biskupa i biskupów dyecezyainych rub. sr. 
36.000; utrzymanie duchowieństwa kate­
dralnego rs. 28.000; utrzymanie duchowień­
stwa porafialnego rs. 645.000; na utrzyma­
nie konsystorzów dyecezyainych rs. 17.000; 
dodatki po rs. 100 dla proboszczów i ad­
ministratorów parafij , mających więcej niż 
lat 65, rs 27.800; na utrzymanie semina- 
ryów dyecezyainych rs. 24.455; na utrzy­
manie klasztorów etatowych rs. 59.000; dla 
zakonników, nieobjętych etatem rs. 11.500; 
pensye wizytatorów klasztornych rs. 5.100; 
i nakoniec na utrzymanie wikaryuszów i 
organistów przy kościołach poklasztornych 
rs. 11.850. Niezależnie od sum powyższych 
na wąparcia zakonników, którzy po zwinię­
ciu klasztorów w roku 1864 wyjechali 
z kraju, rs. 4350; dalej, na restauracyę 
kościołów, niemających już swoich wła­
snych funduszów, rs. 6000; na utrzymanie 
emerytów duchownych rs. 7350, i neresz- 
cie, na wydatki nadzwyczajne rs. 50.500.

Według danych statystycznych w o- 
brębie państwa rossyjskiego istnieje 34kla­
sztorów katolickich.

Z ogłoszonych urzędownie1 rezultatów 
zapisu na listy banku szlacheckiego ziem­
skiego okazuje się, że w Warszawie znala­
zło się tylko 7 tysięcy nabywców na rubli 
521/* tysięcy, wtedy, kieay w Petersburgu

zapisało się 114 tysięcy na sumę rubli 23 
mil., w Moskwie 57 tysięcy na sumę blisko 2 
mil., a nawet w Kijowie 14 tysięcy, cho­
ciaż tylko na sumę rubli 39 Ł/s tysięcy.

Z Berlina.
(Z parlamentu niemieckiego. — Przygotowania 

,do wyborów).
Cechą charakterystyczną wszystkich 

dotychczasowych posiedzeń parlamentu była 
nader słaba frekwencya jego członków na 
posiedzeniach, skutkiem czego kilkakrotnie 
stwierdzono, że Izba niezdolną była do po­
wzięcia uchwał. Tak się stało po dwakroć 
przy wyborze biura parlamentu, stało się 
to znowu, gdy poseł Rickert przy obradach 
nad swoim, wnioskiem zażądał stwierdzenia 
liczby obecnych posłów. Przy rozpoczęciu 
wtorkowego posiedzenia było zaledwie 30 
członków w sali i zwolna dopiero Izba za­
częła się napełniać a przy imiennem wy­
woływaniu zdołano naliczyć 108 obecnych. 
Nie przybyło zatem 289 posłów. Podobny 
stosunek zachodził w ciągu całej obecnej 
sesyi, nawet podczas obraa nad ustawą an- 
tisocyalistów.

W ciągu rozpraw nad sprawą uregu­
lowania pracy kobiet i dzieci, oświadczył 
minister Boetticher, iż rząd przedłoży 
wkrótce projekta ustawy o przymusowej o- 
cbronię praemysłu przez sądy i o pociąga­
niu do spełnienia obowiązków wobec swych 
rodzin takich robotników, którzy z lenistwa 
lub pijaństwa je zaniedbują.

W kołach poselskich obiega pogłoska, 
że sekretarz stanu minister Boetticher o- 
trzymał za pobytu swego we Friedrichsruhe 
polecenie, ażeby bezzwłocznie zawezwał od­
nośne władze do przygotowania list wy­
borczych. Ponieważ wyłożenie list tych po­
winno według przepisów prawnych nastą­
pić cztery tygodnie przed terminem wybo­
rów, przypuszczają, iż wybory odbędą się 
zaraz po Nowym Roku.

To też z uwagi na to wszystkie stron­
nictwa niemieckie przystąpiły już do agita- 
cyi przedwyborczej. Najruchliwszymi oka­
zali się socjalni demokraci, którzy poczy­
nają już zwoływać walne zebrania prowin­
cjonalne. W tych dniach odbyli szląscy so­
cjalni demokraci we Wrocławiu podobne 
walne zebranie, uchwaliwszy na niem re- 
zolucyę, zalecającą, aby walne zebrania sta­
wiały własayen kandydatów nawet w ta­
kich okręg?cli, w których dotychczas ża­
dnych socyalno demokratycznych głosów nie 
oddawano, jak n. p. w okręgu opoisko-klucz- 
borsk -oleśnickim, gdzie jako kandydat so­
cjalnych demokratów wystąpi niejaki p. 
Maksara z Wrocławia, władający, jak rezo- 
lucya walnego zebrania opiewa, językiem 
polskim.

Bo zjeździe w Konstantynopolu.
Wszystkie dzienniki powtarzają z a l i -  

mesem treść rozmowy hr. Herberta Bis­
marcka z w. wezyrem Kiamilem baszą, z 
której wynika, że zapatrywania oba co do 
potrzeby utrzymania pokoju, a tem samem 
i obecnego stanu rzeczy w Bsłga.ryi, zga­
dzają się zupełnie.

Równocześnie Magdtbttrger Ztg., po­
daje „od jednego z najwyższych dostojni­
ków wojskowych* dalsze szczegóły z poby­
tu cesarza Wilhelma w Stambule. Cesarz 
miał odezwać się do swojej świty : „Gościn­
ność sułtana jest na wskroś braterską i for­
malnie podbija swoją niewyczerpaną uprzej­
mością.* Do w. wezyra rzekł cesarz : „Tru­
dno mi się rozstać. Monarcha pański w rze­
czywistą prawdę zamienił używaną w listach 
między monarchami tytulacyę: mon frere. 
Prawdziwie nie wiem jak się wywdzięczyć.* 
Sułtan też był uradowany jak nigdy w ży­
ciu, kiedy cesarz podziwiał żołnierza tu­
reckiego i jego wyćwiczenie. Cesarz rzekł: 
„Żołnierz jest wybornie wymusztrowany, a 
oficerowie tureccy sind sehr schneidige und 
tiichtige Leute. Ale też posiadacie materyał 
na rekrutów, źe lepszego nie znajdzie. To 
urodzeni żołnierze. Z takiem wojskiem wszy­
stkiego dokazać można , w ogniu stać bę- 
dziefspokojnie*. Cesarzodszczególniał Osma­
na baszę, bohatera Plewny.

Dalej powiada Magdeb. Ztg., że wizy­
ta cesarska ogromnie podniesie znaczenie 
sułtana w świecie mahometańskim, a opi­
nia cesarza o wojsku tureekiem przedstawi 
Turcyę jako zdolną do własnej obrony a 
oraz jako ważny także dla Europy czynnik; 
liczyć się z nią będą daleko więcej niż do­
tychczas. Czas swój w Konstantynopolu po­
święcał cesarz przeważnie inspekcyom woj­
skowym.

W listach do kilku dzienników lon­
dyńskich zapewniono ponownie, że hr. Her­
bert Bismarck oświadczył w rozmowie z w. 
wezyrem , iż Niemcy pragną jedynie utrzy­
mania status quo w Bułgaryi. Hr. Bismarck 
miał wyrażać się z wielką otuchą o przy­
szłości Turcyi, a żegnając się z ministrami,
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miał powiedzieć: „Życzę odwagi i wiele 
szczęścia! Tureya ma jeszcze dosyć środ­
ków i siły na utrzymanie swego wielkiego 
terytoryum!“

Według relacyi z Pesztu, lir. Herbert 
Bismark podczas swego tam pobytu miał 
oświadczyć, iż chociaż Tureya nie myśli 
przyłączyć się do trójprzymierza, to przecież 
i przeciwnicy polityki środkowo-europejskiej 
daremnie usiłowaliby skłonić sułtana na 
swoją stronę. W końcu miał wyrazić prze­
świadczenie, że w razie przyszłych ewentu­
alnych wypadków europejskich, Tureya nie 
znajdzie się w obozie wrogów trójprzy­
mierza.

Do Koln. Ztg. piszą z Petersburga, iż 
nawet w rossyjskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych zapatrują się fałszywie na 
wizytę cesarza Wilhelma w Konstantynopolu, 
sądzą bowiem, iż powodem podróży była 
chęć nakłonienia sułtana, aby przyłączył się 
do ligi pokojowej. Podróż ta, chociaż sta­
rają się ją przedstawić jako niepowodzenie, 
napsnła tutaj wiele krwi i w ogóle budzi 
niechęć.

Rząd turecki wydał ogłoszenie, wktó- 
rem wyrażone jest najwyższe zadowolenie 
sułtana, z powodu pełnego uszanowania i 
sympatycznego zachowania się ludności 
podczas pobytu cesarza niemieckiego i ce­
sarzowej.

Ambasador Radowitz wystosował pismo 
do w. wezyra, w którem z powodu wybor­
nego zachowania się władz i ludności sto­
licy podczas pobytu cesarstwa niemieckich 
w Konstantynopolu — uprasza wezyra o 
wyrażenie uczuć wdzięczności, jakie żywi 
naród niemiecki dla cesarstwa otomańskiego.

—  Znaczna kradzież. W Berezowicy 
wielkiej, powiatu tarnopolskiego, skradziono Iwa­
nowi Majce przez włamanie się do komory, 12 
sznurków korali z wisiorkiem dukata, wartości 
600 zł.; dwa nowe kożuchy, wartości 100 zł.; 
sztukę grubego płótna, 12 motków nici szarych 
i bieliznę.

=  Umysłowo chory Ignacy Szarwar- 
sbi, liczący lat 32, wzrostu średniego o ruda­
wych wąsach, zbiegł powtórnie dnia 10 b m. 
z zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie i nie 
został dotychczas odszukany.

— Zapiski policyjne. Sk r a d z i o no  
wczoraj tłómoczek z pościelą, wart, 12 zł., na 
placu Strzeleckim z wozu; sztukę płótna i dwie 
sztuczki szyfronu, wartości 30 z ł , oraz sztu 
kę półsukienka niebieskiego, wartości 10 zł. — 
Z g u b i o n o  złote kólczyki z ametystami, wart. 
18 zł,; koc w czarne, siwe i białe pasy, wart.
5 zł.; zastawniczą kartkę banku kredytowego 
z dnia 11 czerwca b. r. 1. 13614, na 5 nitek 
pereł, za 100 zł. zastawionych; książkę skle­
pową na pobierane ze sklepu Winklera towa­
ry; surdut czarny z białą pdszewką w ciemne 
kratki i poduszeczkę. — Z n a l e z i o n o  ksią­
żkę roboczą Władysława Andrusiewicza, ślu­
sarza z Żółkwi ; kartkę zastawniczą banku hi­
potecznego nr. 1574, a drugą zastawu ormiań­
skiego nr. 3161, oraz kwitek Józefa Reizesa, 
kilka korali i krwawnik z wizerunkiem Zbawi­
ciela.

  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 listopada 1889 
r. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, dnia 15 do godziny 12 w południe 
dnia 16 listopada b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku przeważnie południowo-zachodni, co 
do siły słaby (1*0), niebo zachmurzone, powie­
trze bardzo wilgotne (93 prc. wilgot. względ.), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 1'2°0, najwyższa -j-2'0°C po południu, naj­
niższa — 34  C w nocy.

Uwaga; Cała doba była mglista i chłodna. 
Zniżka barometryezna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w Islandyi; zwyżka 780 do 775 
mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 775 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi 
ny w południe dnia 16 do godz. 12 w połu­
dnie dnia 17 listopada b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (1 — 2), 
średnia temperatura doby podniesie się do-f-0 00C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone (6—8); 
^jzgledna wilgotność powietrza pozostanie bez 
■zmiany, opadu nie będzie. Cała doba będzie 
mglista i chłodna.

— W  Uniwers?tecie Jagiellońskim
dnia wczorajszego p. Wiktor Juliusz Hamerski, 
rodem ze Lwowa, otrzymał stopień doktora 
praw.

— Osobliwszy zamach na pocztę.
Z Zadaru piszą do Neue fr. Presse: Pewien 
włościanin z Rogoźnicy pod Sebenico zastrzelił 
niedawno gołębia, a gdy pod szyją jego spo ■ 
strzegł list, odniósł gołębia do urzędu powia­
towego w Sebenico. List, który był pisany po 
węgiersku, przez 6 dni leżał nie zwracając na 
siebie uwagi i dopiero wtedy wręczono go Na­
miestnictwu. Z osnowy listu okazało się, że go­
łąb pochodził z Poli i był jednym z gołębi li- 
stoiośnych w usługach marynarki Gdy Najj. 
Pani jechała do Korfu, urząd telegraficzny w 
Pola wziął do siebie gołębia. Podczas podróży 
wypuszczony został z jachtu „Miramar“, aby 
pozdrowienie Monarchini dla] Najd. Arcyksię- 
ŹDiczki Waleryi zaDieść do urzędu telegraficz­
nego w Poli, celem przesłania go telegraficznie 
do Godolló.

— Najstarszy krzak róży. Przy 
starożytnym kościele w Hildesheim, w Niem­
czech, jest kwiat dzikiej róży, mający przeszło 
1.000 lat, a zasadzony tam według podania, 
przez samego Kailomana. Krzak ten wyrasta 
z sutereny przy kościele, pniem swoim grubym, 
jak człowiek, przechodzi ukośnie przez mur su­
tereny i na kilka centymetrów nad poziomem 
ziemi rozdziela się na pięć nierównych gałęzi, 
osłaniających mur kościoła jak szpaler na 7 
metrów wysoki a 8 długi. ■ Już w XIII wieku 
krzak ten uważany był za najwyższą osobliwość 
w całej okolicy.

— Cholera w Persyi. Korespondent 
Russleich Wied z Teheranu podaje wiadomo­
ści o wzmaganiu się cholery w południowo za­
chodnich prowincyach Persyi, dokąd przedarła 
się z Mezopotamii. Jakkolwiek rząd szacha per­
skiego przedsięwziął pewne środki, zmierzające 
do ograniczenia dalszego szerzenia się epidemii, 
lecz wiadomo, jak w Persyi są wykonywane 
rozporządzenia rządu. Korespondent poczytuje 
za konieczne przedsięwzięcie środków na gra­
nicy rossyjskiej, z powodu możliwości przedo­
stania się cholery za pośrednictwem pielgrzy­
mów odwiedzających Kerbelt, święte miasto 
szyitów z Mezopotamii, tudzież za pośrednictwem 
karawan handlowych. Z Kirminszaehu idzie do 
Rossyi wełna i guma dragant, używane w fa­
brykach rękodzielniczych; inne towary przez 
Bagdad. W przejeździe przez Kazwin słyszał 
tenże korespondent niepokojące pogłoski, iż jak

wrocie z p od róży ^  Afryce, bawi w Krakowie, tylko przeszła karawana z Bagdadu, pojawiła
dUI* 17 listopada.

Kongres katolicki w Baltimore.
Dnia 9 listopada rozpoczął się w Bal­

timore obchód setnej rocznicy ustanowienia 
w tem mieście katedry biskupiej. Pierw 
szym biskupem na tej katedrze był Carell. 
Cała dyecezya jego miała tylko 40.000 
wiernych. Teraz liczba katolików w Stanach 
Zjednoczonych dochodzi do 9 milionów. 
Wyznanie katolickie posiada 10.000 kościo­
łów, 80.000 księży świeckich, zakonników i 
członków kongregacyj mniejszych, 650 se- 
minaryów i szkół katolickich. Hierarchię 
wyznania składają: 1 arcybiskup - kardynał 
(Gibbons), 17 arcybiskupów bez tytułu kar­
dynalskiego i 71 biskupów do zarządu dye- 
cezyi. Na obchód obecny przybyło 600 pra­
łatów i księży kapłanów. Papież przysłał 
umyślnego delegata w osobie arcybiskupa 
Lepanto. Z Kanady zjechał kardynał Ta 
scherau Dnia 10 go rozpoczął się kongres 
trzydniowy, na którym, oprócz rozpraw 
o stanie kościoła, miano poruszyć ważne 
sprawy ogólnej cywilizacji i kultury współ­
czesnej. Do zapowiedzianej na wtorek wie­
czorem manifestacyi z pochodniami zgłosiło 
się 30.000 uczestników. We wtorek ducho­
wieństwo wyższe zwiedziło Washington, i 
w imieniu kongresu baltimorskiego dorę­
czyło prezydentowi adres, wysławiający 
stuletnie rządy Stanów Zjednoczonych za 
wytrwałe i nieustające ani na chwilę po 
pieranie wolności religijnej. Og. omne pań­
stwo zawdzięcza błogosławieństw a tej wol­
ności tylko churakterowi narodu, uosobio­
nemu przez mądrą konstytucyę.

K R O I I K A

Lwów 16 listopada.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Smorze, 
w powiecie stryjskim, na restauracyę cerkwi, za­
pomogi w kwocie 50 złr.

— Zarząd Bractwa Najświętszej Ma­
ryi Panny, Królowej Korony Polskiej, zaprasza 
członków wszystkich oddziałów swoich na na­
bożeństwo, które się odbędzie w kościele Kate­
dralnym w niedzielę, 17 b. m., o godzinie 9 
rano, jako w dzień św. Stanisława Kostki i 
^w. Salomei.

— W  „Sokole“ odbędzie się jutro, w 
niedzielę, koncert kapeli wojskowej 30 pułku 
pod kierownictwem kapelmistra p. Rolla. Pro­
gram; 1. Massenet! Uwertura do opery „Król 
z Lahory“ (po raz pierwszy). 2. Weber C. M. 
Rondo, brillante „Wezwanie do tańea“ . 3. Alard.

Afrykanka“ , fantazja z opery, skrzypce solo 
(po raz pierwszy). 4. Jarecki H. Polonez i kra­
kowiak z opery „Jadwiga11 (po raz pierwszy). 
5. a) Bocherini. Menuet z r. 1740, b) Weta- 
sćhek. Serenada na lutni, na instrumenta 
smyczkowe. 6. Dworzak. Tańce słowiańskie nr. 
1 i 3 (po raz pierwszy). 7. Wagner R. Z o- 
pery „Tannhauser11 chór i pieśń pasterzy. 8. 
Rosner F. Wielki marsz wschodni (po raz pier­
wszy). Początek o godzinie pół do 5 po połu- 
pniu.

— P. Leopold J a n ik ow sk i w po

się w mieście jakaś choroba, z której ludzie u- 
mierają w kilka godzin. Kończy zaś wnioskiem, 
iż przedsięwzięcie środków ochronnych tem jest 
naglejsze, że przewóz owoców i wełny z pro- 
wincyi wyżej wymienionych do Rossyi rozpo­
czął się już, jak zwykle, w jesieni.

— Z Palestyny donoszą do pisma 
Hatsfira: Koloniści żydowscy w Palestynie 
skrzętnie się hebraizują Płeć piękna, która w 
rodzinnym kraju hołdowała modzie, porzuciła 
wszelkie fatałaszki, a wraz z niemi i francu­
szczyznę z użycia domowego, przywiezioną z so­
bą z Europy i domaga się wyrugowania nauki 
języka francuskiego ze szkółek ludowych, by za­
stąpić go językiem hebrajskim. Uchwalono ró­
wnież kasować imiona własne, powstałe nie­
gdyś na ziemi germańskiej i nadawać dzieciom [ 
imiona biblijne lub mające znaczenie hebraj­
skie, jak n. p.: Joab, Amnon, Abichail (rycerz), 
Naamon (miły), Penina (Perła), Sosana (Ró­
ża), Sulamita i t. p. Ma to wedle nich milsze 
brzmienie niż: Berek, Lejb, Herszek, lub Biene, 
Griine, Szajndla, Krajndla, Gitel, Itel, Fajtej, 
Trajtel. Koloniści tutejszokrajowi domagają się 
zostawienia im imion słowiańskich, jak n. p.: 
Czarna, Złota, Dobra i t. p. jako wspomnienia 
po zmarłych przodkach

— Beczki papierowe. Do licznych 
przedmiotów, oddawna już wyrabianych w A- 
meryce z masy papierowej (papier mache), jak 
koła do wozów, cegły, butelki i t. d., przybyły 
obecnie jeszcze beczki do piwa. Pewien miano­
wicie fabrykant z Newark otrzymał patent na 
wyrób takich beczek, które mają nie ustępować 
zgoła beczkom dębowym. Do fabrykacyi masy 
papierowej służy pewna roślina włóknista, ro­
snąca obficie między Jersey-City a Newarkiem, 
a dotąd nie mająca żadnego zastosowania Przy 
pomocy maszyny, obsługiwanej przez dwóch lu­
dzi, fabryka ma dostarczać 600 beczek dzien­
nie. Po wyjściu z formy, beczki pokrywają się 
werniksem antyseptycznym, kt j-y im nadaje 
pozór porcelanowych. Beczki zatem łatwo 
się dadzą oozyszczaó i są ochronione od szyb­
kiego gnicia. Jeżeli nadzieje te się ziszczą, ga- 
łęź ta przemysłu uledz może znaoznemu prze­
wrotowi.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwar­
tą jest oodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ci, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wsten woIbt

jeden z nich dzierży trójkolorowy sztandar na­
rodowy. W górze umieszczone jako wizye nie 
figury allegoryczne, ale historyczne posuacie, któ­
re stworzyły naszą historyę, mianowicie: 01ovis, 
Karol Wielki, św. Ludwik, Joanna d’Arc Ri- 
chelieu, Henryk IV, Ludwik XIV. Napoleon, 
oraz generałowie rewolucyi na koniach w au­
reoli zwycięstwa.

Towarzystwa historycznego mie­
sięczne zebranie odbędzie się dzisiaj o godzinie 
6 wieczór. Dr. Oswald Balzer odczyta urywek 
nieznanego promptuarza praw Mikołaja Chwał- 
kowskiego.

Henryk Siemiradzki nadesłał do 
Lwowa, na ręce p. St. Cichockiego, dwa pló 
tna swojego pędzla. Jedno studyum kobiety, 
pół naturalnej wielkości, przedstawiające sma­
głą Rzymiankę, drugie, widoczek włoski nie­
wielkich rozmiarów. Studyum kobiety, noszące 
na sobie wszystkie cechy mistrzowskiego pę­
dzla Siemiradzkiego, zakupił Stefan hr. Fredro, 
widoczek zaś znalazł również natychmiast na­
bywcę. ___________

W  teatrze Wielkim w Warszawie rozpo - 
czną się wkrótce próby z dramatu fantastycznego 
hr. Rzewuskiego p.t. „Ostatni dzień DonJuana“ . 
Jedną z wybitniejszych ról w tym dramacie ma 
grać p. Kotarbiński, który w tym tygodniu 
wraca ze swej artystycznej na zachód wy­
cieczki.

Chojeckiego dramat „la Bucheronne“ 
dziś będzie przedstawiony w Thedtre Franęais, 
Figaro poświęca mu nader pochlebny artykuł, 
nie wspominając jednak ani słowem o lite­
rackiej działalności autora na niwie ojczystej.

Literatura niemiecka poniosła do­
tkliwą stratę przez śmierć Adolfa von Winter- 
felda, znanego podróżnika i pisarza.

Adolf von Winterfeld, urodzony w roku 
1824, kształcony na wojskowego w korpusie 
kadetów, był dłuższy -czas oficerem w kirasye- 
rach. Pożegnawszy w r. 1855 służbę wojsko­
wą, poświęcił się z zamiłowaniem literaturze, 
którą uprawiał w kilku kierunkach. Tłómaezył 
zrazu dzieła poetów Burnsa, Zorilla, napisał 
cały szereg nowel i powieści, w końcu, podró­
żując dużo, wydawał opisy swoich licznych 
wycieczek Mianowany w r. 1861 szambela- 
nem pruskim, nie porzucał pióra dla złotego 
klucza. Pisał do samej śmierci bardzo dużo. 
Zmarł dnia 9 bm.

Do nowości teatralnych Paryża na­
leży komedya mało dotąd znanego autora p. 
Jouyier de la Motte, p. t : Les Respectables, 
którą jeden z teatrów paryskich wystawi w 
przyszłym tygodniu.

W  Paryżu zacznie niebawem wycho­
dzić nowy tygodnik p. ! :  Ze Home. Będzie 
to czasopismo, poświęcone wyłącznie sprawom 
rodziny: mieszkaniom, dzieciom, służbie. Le Home 
będzie prowadził p. Henryk Gautier.

Marszałek Mac-Mahon zajęty jest o- 
beunie pisaniem swoich pamiętników, które prze­
znacza jedynie dla rodziny.

Instytut francuski powołałj na za­
granicznego członka wielkiego historyka Mom- 
sena. Jest to pierwszy Niemiec, którego spotyka 
ten zaszczyt od r. 1870.

Tryumf Francyi. Znakomity malarz 
Meissonier, zaszczycony niedawno wielkim krzy­
żem Legii honorowej, kończy obecnie monu­
mentalne olbrzymich rozmiarów dzieło sztuki, 
które będzie uwieńczeniem świetnej jego karye- 
ry artystycznej. Dzieło to zamówione przez rząd 
francuski, zdobić będzie mury Panteonu Meis­
sonier w liście do ministra oświaty w nastę­
pujący sposób opisuje swój utwór: „Kompozy- 
cya moja przedstawia tryumf Francyi. Fraucya 
kroczy naprzód, niosąc w ofierze ludowi świa­
tło i pokój. Przedstawiam ją na tryumfalnym 
rydwanie, ciągnionym przez lwy. Przed nią idą 
Roztropność i Siła. W prawej dłoni trzyma po­
chodnię, w lewej tablicę prawa. Minerwa ją 
proteguje. Po bokach umieściłem'Sztukę, Litera­
turę i Poezyę z jednej, z drugiej zaś strony 
Filozofię, Historyę i Teatr. Za rydwanem będą 
umieszczone: Nauka, Handel i Rolnictwo. Na 
czele orszaku postępują jeźdcy, ale bez broni, 
uwieńczeni wawrzynem, piękni i pełni siły;

Z Izby sądowej.

(Proces emigracyjny w Wadowicach)
III.

Wadowice, 15 listopada.
(li) Plastycznie opowiada akt oskarże­

nia zbrodniczą działalność agentów emigra­
cyjnych z tymi wychodźcami, jakich agenci 
i naganiacze dostawili im do Oświęcima. 
Tu już, uzbrojeni w grube kije masarskie, 
wyruszali naganiacze tak hamburskiej, jak 
i bremeńskiej agencyi do każdego pociągu 
ku dworcowi kolei i sadowili się przy wyj­
ściu z budynku stacyjnego. Gdy wychodźcy 
konwojowani przez agentów opuszczali bu­
dynek stacyjny, rzucały się na nich obie 
zgraje naganiaczów i wówczas to poczyna­
no aplikować prawo pięści w naj brutalniej- 
szem tego słowa znaczeniu. Naganiaczom 
hamburskim przewodzili najczęściej Lande- 
rer i Landau — bremeńskim Zeitinger. Pa­
chołcy obu agencyj osaczali wychodźców 
i nie pytając, czy chcą jechać na Hamburg 
lub Bremę, ciągnęli przemocą każdy w swoją 
stronę, popychając, szarpiąc i szturchając 
wychodźców Wtedy to przychodziło między 
naganiaczami do krwawych bójek — bili 
się oni kijami i na pięści, a po stoczonej 
bitce pędzili zdobytych wychodźców jak by­
dło do swych kancelaryj. Wychodźców pcha­
no, szarpano i szturchano i popychano na 
wszystkie strony, a często nawet unoszono 
ich w powietrzu, tak, iż z takich bójek 
wychodzili wychodźcy w bardzo czę­
stych wypadkach pokaleczeni i z potar­
ganą odzieżą. Pachołcy obu agencyj brali 
się także i na ten sposób, iż wydzierali 
wychodźcom z rąk kuferki, bagaże i tobołki, 
a uchodząc z niemi, zmuszali ich w ten 
sposób, iż do agencyj ich za nimi udawaćsię 
musieli. Świadkowie opisują zajścia niesły­
chane, jakie na owym placu przed dworcem 
się działy — a był to stan anarchii, któremu 
nikt zaradzić i kresu położyć nie chciał. 
Urząd cłowy, jako sprawujący funkcyę poli- 
cyi pogranicznej i policyi podróżnych i ob­
cych, który w pierwszym rzędzie powoła­
nym był do usunięcia jaskrawych tych nad­
użyć i gwałtów, nie czynił nic i zachował 
przychylną w obec gwałtów tych neutral­
ność, bo pan komisarz policyi sam należał 
do bandy wyzyskiwaczów; żandarmerya o- 
świecimska nie wkraczała, bo były c. k. 
starosta bialski Fódrieh wydał polecenie 
żandarmeryi oświęcimskiej, aby służbę bez­
pieczeństwa na dworcu kolejowym i kon­
trolę nad wychodźcami pozostawiła urzę­
dowi cłowemu, jako urzędowi policyi pogra­
nicznej i do funkcyi tej wcale się nie mię-



szała; magistrat oświęcimski nie czuł się 
powołanym do interwencyi, gdyż dworzec 
kolejowy w Oświęcimiu położonym jest nie 
na terytoryum oświęcimskiem, lecz na tery­
toryum gminy Brzezinki, wójt z Brzezinki 
zaś przedewszystkiem był bezsilnym i bez­
radnym na to wszystko, co przed dworcem 
kolejowym się działo, a zresztą i on mu 
siał przymrużać oczy na wszystko, bo — 
urząd gminy Brzezinki w osobach wójta 
pisarza gminnego i policyanta’ gminnego 
siedział w kieszeni Herza, pobierając zagen- 
cyi hamburskiej stałe płace miesięczne 
Tak więc istniało w granicach naszego 
państwa terytoryum wyjęte z pod prawa w 
literalnem tego słowa znaczeniu, a spólnicy 
agencyi hamburgskiej przechadzali się przed 
hotelem de Zator, zadowoleni i pewni sie­
bie, gdy pachołcy ich, dawni naganiacze 
trzcdy, na urągowisko wolności osobistej 
porządku publicznego, nad biednymi wycho 
dźcami się znęcali.

W ten sposób dostawali się wychodźcy 
do kancelaryi agencyi hamburskiej. Mie­
ściła się ona w parterze hotelu de Zator, 
położonego o kilkadziesiąt kroków naprze­
ciw dworca kolejowego. Izba przeznaczona 
na kancelaryę przedzieloną była na dwie 
części baryerą, na której umieszczono płytę 
blaszaną do przeliczania pieniędzy. W pier­
wszej od wchodu spędzano wychodźców, 
w drugiej ustawione były biurka dla zaję­
tych w kancelaryi spólników agencyi i ii h 
pomocników, to jest Hałatka i Gutmanna, 
dalej kasy ogniotrwałe, księgi, druki, for­
mularze i papiery do prowadzenia interesu 
potrzebne. Ściany obwieszono wieikiemi 
malowidłami, przedstawiającemi okręty i 
widoki z Ameryki, a nadto umieszczono na 
ścianie wizerunek Najj. Pana oraz wymalo­
wanego na blasze orła cesarskiego, tak, iż 
biuro agencyi miało pozór urzędowej kan­
celaryi.

Do tej to izby zapędzali naganiacze 
wychodźców, poczem jeden z nich zajmo 
wał posterunek; przed drzwiami kancelaryi, 
raz w tym celu, aby żaden ze zniewolonych 
nie uszedł, a powtóre, aby r ewtajemniczo- 
nym bronić w czasie manipulacyj zbrodni 
czych z wychodźcami, wejścia do kancelaryi. 
W tym też celu zamykano często drzwi 
kancelaryi. Po tych zarządzeniach ostrożno­
ści, wzywano do zakupna kart okrętowych, 
a w tym celu nakazywano przedewszystkiem 
wychodźcom składać pieniądze, jakie z so­
bą przynieśli oraz dokumenta podróży i pa­
piery legitymacyjne, gdyż w ten sposób po 
labraniu im pieniędzy i legitymaeyj, dosta­
wano wjćłioaźców w swą moc i wówczas 
zdani oni byli na łaskę i niełaskę agencyi. 
Teroryzowani w drodze, szturchani i popy­
chani i tutaj ulegali presyi, wyjmowali swe 
grosze ze schowków, rozpruwali napiętki 
trzewików, kożuchy, bundy i czapki, wedle 
tego, gdzie który pieniądze miał zaszyte i 
składali gotowiznę do rąk zatrudnionych w 
kancelaryi spólników hamburskich i ich 
pomocników. Tych, którym nie dowierzano, 
rewidował jeden z organów agencyi i wy 
dobywał monetę z najtajniejszych skrytek. 
Gdy już pieniądze były wychodźcom ode­
brane, dyktowano za karty okrętowe ceny 
dowolne, stosownie do stopnia umysłowego 
rozgarnięcia wychodźcy i funduszów, jakie 
miał przy sobie. Najczęściej nie poprzesta­
wano na cenach praktykowanych zazwyczaj, 
lecz zażywając różnych podstępów, oraz ko­
rzystając z przymusowego położenia wy­
chodźców, nakładano ceny dowolne, wyższe 
od przepisanych o kilka do kilkudziesięciu 
zł. Normą w tym względzie był najczęściej 
stopień umysłowego rozgarnięcia wychodźcy. 
To też łatwowiernych i prostaków obierano 
do ostatniego grosza, tak, że biedacy, jeśli 
wszystkie zaszyte pieniądze wypruli, po za­
kupieniu karty okrętowej i biletu jazdy ko­
lejowej z Oświęcima do Hamburga, pozo­
stawali w Hamburgu od przybycia koleją 
aż do odejścia okrętu, niekiedy przez kilka 
dni bez dachu i kawałka chleba, nie mówiąc 
już o losie, jaki ich czekał w Ameryce 
w pierwszych najtrudniejszych początkach, 
wobec braku wszelkich środków do życia. 
Wychodźcom, którzy oktrojowanych im cen 
złożyć nie chcieli, lub nie mogli, tłómaczo- 
no i przedstawiano, że taka jest taksa, że 
w kancelaryi hamburskiej niema żadnego oszu- 
kaństwa, bo to jest kancelarya przez rząd lub 
też przez gubernię ustanowiona. Dla zadoku­
mentowania tego twierdzenia wskazywano na 
obecnego w biurze wspólnika agencyi Lówen- 
berga jako na „starostę", który nawet cza­
sami, jak to z wyników śledztwa się oka­
zuje, dla obałamucenia łatwowiernych, uni­
form urzędnika państwowego przywdziewał. 
Tumanienie to odnosiło czasami skutek po­
żądany i wychodźcy płacili dyktowane im 
sumy — jeśli jednak natrafiono na opór, 
wówczas obecni w kancelaryi powstawali 
na opornych w tonie karcącym i ostrym, a 
pan pseudostarosta chwytał się energiczniej­
szych środków, bo policzkował opornych i 
groził, że ich wsadzi do aresztu, jeśli kart 
nie kupią, lub też, że ich odda żandarmom, 
celem przymusowego odszupasowania do 
domu. Groźba ta praktykowaną była wogóle

sposobem metody w kancelaryi hambur­
skiej.

Jeśli natrafiono na opór i wychodźca 
albo w ogóle nie chciał kupić karty, lub też 
nie chciał dać tyle, ile na nim wymódz usi­
łowano, natenczas obecni w kancelaryi spól­
nicy agencyi, Hałatek, Gutmann lub który­
kolwiek z obecnych w kancelaryi agentów, 
grozili opornym, że jeśli kart okrętowych 
w agencyi hamburskiej nie zakupią, naten­
czas będą aresztowani i przymusowo do do­
mu odszupasowani. Groźba ta była nadzwy­
czaj skuteczną, przedewszystkiem dla tego, 
że przeważna część wychodźców należała 
do wojska, że więc byli to dezerterzy, lub 
też znajdowali się w wieku popisowym, po- 
v tóre dla tego, że spólnicy agencyi, agenci 
i najemnicy utrzymywali wychodźców w prze­
konaniu, że wychodźtwo jest bezwarunkowo 
niedozwolonem i karygodnem, wreszcie i 
dla tego, że wychodźcy wybrawszy się raz 
z domu, do którego po pozbyciu swego mie­
nia nie mieli po co wracać, przytrzymania 
ich przez żandarmeryę i przymusowego ode­
słania do rodzinnych siedzib tem słuszniej 
obawiać się musieli, ile że niemal każde­
go dnia widzieli na żywych przykładach, 
jak wychodźcy, którzy machinacyom agen­
cyi hamburskiej i jej najemników poddać 
się nie chcieli, rzeczywiście w ręce żandar- 
meryi bywali oddawani.

Gdy i te pogróżki w wielu wypadkach 
nie zdołały skruszyć opornych, posyłano do 
urzędu cłowe?o po Iwanickiego, który był 
ultima ratio w systemie wymuszeń wzglę­
dem wychodźców używanych. Na każde ta­
kie zawołanie przybywał Iwanicki w mun­
durze urzędowym sam lub w towarzystwie 
nadstrażnika Kosteckiego również w mun­
durze i wyłuszczonemi powyż przedstawie­
niami : że nie kupiwszy karty w kancelaryi 
Herza, nie dostaną się do Ameryki i przez 
władze pruskie z granicy zwróceni zostaną; 
że w kancelaryi tej nie może być oszukań- 
stwa, bo jest to ustanowione przez rząd i 
gubernię biuro do wychodźtwa; dalej, jeśli 
perswazye te nie skutkowały, groźbą przy- 
aresztowania i odszupasowania do domu, a 
wreszcie ostatecznym argumentem policzko­
wania, zmuszał wychodźców do zakupna 
kart okrętowych w agencyi Herzowskiej. 
Emigranci, którzy w agencyi Herza karty 
okrętowe zakupili, wsiadali bez wszelkiej 
przeszkody ze strony Iwanickiego i w jego 
obecności do pociągów pruskich celem od­
jazdu do Hamburga, bez względu na to czy 
należeli do wojska, lub pozostawali w wieku 
popisowym. — Bo też Iwanickiemu nie cho­
dziło am o interes poruczonej mu służby 
policyjnej, ani o interes państwa, którego 
•iła zbrojna w skutek tłumnego wychodźtwa 
tak dotkliwego doznała uszczerbku, powo­
dowała nim jedynie chęć zysku i zbogace- 
nia własnej kieszeni. Tych, którzy żadną 
miarą zdusić się nie dali, aresztował Iwa­
nicki lub żandarmeryi aresztować dawał, 
poczem c. k. Starostwo w Białej zarządzało 
przymusowe zwrócenie ich do gmin przy­
należności. Zdarzało się często, że wychodźcy 
w obec wygórowanych wymagań agencyi, któ­
rym sprostać nie mogli, rozmyślali się i po- 
wziąwszy zamiar powrotu z Oświęcimia do 
domu, żądali zwrotu oddanych zaraz na 
wstępie pieniędzy i papierów legitymacyj­
nych. Tych jednak spólnicy agencyi i ich 
pomocnicy nigdy wydać im nie chcieli, lecz 
rozkazywali dopożyczać żądane jeszcze kwoty 
u przybyłych wraz z nimi krewnych lub 
znajomych, a jeśli i ci nie mieli zbytecz­
nych pieniędzy lub! nie było pożyczyć u ko­
go, wtedy nakazywano wychodźcom telegra­
fować do domu do krewnych lub znajomych 
o telegraficzne przekazanie wymaganej je ­
szcze przez agencyę kwoty na ręce takowej. 
Nie chcących telegrafować straszono żan­
darmami. Depesze załatwiała agencya, za 
co również dobrz9 płacić sobie kazała, a 
pieniądze wychodźcom telegraficznie prze­
rażane inkasowała również agencya, na 
czem oczywiście znów zarabiała. Pieniędzy 
raz złożonych wychodźcom nie oddawano, 
aby przypadkiem nie uszli, więc związani 
w ten sposób z agencya czekać tamże mu­
sieli, dopóki im pieniędzy z domu telegra­
ficznie nie przekazano.

Wychodźcom chcącym jechać na Bre­
mę, przedstawiano podstępnie, że na Bremę 
echać nie wolno, lub że w Oświęcimiu nie 

ma agencyi bremeńskiej, albo też wręcz 
wskazywano kancelaryę hamburską jako bre- 
meńską. W ten sposób podchodzono i na- 
rłaniano do zakupna kart okrętowych* na 
Hamburg, nawet wychodźców przybywają­
cych do Oświęcima z zadatkowanemi już 
w domu kartami okrętowemi na Bremę. 
Rzecz oczywista, że wychodźcom, którzy 
w ten sposób podejść się dali, przepadał 
zadatek na kartę okrętową z Bremy. Ci, co 
uwierzyli, że w agencyi Herza sprzedają 
rarty na okręty z Bremy odchodzące i dla 
tego karty w agencyi tej nabyli, kupowali 
w najlepszej wierze bilety kolejowe z Oświę­
cimia do Bremy, a przybywszy do Bremy, 
zgłaszali się u ekspedytora północno-nie- 
mieckiego Lloydu celem przyjęcia na okręt. 
Tu dopiero otwierały się oczy oszukanym, 
gdy im ekspedyenci wyjaśnili, że karty przez

nich nabyte nie są ważne, bo opiewają na 
okręty hamburskie, a dla północno-niemiec- 
kiego Lloyda znaczenia żadnego nie mają. 
Oszukani w ten sposób musieliby byli udać 
się na własny koszt koleją z Bremy do 
Hamburga, albo zakupić nowy bilet okręto­
wy w Bremie u północno niemieckiego Lloy­
da, lub też nie mając na to funduszu, wró­
cić z Bremy do domu.

Dla przekonania wychodźców, że tylko 
ci do Ameryki bez przeszkody udać się mo­
gą, którzy u Herza karty okrętowe zakupili, 
używała agencya hamburska manewru , że 
od czasu do czasu wychodźców, którzy kart 
okrętowych tamże zakupić nie chcieli, bez 
wywierania na nich gwałtu, w podróż pu­
szczała, i denuncyowała następnie przed 
policyą pruską , która śmiałych podróżnych 
wracała z drogi. Tak zręcznie zwróceni 
wychodźcy służyli za przykład odstraszają­
cy dla innych.

Do denuncyacyj tych trzymała agen­
cya hamburska osobnego agenta w osobie 
Bernarda Waserberga.

Najbardziej obdzierano wychodźców, 
do służby wojskowej obowiązanych. Tacy 
nietylko w kancelaryi Herza karty okrętowe 
zakupić musieli, lecz nadto musieli płacić 
za nie po 90 zł. i w ięcc, które wraz z pro- 
wizyą agencyi w najdroższym czasie 69 zł. 
kosztowały.

Przy sprzedaży kart okrętowych w kan­
celaryi hamburskiej porozumiewano się „te­
legraficznie" z Hamburgiem lub z Amery­
ką, i to na zwyczajnym budziku. Jeden ze 
spólników agencyi, którego wychodźcom 
jako dyrektora okrętu przedstawiano, zapy­
tywał, puszczając w ruch budzik , czy dla 
wychodźców jest miejsce na okręcie, po­
czem za chwilę ponownie budzik nastawia­
no i w ruch puszczano, a wtedy to nad­
chodziła odpowiedź, za którą wychodźcy 
również opłacać się musieli. Na owym bu­
dziku zapytywano również Amerykę, czy 
będzie grunt dla wychodźców, za co łatwo­
wierni podobnież płacić musieli. Zapytywa­
no wreszcie „cesarza amerykańskiego", czy 
przyjmie wychodźców do Ameryki. Pomysł 
ten telegrafowania na budziku nie był no­
wością, bo spólnicy agencyi hamburskiej, 
Landerer i Landau już przed rokiem *1887, 
a więc w czasie, kiedy w Podgórzu, Krako 
wie i Oświęcimiu na własną rękę ułatwia­
niem wychodźtwa pokątnie się trudnili, 
w ten sposób z Hamburgiem i Ameryką 
imieniem wychodźców się porozumiewali. 
Landerer używał budzika także na strasza­
ka, bo gdy wychodźcy od niego kart okrę­
towych zakupić, lub tyle, ile za n;t ź%-~ł, 
zapłacić nie chcieli, straszył ieh, że zatele­
grafuje po żandarmów, aby ich zabrali i 
w wykonaniu pogróżki budzik w ruch wpra­
wiał.

Urządzano także w kancelaryi ham­
burskiej „asenterunek amerykański". Jeden 
ze spólników lub pomocników, udający le­
karza, badał wychodźców, kazawszy im się 
rozebrać, i uznawał jednych za zdatnych 
do Ameryki, za co się opłacać musieli, nie­
których zaś za niezdatnych. Tym osta­
tnim poddawał jeden z agentów lub na­
jemników, aby wsunęli co w rękę doktoro­
wi, aby ich przyjął jako zdatnych, na co 
wychodźcy również łapać się dawali. W ho­
telu Zatorskim tuż przy kancelaryi hambur­
skiej, znajduje się sklepik spólnika agencyi 
Lówenberga. W sklepiku tym sprzedawano 
wychodźcom tandetne ubrania cajgowe, 
wartośei około 8 złr., po znacznie wyż­
szych cenach, nawet po 8 zł., jak się 
udrzeć dało. Wychodźcy kupowali ubrania, 
bo tumaniono ich, że w ubraniu swojem 
do Ameryki puszczać się nie mogą, gdyźby 
ich zaraz na granicy pruskiej poznano i 
zwrócono; przedstawiano im także , że 
w takich ubraniach podróżować nie wolno, 
że nawet w ich ubraniu nie przyjęłoby ich 
na okręt, gdyż wiejskie ubrania wrzucają 
do morza, że w nich w Ameryce pokazać 
się nie wolno, i że w ogóle agencya w tych 
ubraniach puścić ich nie m oże, bo za to 
karę zapłacićby musiała.

Po przeprowadzeniu powyższych zbro­
dniczych manipulacyj, wyprawiano wychodź­
ców czasami tego samego dnia na kolej, 
zazwyczaj jednak pozostawali w hotelu Z a ­
torskim do dnia następnego , oczekując na 
pociąg pruski. Wychodźcy, którzy z agen­
cyi telegrafowali do domu po pieniądze, 
bawili, oczekując na nie, w agencyi, wzglę­
dnie hotelu zatorskim, przez dni kilka, a 
częstokroć i dni kilkanaście.

Obdzielonych biletami kolejowemi emi­
grantów, eskortowali na dworzec kolei na­
ganiacze herzowscy. W drzwiach tych spoty­
kali się jeszcze raz z kontrolorem Iwani­
ckim, który zaopatrzonych w zakupione u 
Herza karty okrętowe bez przeszkody prze­
puszczał, a przy tej sposobności prowizyę 
swą obliczał; wychodźcom zaś, którzy u Herza 
nie byli, papiery legitymacyjne i karty o- 
krętowe odbierał i do Herza celem zakupna 
biletów okrętowych wracał z zagrożeniem, 
iż w przeciwnym razie przyaresztowani i 
przymusowo do domu zwróconymi zostaną. 
Później praktykował to Iwanicki również 
z wychodźcami, którzy w agencyi bremeń­

skiej w Oświęcimiu zadatkowane tylko karty 
przyjęcia nabyli. Gdy mu wychodźcy, nie- 
zaopatrzeuł w zakupione u Herza karty okrę­
towe, lub też wychodźcy z zadatkowanem: 
kartami bremęńskiemi z sali rewizyjnej do 
pociągu uciekli, wzywał obecną na dworcu 
żandarmeryę, aby ich z pociągu pruskiego 
wywlekała i aresztowała. Pomimo wyłuszczo- 
nych co dopiero ostrożności, przedsiębra­
nych celem uniknięcia spotkania się z żan- 
darmeryą, zdarzało się, że żandarmerya, 
zjawiwszy się przed samem odejściem po­
ciągu pruskiego na peronie, wychodźców 
mających już wsiadać do pociągu , areszto­
wała i do wójta w Brzezince, na której 
terytoryum dworzec oświęcimski leży, odsta­
wiała.

Lecz i na to znalazł się sposób. W ślad 
za żandarmami, prowadzącymi wychodźców 
do aresztu gminnego w Brzezince, udawał 
się tamże i jeden ze spólników lub najemni­
ków agencyi, i podczas gdy wójt lub pisarz 
gminny spisywał protokół z jednym wy­
chodźcą w jednej izbie, obrabiał agent w 
drugiej izbie resztę wychodźców, nakłania­
jąc ich, żeby mu karty okrętowe i pieniądze 
oddali, a potem do Herza wrócili. Nim też 
przyszła na nich kolej do protokołu, odda­
wali wychodźcy wysłannikowi agencyi i karty 
okrętowe i pieniądze. Był to zresztą weso­
lutki areszt, ten areszt gminny w Brzezince. 
Mieścił się on w izbie obok mieszkania po- 
licyanta gminnego, drzwi i okna nie domy­
kały się, a sam policyant brał z agencyi 
hamburskiej 5 złr. miesięcznej płacy za to, 
aby przymrużał oczy i udawał że nie wi­
dzi, jak wychodźcy z aresztu uciekać będą. 
Aby znów wójt i pisarz również nie byli 
zbyt ścisłymi w swem urzędowaniu z wy­
chodźcami, płaciła agencya hamburgska 
wójtowi kilkanaście, a pisarzowi 10 zł. mie­
sięcznie, i w ten sposób urząd gminny w 
Brzezince również przychylną dla agencyi 
zachowywał .neutralność. Wychodźcy nie- 
strzeżeni przez nikogo, uchodzili więc z tego 
aresztu gminnego i wracali do agencyi, 
gdzie odebrawszy napowrót kany okrętowe 
i pieniądze, wręczone agentowi jeszcze w 
areszcie, najbliższym odjeżdżali pociągiem 
pruskim, tak, że gdy nadeszło ostrzeżenie 
Starostwa, już byli w Hamburgu, lub na 
pełnym oceanie. Tak samo miała się rzecz 
z wychodźcami, odstawionymi przez żandar­
meryę do aresztów gminy miasta Oświęcima 
i z wychodźcami, których gmina Brzezinka 
do aresztów gminy Oświęcima, jako naj­
bliższej stacyi szupasowej, odstawiała.

Wychodźców ekspedyowanych przez 
agencyę herzowską, kwaterowano w Ham­
burgu w domu kwaterunkowym Ludwika 
Eriesa, w którym padali ofiarą dalszych wy­
zysków. Tenże Fries, od którego spólnicy 
agencyi oświęcimskiej również prowizyę 
jakieś pobierali, zmuszał zakwaterowanych 
u niego wychodźców do zakupna drobnych 
przyborów na okręt, jak : małego kocyka, 
szalek blaszanych, kubka, łyżki i noża, war­
tości razem co najwyżej 2 złr., za 8 do 
10 złr., przedstawiając im, że bez przybo­
rów tych na okręt puszczeni nie zostaną. 
W agencyi hamburgskiej w Oświęcimiu tu­
maniono wychodźców, chcąc ich tym sposo­
bem skłonić tem łatwiej do zakupna bile­
tów okrętowych, iż w Hamburgu od chwili 
przyjazdu aż do odejścia okrętu będą mieli 
wolny wikt i kwaterę, co było kłamstwem, 
gdyż wychodźcy nie tylko wiktu i kwatery 
w Hamburgu nie mieli, lecz za każdy dzień, 
spędzony w domu kwaterunkowym Friesa, 
wyzyskiwaczowi temu, który znów łupem 
dzielił się ze spólnikami oświęcimskiej 
agencyi, za wikt i kwaterę sowicie opłacać 
się musieli. Zdarzało się często, iż wychodźcy 
czekać musieli w Hamburgu na odejście 
okrętu przez kilka dni, a częstokroć i dłużej. 
Wychodźcy wyssani w Oświęcimiu przez 
agencyę Herza do statniego grosza, a po­
cieszeni przyrzeczeniem wolnego wiktu i 
kwatery, znajdowali się za przybyciem do 
Hamburga bez dachu i chleba, często kilka 
nocy pod gołern niebem przepędzać musieli,
1 aby z głodu nie zginąć, żebrali. Wychodź­
ców, przez agencyę herzowską ekspedyowa­
nych, odbierali na dworcu kolei w Ham ■ 
burgu najemnicy Friesa.

Z tego streszczenia aktu oskarżenia 
widać najlepiej, jak akt rzeczony krok za 
krokiem idzie za wychodźcą i kreśli nam 
jego dolę. Na dowodach się opierając, akt 
oskarżenia zarzuca oskarżonym oszustwo 
na kwotę 32.105 marek. Szkodę tak wysoką 
wyrządzili oni oskarżonym przez to, iż 
sprzedawali im droższe karty przewozowe 
na okręty „Peketfahrtu", a w istocie wysy­
łali ich znacznie tańszemi okrętami „Unionu". 
Oszustwa tego dopuszczali się, jak twierdzi 
akt oskarżenia, z całą świadomością rzeczy. 
Prócz tego najznaczniejszego oszustwa, akt 
oskarżenia wykazuje mniejsze oszustwa na 
drobniejsze kwoty. Twierdzi akt oskarżenia, 
że wszystkie praktyki zbrodnicze, które 
zmierzały do nakłonienia, lub nawet wręcz 
zmuszenia wychodźców do zakupna biletów 
okrętowych w agencyi oświęcimskiej, same 
przez się, jak to wynika z powyższego wy-



wodu, połączone były dla wychodźców ze 
szkodą majątkową.

Zarzuca wreszcie akt oskarżenia obwi­
nionym, iż ich działaniu przypisać należy 
ubytek 5.799 mężczyzn, w wieku od lat 20 
do 32, którzy do służby wojskowej byli obo­
wiązani.

Prokuratorya wadowicka zakończyła 
akt oskarżenia następującym ustępem:

C. k. prokuratorya państwa uważa o- 
skarżenie wobec powyższych wywodów, co 
do wszystkich obwinionych, we wszystkich 
kierunkach i ustępach i co do wszystkich 
faktów i zarzutów jako w zupełności uzasa­
dnione.

Obwinieni sami czuli, iż struny na­
prężone są do ostateczności, że operują na 
wulkanie i że katastrofa niebawem nastąpić 
będzie musiała.

Zapowiadał to Zwilling w przytoczo- 
nem wyżej podaniu swem, a wynika to 
również i z innych emanacyj obwinionych.

I tak zeznaje Mojżesz Schlamowitz, iż 
na ośm dni przed pierwszemi aresztowa­
niami wszczęła się sprzeczka między Ham- 
burczykami a Bremeńczykami, a w pierw­
szym rzędzie między Barberem z jednej a 
Seklerem z drugiej strony. Sekler wywoły­
wał, że z agentury hamburskiej wkrótce 
zdejmą tablicę, którą to przepowiednię Bar­
ber znów przeciw agenturze bremeńskiej 
zwracał. Barber zapowiadał Seklerowi, że 
wnet przyjdzie do kryminału, a toż samo 
znów przepowiadał Sekler Barberowi — i w 
rzeczy samej za dni ośm ziściły się prze­
powiednie co do obu

inni członkowie trybunału oraz prokurator 
dr. Ogniewski, wszyscy w mundurach no­
wego kraju. O godz. 9 przystąpiono do o- 
twarcia rozprawy i przewodniczący wezwał 
przedewszystkiem do sali obywateli wyloso­
wanych jako sędziów przysięgłych i oskarżo­
nych. Publiczność została z sali wykluczo­
ną —  i rozpoczęły się rozprawy nad osta- 
tecznem złożeniem ławy przysięgłych. Na­
stępnie otwarto salę, a ułożona lista przy­
sięgłych przedstawia się , jak następuje :
I) Bartelmus Henryk, właściciel realności z 
Kóz; 2) Oskrawek Władysław, rolnik z Gór­
nej w si; 3) Bichterle Adolf, właściciel soł­
tystwa w Choczwi; 4) Kamski Kazimierz, 
gospodarz gruntowy z Trzebieńezyc; 5) 
Schottek Jan, restaurator z B iałej; 6) Bo- 
durkiewicz Władysław, właściciel realności 
z Zażycia wielkiego; 7) Kobiers Andrzej, 
handlarz wiktuałów z Lipnika; 8) Wisiorek 
Michał, właściciel realnośei w Frydrycho- 
wicaeh; 9) Frisch Emili, właściciel realno­
śei z Lipnika; 10) Boszczyk Antoni, arcy- 
ksiąźęcy rachmistrz z Węgierskiej Górki;
II ) Międzybrodzki Michał, gospodarz grun­
towy z Mikuszowic i 12) Schubert Jan, ko­
łodziej z Białej; jako zastępcy: 13) Reiner 
Leopold, kupiec z Białej i 14) Scholz Ry­
szard, arcyksiążęcy leśniczy ze Zlatny.

Po ukonstytuowaniu ławy przystąpio­
no do przesłuchania wszystkich oskarżonych 
ad generalia Przesłuchiwanie zaczęło się 
od Klausnera. Jeden za drugim wychodzą 
oskarżeni z ławek i przechodząc kilkanaście 
kroków, stają przed przewodniczącym. Po 
raz pierwszy przed memi oczyma przesuwa 
się cała galerya tych postaci, które kiero- ̂  ̂~ 0i1̂  vił /̂VUUUIVJ j 1ŁW* V V

W lipcu przed wdrożeniem procesu wały agencyami emigracyjnemi oświecim- 
karnego bawił Herz w morskich kąpielach, skiemi, oraz tych, które wykonywały wska- 
Landau wzmacniał swe siły do nowej kam- zane bliżej w akcie oskarżenia czynności; 
panii w Maryenbadzie, Lówenberg bawił wszyscy słowem aktorowie smutnej a gło- 
przez kilka tygodni w Wiedniu, a Klausner śnej sprawy. Co tu za rozmaitość, począ-
prowadził agencyę oświęcimską. Klausnera wszy od ruskiego chłopa (Michał Rudawski)
odwoływały atoli interesa do Brodów, a gdy aż do najbardziej zaciekłego husyty, od 
w skutek tego wzywał Lowenberga do po- starca do młodzieniaszków, od bystrych do 
wrotu, telegrafuje tenże z Wiednia w dniu idyotycznych twarzy.
3cim lipca: . . .  Pierwszy, jak wspomniałem, stanął

„Laub muss abreisen —  ich bleibe bis przed trybunałem Klausner. Niski, szczu- 
nachste Woche hier. Wenn Sie abreisen pły, z wybitnemi rysami; dla bolu zębów 
miissen, unbedingt Geschaft sperren, da połowę twarzy ma obłożoną watą. Gene- 
solche Zustande unertriiglich und gefahrlich ralia jego znane są czytelnikom; z no- 
sind“ . wych szczegółów zanotować wypada, iż

Charakterystycznym jest również list nie uczęszczał do żadnych szkół, a czy-
jeden Zeitingera do Klausnera z ostatnich tać i pisać umie trochę tylko. Ten szcze-
czasów. W liście tym rozwodzi Zeitinger gół powtarza się co do wszystkich prawie 
gorzkie żale na niewdzięczność, jakiej do- oskarżonych izraelitów; wszyscy oni prawie 
znał ze strony agentury hamburskiej, a wy- nie chodzili do szkół; z małemi wyjątkami 
tykając nadużycia, jakich agencya ta i jej nie posiadają sztuki czytania i pisania; wi- 
organa się d o p u sz o ^ , A“ ." * dz6nja jnte'resów. Zabawnym jest oskarżony
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organa się dopusze^*, w .ekspektoracyę następującym ustępem : dzenia interesów. Zjaoawnym JtJCJb Ui5&cii IaK’1lLJ

jetzt wollen Sie mir Alles in die Laufer, zaciekły husyta, Da którym znaćje- 
Schuhe schieben -  merken Sie sich das, szc?e prom eme południowego słońca, a ce- 
wenn ich ein contra in den Zeitungen ge- ra )eg° 1 k3lor włosów^ przypominają
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że miał już zatarg ze sprawiedliwością i rok 
odpokutował w murach więziennych.

Po przesłuchaniu oskarżonych ad ge­
neralia, złożyli sędziowie przysięgli przysię­
gę. Po polsku wypowiedziało rotę 11 sę­
dziów, po niemiecku 2 ; według rytuału moj- 
żeszowego złożył przysięgę jeden sędzia.

O godzinie 12 odroczył przewodniczący 
rozprawę do godziny 1 z południa. O go­
dzinie 1 rozpoczął protokolant p. Radwań­
ski odczytywać akt oskarżenia, podpisany 
przez p. prokuratora Wincentego Tarłow- 
skiego, obecnie urzędującego w Krakowie 
na stanowisku prokuratora. Akt (w forma­
cie folio), obejmuje 180 stronie druku, a 
prawdopodobnie jutro odczytanie go ukoń- 
czonem zostanie, rozprawa zaś cała potrwać 
może około 2 miesięcy.

Adwokat prof. dr. Rosenblatt otrzymał 
urlop na 3 dni.

Rozprawa zakończyła się o godzinie 
B ci ej. Publiczność wadowicka mało się nią 
interesuje, tak że na sali, jako słuchaczy, 
było zaledwie parę osób z Wadowic. Zapo­
wiadają tu przyjazd rysowników rozmaitych 
illustrowanych czasopism.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 15 listopada 

1889 r.
Lwów, Pszenica 7-80 do 8*40, żyto 6*80 

do 7T5, owies obroczny 6'90 do 7*75, jęczmień 
6*50 do 7'50, rzepak 15*25 do 16* — , groch 
6*— do 8 50 , wyka 5T5 do 5-50, bobik 
— *— do — *, hreczka —*— do — ■— , kuku- 
rudza—■— do— ■— , chmiel za 56 kilo — *— 
do — •— , koniczyna czerwona 45*— do 65*— , 
koniczyna biała — *— do — *— , koniczyna 
szwedzka —■— do — •— .

Tarnopol, pszenica 7 60 do 8 20, żyto 
6'50 do 7'— , jęczmień browarny 6*— do 7'25, 
owies 6'— do 710, groch 6‘— do 8’— , wy- 
ka4'80 do 5 25, rzepak— *— do 15 — lńian- 
ka — , koniczyna czerwona — do — *— . 
koniczyna biała — •— do — •—, koniczyna 
szwedzka — do — • —.

*) Przedruk wzbroniony.
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ben werde, so wird die Welt einen Monal 
zu lesen haben, und was ist das Ende vom
Lied —

Wadowice 
Es griisst Sie Ihr Zeitinger“

"jrj-
żo umie czytać, wszakże to ty.ko, co sam 
napisze. Cudzego pisania czjtać nie po­
trafi.

Następny oskarżony Herz, z siwomi 
bokobrodami, poważny, jest kontrastem Ló-

-  J  — h r , ł.EiH grusoi kłiD aui w ..---^
Słusznie przeto zapowiedział Zeitinger, kto>7Trzem ź" rzędu był p, ze­

lż epilog emigracyi i epidemii amerykan- słuchany. P. Lówenberg, to właśnie ów ar- 
skieji, jaka kraj nasz w ostatnich kilkuna- tystyczny kierownik interesu emigracyjnego
stu latach nawiedziła, rozegra się w Wado- jak si§ saK z ]ubośeia DazywaJ. Przypomi- 
wicach. • na Piwowara niemieckiego i zaiste trzeba

Zeby nie przedłużać zbytecznie stre- byj0 f.y]ko aajwności naszych i słowackich
szczenią aktu oskarżenia, dotyczącego tak chłopów, by w panu Lówenbergu uznawać
ważnej dla naszego kraju sprawy, me po- starost Przybrany w mundur f’musiaj  • 
daję teraz nazwisk oskarżonych i zarzuco- kawie wyg|ądaó/ aIe całkiem nie na sta-
nych im zbrodni. Wyjdzie to nadepiej na rost„ * ’
jaw wówczas gdy podając sprawozdanie z w  ge;ieraliach V7szystkieh prawie 0.
procesu, przyjdę do przesłuchiwania oska- skarżonych słyszy się wciąż drugi jeszcze 
rżonych. Wtedy będzie dogodna pora do za- motyw : oto każdy z nich był już gdzieś

czytelnika z każdym z oskarżonych za coś karmy} a Jtak trudfl0J pJrzyposmajeć
im to sobie obecnie, że pamięci ich od cza­
su do czasu dopomagać musi przewodniczący

- i — 7, in ni r/r
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poznania czytelnika z każdym 
i z rodzajem zarzuconej r.ou zbrodni.

Na przeprowadzenie rozprawy sądo­
wej, do której wchodzi 66 oskarżonych, 439 
świadków, 189 dokumentów, 260 i kilka

Niektórzy byli karani za oszustwo, inni za 
działalność emigracyjną a niektórzy, jak 
Landerer, siedzieli czas dłuższy w więzieniu. 

Ogólna uwaga zwróconą była na wy-0 7  1___ZUU 1 JUHJ    ^
aziesiąt listów, telegramów i notatek oraz chodzącego z grona oskarżonych Marcelego 
26 ksiąg rachunkowych, przeznaczono wiel- Iwanickiego, któremu akt oskarżenia tak ob- 
ką salę w nowo zbudowanym gmachu wa- szerne ustępy poświęca. Mężczyzna to szczu- 
dowickiego Towarzystwa gimnastycznego pły, o regularnych rysach, trzyma się po 
„Sokół.“ wojskowemu. Skończył jedną klasę gimna-

Salę gimnastyczną przerobiono do- zyalną i dobił się stanowiska
raźnie na salę sądową. O godzinie 8 '/i ra- cłowego. 
no zaczęto przewozić uwięzionych oskarżo- Z pomiędzy surdutów i chałatów, wy-
nych z gmachu sądowego do „Sokoła." Wi- sunęła się postać wieśniacza, czysty, cha- 
docznie na wszystkich ulicach przejazd wo- rakterystyczny typ Rusina. Ten dorodny 
zu jest oczekiwanym i spodziewanym, bo tur- Rusin, to Michał Rudawski, z Królika pol- 
kot jego wywołuje ciekawych do wszystkich skiego pod Rymanowem. Ubrany w strój 
okien, a na ulicach skupione gromadki o- ludowy, bundę z peleryną, zakończoną sznur- 
czekują przejazdu Amerykanów. Jadąwwo-  kami z plecionej wełny. Rudawski zazna- 
zach bardzo porządnych, nakrytych płótnem, czył się złowrogo na kartach agencyi. Ten 
Wozy te sprowadzone są z Biały. Oskarżo- nieumiejący czytać ani pisać Rusin, prowa- 
nych eskortują żołnierze i dozorcy wię- dził obszerną korespondencyę z agencya ham- 
zienni. Wozy zatrzymują się na pla- burską, a nietylko na własną rękę obdzie- 
cu, gdzie stoi gmach „Sokoła.“ Oskarżeni rał wychodźców, ale i od agencyi pobierał 
zatrzymują się w bocznej sali, tutaj też gro- pogłówne

’  ’ ---------   ■ ' A r i A o t n i o  ATI  n Q tJ7 0 1 n  P I
zatrzymują oi  ̂ „
madzą się oskarżeni, pozostający na wolnej 
stopie. Pokazuje się, że brakuje z tych osta­
tnich czterech; uciekli do Ameryki, nie 
chcąc narażać się na rozprawę sądową. 
Zbiegli należą do kategoryi drobną w spra 
wie grających rolę.

Po personalu agencyi hamburskiej, przy­
szła kolej przesłuchania co do g e n e r a ­
l i ó w na kierowników i pomocników agen­
cyi bremeńskiej. Imponująco przedstawia się 
Brema. Zwilling, Eikemayerg— szczególniej 
ten ostatni dzielnie zbudowany, wygląda w

OSTATIIA POCZTA
Sejm krajowy.

(L .) XX  posiedzenie zagaił dzisiaj JE. 
Marszałek krajowy o godzinie 11 min. 45 
przed południem.

Nowe petycye przekazano właściwym
komisyom,

Po8. H e r a s y m o w i c z  uprasza ko- 
misyę szkolną, ażeby petycyę gminy Woja- 
nowa o przekształcenie tamtejszej szkoły na 
etatową, załatwiła jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi; wniosek w tym duchu sformułowany, 
przyjęła Izba.

Zabrał głos komisarz rządowy, radca 
Namiestnictwa dr. Bronisław Ł o z i ń s k i :  
Na wczorajszem posiedzenia pp. Boi. Ź a r -  
d e c k i  i tow. wnieśli interpelacyę do ko­
misarza rządowego w sprawie egzekucyi 
wojskowej zarządzonej przed trzema laty w 
gminach powiatu łańcuckiego : Kosina, Mar­
kowa, Grodzisko, Siedlanka i Wierzawice 
dla przeprowadzenia ustawy drogowej z 7 
lipca 1885. Szanowni interpelanci zapytali: 
Czy Wys. Rząd sprawę tę zbadał i jakie 
odszkodowania członkowie tych gmin otrzy­
mają ? Na to pytanie mam zaszczyt odpo­
wiedzieć, że wynik zbadania tej sprawy nie 
uzasadnia pretensyi pomienionych gmin do 
odszkodowania, gdyż egzekucya wojskowa 
spowodowana została ich renitencyą prze­
ciw prawomocnym zarządzeniom władzy, 
mającym na celu wprowadzenie nowej usta­
wy drogowej w życie.

Z porządku dziennego umotywował 
pos. L a n g i e  swój wniosek, opiewający: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże­
by na najbliższej sesyi sejmowej przedło­
żył wniosek, tyczący się ustanowienia sta­
łej krajowej komisyi dla spraw rolniczych.

Wniosek ten przekazała Izba Wydzia­
łowi krajowemu jako komisyi sejmowej.

Nad petycyą Tadeusza br. Horocha i 
towarzyszy o uwolnienie od obowiązku pła­
cenia datków na cele budowy drogi krajo­
wej Rzeszów-Nadbrzezie, zgodnie z wnio­
skiem komisyi drogowej, (sprawozd. pos. 
Franciszek J ę d r z e j o w i e  z) przeszedł 
Sejm do porządku dziennego.

Na wniosek tej samej komisyi uchwa­
lił Sejm z poprawką posła Grossa: 753 96 
metrów z drogi powiatowej rzeszowsko-gło- 
gowskiej, od początku jej w Rzeszowie, aż 
do zetknięcia się z drogą krajową Rzeszów- 
Nadbrzezie , wcielić do tejże, a koszta re-

Przybywa trybunał. Pierwszy zjawił I istocie na typowego agenta okrętowego z | konstrukcyi pokryć z dotacyj, przeznaczo- 
się przewodniczący p. radca Lipka, poter', niemieckiego portowego miasta. I ou wszak-uych na utrzymanie dróg krajowych

Zgodnie z wnioskiem komisyi drogo­
wej (prof. poseł Struszkiewicz), uchwalił 
Sejm: „Upoważnia się Wydział do prze­
dłużenia po koniec 1899 roku terminu roz­
poczęcia spłaty rocznych rat datku w kwo- 
cie 9d83 zł. ofiarowanego przez powiat lima- 
nowski na rzecz wykupna gruntów pod bu­
dowę kolei transwersalnej, i należącego się 
funduszowi krajowemu, a zarazem do ewen­
tualnego odpisania powyższej naleźytości, 
jeżeli się okaże, że wydatki, poniesione 
przez rzeczony powiat z funduszów powia- 
towych, wyłącznie na budowę dróg w po­
wiecie, wymagały w okresie czasu od 1889 
do 1899 roku corocznego nakładania powia­
towych dodatków do podatków bezpośre- 
dnicn, w wysokości wynoszącej średnio naj- 
mniej 6 pret. tychże podatków".

Petycyę Wydziału powiatowego w Sa­
noku i Rady powiatowej w Nowym Targu,
0 zwolnienie od obowiązku uiszczania je- 
dnoprocentowego datku na rzecz wykupna 
gruntu pod kolej transwersalną, przekazał 
Sejm zgodnie z wnioskiem komisyi dro­
gowej — Wydziałowi krajowemu do zbada­
nia i przedłożenia sprawozdania.

W sprawie petycyi Wydziału powiato­
wego w Samborze co do zaradzenia brako­
wi studzien po gminach, powziął Sejm, na 
wniosek komisyi gminnej, następujące rezo- 
lucye: I. Poleca się Wydziałowi, ażeby 
w sprawie zaopatrywania gmin w zdrową 
wodę do picia, wydał instrukcyę dla gmin
1 wydziałów powiatowych, w myśl §. 27 
lit. f. ust. gm. i §. 3 państwowej ustawy 
sanit. z 30 kwietnia 1870, Nr. 68 Dz. u. p
1 Ze/ ° r ^ aai> “  na r̂ or? ’ ostrzeżone
w §§. 107 i 108 ust. gm. a o skutku tych 
zarządzeń Sejmowi zdał sprawę, i w razie 
uznanej potrzeby, odpowiednie w tej spra­
wie wnioski przedłożył. II. Petycyę Wy­
działu powiatowego w Samborze, co do za­
radzenia brakowi studzien po gminach 
uznaje się za załatwioną powyższą uehwałą.’

Petycye Wydziałów powiatowych w Cie­
szanowie, Turce, Brzesku, Podhajcach, Miel­
cu, Rawie, Sanoku, Tarnowie, Jaśle, Kolbu­
szowie, Myślenicach, Krakowie, Kałuszu 
Kosowie i Buczaczu o wydanie noweli do* 
ustawy z d. 19 czerwca 1887 Dz. u. kraj.
44 dozwalającej ściągać wierzytelności kas 
pożyczkowych gminnych w drodze politycz­
nej egzekucyi, przekazał Sejm Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i przedłożenia spra­
wozdania na następnej sesyi.

Dalej, zgodnie z wnioskiem komisyi 
gospodarstwa krajowego, (ref. Stanisław 
S t a d n i c k i )  uchwalił Sejm : Wzywa się 
żądał przy imporcie* nieBńbWikJj** J/MLOrtu 
ków do Austryi na urzędach cłowych w My­
słowicach, Oświęcimie, Dziedzicach, Bogu- 
minie, Jaegerndorf i Ziegenhals, wykazania 
się niemieckiemi świadectwami pochodze­
nia; 3) by nie zezwalał kolejom przez pań­
stwo koncesyonowanym ustanawiania, wzglę­
dnie utrzymywania taryf protegujących im­
port zagranicznych produktów do Austryi, 
a krzywdzących krajowe wyroby i produkta 
przez^ wysokie taryfy kolejowe.

Pos. ks. S i c z y ń s k i  w długiem 
przemówieniu, w swojem i towarzyszy swoich 
imieniu, oświadczył się przeciw przyjęciu 
powyższych rezolueyj, wychodząc z założe­
nia, że w kraju brak kartofli w obecnym
roku głodowym.

Pos. A b r a h a m o w i c z  wniósł ode­
słanie całej tej sprawy do Wydziału kra­
jowego, celem dalszych badań.

Pos. dr. G r o s s  wyjaśnił, jaki cel jest 
rezolueyj proponowanych przez komisyę; 
chodzi głównie o to, ażeby przez nasz kraj 
:iie wożono rossyjskich kartofli do zacho­
dnich prowincyj austryackich ; w tym du­
chu gf.lic. Towarzystwo gospod. wystosowało
do Sejmu petycyę.

Przemawiali jeszcze pp. Teliszewski, 
ks. Siczyński i sprawozdawca St. Stadnicki, 
poczem Izba — jak już zaznaczyliśmy — 
przyjęła rozolueye proponowane przez ko­
misyę.

Zgodnie z wnioskiem komisyi szkolnej 
(referent dr. Zo l l )  uchwalił Sejm: Poleca 
się Wydziałowi, aby podjął na nowo roko­
wania z gminą Kołomyi, celem przyjęcia o- 
prócz ofiarowanych 500 zł. jeszcze, co naj­
mniej, kwoty 700 zł. na pokrycie zwiększo­
nych kosztów na utrzymanie mającej się 
tam utworzyć 8-klasowej szkoły wydziało- 

; wej żeńskiej i żeby w tym przedmiocie zdał
j sprawę na najbliższej sesyi.

Nad petycyą kierowników szkół ludo­
wych o podwyższenie dodatku za kierowni­
ctwo, przeszedł Sejm do porządku dzien­
nego.

Dalej uchwalił Sejm zgodnie z wnio­
skami komisyi szkolnej (sprawozdawca dr. 
Z o l l ) :  1) odstąpić krajowej Radzie szkol­
nej do zbadania i stosownego załatwienia 
petycye gmin nauczycielskich w Grodzisku 
Łańcuckiem i w Nisku, w sprawie wymie­
rzenia im płac i przyznania 10 prc. doda­
tku na pomieszkania; — 2) odstąpić kra­
jowej Radzie szkolnej do zbadania i możli­
wego uwzględnienia przy rozdawnictwie re- 
muneracyj petycye nauczycieli: J. Kokure-



wicza, J. Matiaszowej , E. Domanika i J.
Niewolkiewicza.

Nad petycyą grona nauczycieli szkoły \
wydziałowej w Sokalu o przyznanie 10 prc. > 
dodatku na pomieszkanie i o podwyższenie 
dodatków 5-letnich, przeszedł Sejm do po­
rządku dziennego, a przekazał kraj. Radzie 
szkolnej do zbadania i załatwienia petycyę 
H. Michalskiego o zrównanie go w chara­
kterze służbowym z innymi nauczycielami
szkoły w Wieliczce.

Petycyę zarządu szkoły w Mikuszowi- 
cach o wypłacenie nauczycielowi J. Kaszy­
ckiemu procentów od kapitałów za odsprze­
daną część gruntu szkolnego, odstąpił Sejm 
krajowej Radzie szkolnej do uwzględnienia
i załatwienia.

Obie ostatnie sprawy referował pos.
Stanisław hr. Tarnowski (starszy).

Pos. T r z e c i e s k i  przedłożył spra­
wozdanie koinisyi sanitarnej w przedmiocie 
zbadania stosunków naszych zdrojowisk i 
uzdrowisk w celu przyjścia w pomoc ich 
rozwojowi, — zakończone następującą rezo- 
lucyą:

Poleca się Wydziałowi, aby zbadał sto­
sunki administracyjne, policyjne,, prawne i 
sanitarnej naszych zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych, celem wydania ogólnego statutu 
zdrojowego, obowiązującego wszystkie tego 
rodzaju zakłady i o wyniku badań swych 
zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej.

Pos. Władysłw hr. K o z i e b r o d z k i  
uczynił wniosek, ażeby Izba przyjęła także 
drugą część jego wniosku, a mianowicie, 
ażeby Wydział krajowy zbadał, w jakim 
kierunku kraj powinien przyjść w pomoc 
rozwojowi zdrojowisk krajowych.

Pos. dr. K o r c z y ń s k i  czyni wnio­
sek, ażeby Izba, zamiast pierwszej rezolucyi 
komisyjnej, uchwaliła polecić Wydziałowi, 
aby po ponownem zbadaniu wszystkich sto­
sunków, przedłożył na najbliższej sesyi 
g o t o w y  p r o j e k t  u s t a w y  z d r o j o ­
w e j ,  a co się tyczy wniosku pos. Kozie- 
brodzkiego, wnosi pos. Korczyński, ażeby 
Sejm polecił Wydziałowi dokładne zbadanie 
obecnego stanu rozwoju zdrojowisk i uzdro­
wisk, i na najbliższej sesyi wystąpił z go­
towym projektem, w jaki sposób ma kraj 
przyjść w pomoc zdrojowiskom.

Po przemówieniu sprawozdawcy uchwa­
lił Sejm zamiast rezolucyi komisyjnej, wnio­
sek dr. Korczyńskiego, co do wygotowania 
projektu ustawy zdrojowej; drugi wniosek 
dr. Korczyńskiego, upadł.

Z kolei, pos. A b r a h a m o w i c z ,  
imieniem komisyi budżetowej, przedłożył 
preliminarz szkoły gospodarstwa lasowego 
we L w p w i/w  a ., ‘£ Q ob ór  6.960 z ł ."  “ ’ ’

Uchwalono dalej: preliminarz wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach; wydatki 
89.418 ; dochody 18.318; niedobór 21 000 z ł ■ 
preliminarz szkoły parobków i dozorców w 
Dublanach : wydatki 12.809; dochody 2988 
medobor 9821 zł.; kurs gorzelnictwa wDu-

dibór 720Wzł ' d°Ch0dy m ° ’ nie*
y tS S£ dziaifi  f  min 10 z P ę d n ia  przer­wał JE. Marszałek posiedzenie i naznaczył 

następne na dzisiaj, o godzinie 8 wie-

szły czwartek do wyboru członków wydziału i 
krajowego. Od dzisiaj za tydzień sesya bę- i 
dzie zamkniętą.

Z Pesztu donoszą, iż węgierskie Mi­
nisterstwo skarbu zajmuje się gorliwie stu- 
dyowaniern sprawy przywrócenia waluty. 
Rząd węgierski wychodzi z tego zapatry­
wania, iż załatwienie tej kwestyi możliwem 
jest tylko w najściślejszem porozumieniu z 
Rządem austryackim. Bezzwłocznie po do­
konaniu prac przedwstępnych ma udać się 
jeden z wyższych urzędników Ministerstwa 
skarbu do Wiednia, celem porozumienia się 
z organami austryackiego Ministerstwa 
skarbu tak co do istoty rzeczy, jak sposobu 
dobrego postępowania.

Inspirowany list oficyalnego Ramb. 
Corf. daje do zrozumienia, że książę Bis­
marck w wie.kiej swej mowie politycznej, 
którą zamierza wygłosić w parlamencie, po­
ruszy także stosunek Rossyi do Austro-Wę- 
gier w kwestyi wschodniej.

Magistrat monachijski wniósł prośbę 
do rządu, aby wyjednał u ks. Bismarcka 
zniesienie zakazu dowozu bydła z Austryi-

Journul de St. Petersbourg zapisuje 
pogłoskę, iż sułtan wyda zupełną amnestyę 
dla Kreteńczyków, o czem rząd grecki rzeko­
mo już zawiadomiony. W Kanei wypuszczo 
no już 50 więźniów na wolność.

Standard wzywa rząd, aby na sesy 
zajął się kwestyą socyalną i poczynił kroki 
celem ulżenia losu robotników.

Sir Charles Dilke nie przyjął ofiaro­
wanego sobie mandatu, nie chce on na ra 
zie powrócić do życia publicznego.

W  Paryżu rozeszła się pogłoska o 
śmierci Juliusza Ferry. Wieść ta okazała 
się mylną. Reinach zaprzeczył jej natych 
miast w swoim dzienniku a telegram i 
Cannes donosi, że Ferry ma się doskonale

czorem.

Z okazyi spotkania się N a jj. P a n a  
z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  we Frie- 
drichsruhe, pisze Fremdenblatt: Często po­
wtarzające się zjazdy obu Władców odpo­
wiadają zarówno istniejącemu między nimi 
osobistemu stosunkowi przyjaźni, jak ścisłe­
mu i nienaruszonemu przymierzu, łączącemu 
oba sąsiednie państwa. Po serdecznych i 
pełnych znaczenia słowach, jakie zostały 
zamienione zeszłej jesieni w Wiedniu, a 
tego lata w Berlinie i po wszystkich innych 
pamiętnych i doniosłych pod względem hi­
storycznym enuncyaeyach, nie potrzeba za 
prawdę żadnego nowego świadectwa dla 
niczem niezachwianej stałości środkowo-eu 
ropejskiej ligii pokojowej. Ludy obu państw 
witają każdy zjazd sprzymierzonych Wład­
ców z uczuciem największej radości, poczy­
tując go za nową rękojmię szczęśliwego 
połączenia swoich wielkich mocarstw i z 
głęboko odczutem zadowoleniem spoglądają 
na ostatnie osobiste zetknięcie się swych 
Dostojnych Monarchów.

Izba francuzka sprawdziła już 448 wy 
borów. W poniedziałek ma być odczytane 
orędzie.

Wybór Floqueta na prezesa izby

Terhps pisze, że na pierwszy rzut oka 
zadziwić musi wybór radykała przez Izbę 
umiarkowaną, nie trzeba jednak zapominać, 
że obok niego wybrano na wiceprezesów 
dwóch umiarkowanych Izba wybierając Flo 
ąueta, chciała zamanifestować jedność w o- 
bozie republikańskim Republigue franęaise 
pisze, że Floąuet jest the right man in the 
riglnt place, mężem zasługującym na zaufa­
nie i wybornym przewodniczącym.

Najd. Arcyksiążę O t t o  i Jego Mał­
żonka Najd. Arcyksiężna M a r y  a J ó z e f a  
udadzą się wkrótce do Sybillenort w odwie­
dziny królestwa saskich.

P. Minister wojny gen. B a u e r  po­
wrócił przedwczoraj z dwutygodniowego 
urlopu i objął urzędowanie.

Sesya sejmów s z l ą s k i e g o  i s a l c -  
b u r s k i e g o  została przedwczoraj zam- 
kniętąmi okrzykiem na cześć Najj. Pana.

S e j m  c z e s k i  przystąpi w ponie­
działek do dyskusyi budżetowej, a w przy-

Według doniesień Polit. Corresp. 
Rzymu, opozycya włoska w przyszłej sesyi 
parlamentarnej będzie zupełnie bezsilną 
Radykalni chcą sobie to wynagrodzić agi- 
tacyą i wycieczkami w dziennikach przeciw 
rządowi , nie wywierają jednak żadnego 
wpływu. Nad tajnemi zaś wichrzeniami ir 
redenty czuwają władze bardzo gorliwie.

Na kongresie przeciw niewolnictwu w 
Brukseli reprezentować będzie Włochy radca 
legacyjny p. Catalani. — Maffei, poseł wło 
ski w Brukseli, został przeniesiony do Ma 
drytu, jako ambasador.

Wadowice, 16 listopada. (Te?, 
pry w.) Trybunał uchwalił na prośbę 
niektórych ubogich oskarżonych, wy­
płacać 12 oskarżonym konduktorom, 
oraz 7 najbiedniejszym z oskarżonych, 
będącym na wolnej stopie, 40 ct. 
dziennie na utrzymanie z funduszu 
inkwizycyjnego. —  Dziś czytane są 
ostatnie karty aktu oskarżenia.

Sędziowie przysięgli, którzy po 
większej części są bardzo niezamoż­
ni , przedsięwzięli k rok i, aby im 
na czas rozprawy przyznano dyety 
na utrzymanie. Jeden z nich jest tak 
ubogi, że mieszkać musi w areszcie 
śledczym.

Wiedeń, 16 listopada. Najjaśniej­
szy Pan wyjechał wieczorem do Gó- 
dólló.

Praga, 16 listopada. (Tel. p r .) 
Najd Arcyksiążę Ferdynand objął 
dziś komendę 102 pułku piechoty.

Wiedeń, 16 listopada. ( Tel.pryw.) 
Księżna Gizela bawarska przybyła 
wczoraj rano do klasztoru 00 . Ka­
pucynów, i złożyła wieniec na trum 
nie Cesarzewicza Rudolfa.

Peszt, 16 listopada. Komisya 
ekonomiczna przyjęła projekt o ochro­
nie znaków handlowych z poprawką, 
według której, za nieprawne używanie 
znaku najwyższą dotąd karę 1.000 zł 
podniesiono do 2.000 złr., a najwyż­
szą dotychczas sumę odszkodowania 
3.000 zł podniesiono do 5.000 złr

Kronstadt, 16 listopada. Wieża 
kościoła reformowanego w Olas-Ujfa- 
la zawaliła się, 6 osób zabitych, 
4 osoby ciężko zranione.

Pola, 16 listopada. Ks. Henryk 
zwiedził arsenał marynarki, okrę 
Imienia Cesarzewiczowej Stefanii, 
wreszcie okręt artyleryjski „Nowara“ 
gdzie się odbyła musztra i egzamin 
załogi. Wieczorem był obiad galowy
ją.y^SnińaT Y ałogi^T iTnerY  wzniósł 
pełen zapału toast na cześć cesarza 
Wilhelma. Książę Henryk odpowie­
dział: „Najpierw za łaską pańskiego 
wspaniałomyślnego M onarchy, a na­
stępnie z woli mego króla pozwolono 
mi powitać pana jako kolegę. Czynię 
to chętnie, ponieważ mnie i każdemu 
z moich oficerów z serca płyną te 
słowa Gdy mężowie silnej woli i 
charakteru mają jedno i to samo na 
oku, niezawodnie osiągną wszystko. 
Jeżeli dwa narody uzbrojone, potę­
żne i s iln e , połączą się , jeżeli Mo­
narchowie tych narodów podadzą so­
bie bratnie dłonie, to czyż im kto­
kolwiek oprzeć się zdoła? Przeczę 
temu“ . Mówca wychylił toast, z g łę ­
bi serca płynący, na cześć Najdo­
stojniejszego, wspaniałomyślnego, naj­
szlachetniejszego Monarchy Austryi.
( Frenetycme oklaski).

Z Londynu donoszą: W tutejszych ko­
łach dyplomatycznych , panuje przekonanie, 
że gdyby Grecya otwarcie zechciała zrobić 
krok jaki na korzyść sprawy kreteńskiej, to 
Anglia wystąpiłaby z propozycyą demon- 
stracyi floty europejskiej, której celem byłoby, 
połączonemi siłami floty przeciąć Grecyi 
wszelką komunikacyę z Krętą. W Konstan­
tynopolu jednak, gdzie projekt ten został 
zakomunikowany, przechylają się do zapa­
trywania, że przedewszystkiem Turcya by­
łaby obowiązaną wysłać swoje okręty wo­
jenne. Gdy wszakże Kreteńczycy nie doznali 
dotychczas od Grecyi innego, oprócz moral­
nego poparcia, więc o podobnym środku siły 
ze strony Tureyi, nie można w tej chwili 
myśleć.

W Bristol wygłoszono kilka ważnych 
mów. Minister handlu i minister skarbu 
G ó s c h e n ,  zapewnili o istnieniu zupełnego 
porozumienia między konserwatystami a li­
berałami - unionistami. Lord R o s e b e r r y  
mówił o polityce zagranicznej, twierdząc, że 
takowej nie należy prowadzić z punktu wi­
dzenia stronnictw; w końcu oświadczył, że 
nie podziela zapatrywań wyrażonych w słyn­
nym artykule Outidanosa.

Bukareszt, 16 listopada. W e ­
dług Ag. Roumaine prezes gabinetu 
Oatargiu podał się do dymisyi, którą 
król przyjął poruczając generałowi 
Mano złożenie nowego ministerstwa.

B elgrad, 16 listopada. Komuni 
kat dziennika urzędowego mówi, że 
edynym powodem podróży króla Mi­
ana były odwiedziny króla Aleksan­

dra. Z upoważnienia zapewnia tenże 
organ, że doniesienia dzienników o 
dojściu do skutku pożyczki serbskiej 
w sumie 25 milionów są nieprawdzi­
we, ponieważ ani termin pożyczki, ani 
wysokość jej nie zostały ustalone, wy­
mienionej jednak wysokości nie osią­
gnie prawdopodobnie pożyczka. Układ
0 wykupno kolei serbskich został dopiero 
wczoraj w Paryżu przez byłą radę admi­
nistracyjną towarzystwa ratyfikowany.

K zym , 16 listopada. ( Tel pryw.) 
Rząd ma przedłożyć parlamentowi 
projekt założenia wielkiego kredyto­
wego zakładu dla potrzeb rolników.

P aryż, 16 listopada. Izba załatwi­
ła w dalszym ciągu bez żadnych zajść 
sprawdzanie wyborów, przeciw któ­
rym nie było zarzutów. Dotychczas 
448 wyborów sprawdzono. — Dekla- 
racya rządu nastąpi prawdopodobnie 
w poniedziałek po ukonstytuowaniu 
się komisyi. Deklaracya położy na­
cisk na konieczność uwzględnienia 
życzeń uspokojenia kraju, zastąpienia 
polityki spekulatywnej przez przed­
miotową, a zaniechania czysto poli­
tycznych kwestyj, jak rewizyi konsty- 
tucyi i rozdzielenia Kościoła od pań­
stwa. Zapowiedzieć ma dalej deklara­
cya przedłożenia w sprawie podatku 
gruntowego i od napojów a nakoniec 
zapowie rząd, iż spodziewa się w o­
tum zaufania, w razie przeciwnym zaś 
ustąpi.

Paryż, 16 listopada. Przybył tu 
książę Walii.

Paryż, 16 listopada. ( T el.pryw ) 
Ministerstwo ma wystąpić w Izbie z 
dp.!dar»«va następującej trcóoi- Kząd 
chce uczynię zadość żądaniu kraju co 
do utrzymania pokoju wewnętrznego
1 dla tego oświadcza, że nie wniesie 
rewizyi konstytucyi ani projektu o 
rozdziale kościoła od państwa. Zaj­
mie się przedewszystkiem budżetem 
i reformą podatków. Jeżeli Izba nie- 
podziela zdania ministerstwa goto- 
wem jest ono ustąpić.

P a ry ż , 16 listopada. Depesza z 
New-Yorku zaprzecza doniesieniu o 
śmierci brazylijskiego ministra mary­
narki. Otrzymał ou trzy ciężkie rany, 
które jednak nie są absolutnie śmier­
telne. Sądzą, iż plebiscyt orzeknie o 
przyszłej formie rządu.

Touloil, 16 listopada. Nowy mi­
nister marynarki zarządził jak najspie- 
szniejsze wykonanie budowli rozpo­
czętych okrętów.

Lizbona, 16 listopada. Królowa 
powiła syna,

Konstantynopol, 16 listopada.Berlin, 16 listopada. (Tel. pr.) i _ - .
Ks. Bismarck zmienił plan przybycia I Sułtan przyjmował wczoraj amba- 
do Berlina i pozostanie tymczasowo i s niemieckiego Radowitza prze 
we Friedrichsruhe jsławszy mu poprzednio wielką wstę-

Berlin, 16 listopada. Parlament jg §  , or? er1u i. sam order w
obradował w dalszym ciągu nad e ta -! brylantach.. Nadzwyczajne to wyszcze- 
tem wewnętrznych władz państwo- ! g°^nienie poczytywanem jest jako wy- 
w ych; załatwił wniosek Baumbacha j f az zadowolenia sułtana z usług am- 
w sprawie ograniczenia czasu pracy i ^asa f  z okazyi ostatme-
kobiet i dzieci. Minister Boetti- ; g °  zJazdu\ PL Radowitz wyjeżdża ztąd 
cher mówił o pracy kobiet i dzieci, j w poniedziałek, 
oraz o zmowach i wniósł przedłożę- j B io -J a n e iro , 16 listopada. Wy- 
nia co do przymusu robotników^, za- i rewolucya, która ma na
pominająoych o obowiązkach w zglę­
dem rodzin, tudzież co do przymusu 
uczniów rękodzielniczych do uczęszcza­
nia do szkoły Windhorst oświadczył,

celu strącenie rządu i proklamowa­
nie republiki. Wojsko jest panem sy- 
tuacyi. Ministerstwo podało się do 
dymisyi. Został złożonym rząd prowi-

że centrum głosować będzie przeciw zoryczny, na którego czele stoją Da- 
wnioskowi Baumbacha i żądał o g ło - , fonseca i Benjamin Constant. Mini- 
szenia relacyi ankiety o zmowach ro i s*er nmrynarki zamordowany, 
botnikow górniczych. ! ^ te n ?> *6 listopada. Agencya Ha-

D rezn o , 16 listopada. Według "  donosl: Denerał-gubernator Sza- 
urzędowego doniesienia, kanclerz Rze- !r basza został usuniętym albowiem 
szy zezwolił warunkowo na przewóz nie zdołał stłumić rokoszu pułków tu-
z Steinbruch na tutejszą targowicę rec^lch-    ____________
przeznaczonej na rzeź nierogacizny. ou po wiedział ny Redaktor Adam Krechowiecki.



Główna wygrana zł. 150.000.
Ciągnienie już 1 grudnia 1889

Losy BaMioie z roH 1861
sprzedaje po kursie dziennym 

Także p rom esy  z tych losów do tego 
ciągnienia 

na całe losy po zł. 5. 
na połowy iosu po zł. 3.

AUGUST SCHELLERBEIIG
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowi e.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" 
Prenumerata roezna we Lwowie zł. 1 et. 70 > 

na prowineyi zł. 1 et. 80. 6629

najczystsza 
woda mineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
znana ze swej skuteczności od setek lat 
jako- zdrój leczniczy we wszystkich sła­
bościach organów oddechu i trawie­
nia, w przypadłościach gośćcowych, 
żołądkowych i katarach pęcherza. 
Skutkuje szczególnie u dzieci, rekon­

walescentów i podczas ciąży. _
Najl. napój dyetetyczny i orzeźwiający.

Henr, Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu.

Dr. Jan Rosner,
b. asystent kiiniid. położniczo-ginekologicznej Uniw 

Jagieil., lekarz chorób kobiecych i akuszer
powrócił (Wałowa 11),

Ges król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i Stanisławowa;

z BEŁŻCA, g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany

Odjazd ze Lwowa:

ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkace ., 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna;

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu;

g. 10 ni. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy;

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala;

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach ko ei 

państwowych w Galieyi nabyć można w każdej sU- 
oyi po cenie 6 centów za sztukę.

Pociągi kolejow e
(podług zegara lwowskiego)

JRrzychodiią do Lwowa:
Z Krakowa; o godz. 8 min, 50 rano pot -jg
 osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­

ciąg kurierski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy,

rL Podwołoezysk: na dworzecz główny lwow­
ski. o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurierski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Ł Podwołoezysk: na dworzec Podzamcze 
o godz, 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:

Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoezysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoezysk z dworca Podzamcze :
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 
Lwów, dnia 15 listopada 1839,

I. A k c y e  za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Sol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Sauku kip. galie. po 200 zł. tva. 
Banku red. gai. po 200 zł. w. a .„

2 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipotecznego 5 pr. w. a .. 

„ „ ,  5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4£/a pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

k « * * Pr- w. a ..
b ii u 5 pr. los. w 37 1..

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/»1. ■
■ » b 4 /a pr. „ £ 52
» fi a  ̂ it n .

Liisty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi ' 

3 .  L is t y  d ł u ż n e  z 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. 

Buków. 6 ur. los w 15 lat.
4 .  O b lifli za 100 zł. 

Indsmniz. gal. 5 pr. ni. k.
Gslic. funduszu propin. 4 */0 wa. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

i włośo. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Dblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po fi pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
S. L o s y  miasta Krakowa

„ Stanisławowa 
G. M o n e t y .

Dukat holenderski , ,
Dukat cesarski . . .
N&poleondor ...............................
Półim peryał.........................
Bubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
00 siarek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

/,iX ct
1»7 - leo  ■
231 60 235 —
283 — 387 —

- ~- 216 -

100 25 101 25

103 25 104 25
97 50 98 50

100 50 101 50
96 - 97 —

100 feO 101 50
93 50 94 50
98 ' 0 99 70
92 80 93 80

54 — 57 —

46 49 —

104 — 105 -
91 - 92 —

100 50 101 50

104 - 106 —
96 50 97 50
24 - 36 —--- 38 —

5 56 5 66
5 64 5 74
9 46 9 56
9 70 9 80
1 30 1 40
1 24Va 1

58 25 59 26

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 listopada 1389,

I. Dług p ań stw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . .
iu ty -s ie rp ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-iipiee . . . . . . . .
kwiecień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. sa. fc. 4 pr. 
s ’ „ 1860 po 500 zł. w. a. o pr.
B „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
_ „ 1864 po 100 zł. . . ,
„ „ 1864 po 50 zł, . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. enta zł. wolna od podat. 4 pr,

85.35 
85 35

85.55
85.55

85.65 85.85 
85.80 86.—

132.50 133.25 
.139.25 139.50
144.50 145 —
178.50 179.—
178.50 179 -

151.75 152.25 
100.45 100 65 
103.70 108.90

(V 2 .  O b lig  a c y s  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..............................   104.20 105.—
Galieyi . . . . . . . . . . . .  104.50 105.=
Niższej Austryi  ..................... 109.50 110.50
Siedmiogrodu.......................................... 104.50 105.10
Węgier za ICO zł. wa. 4 pr. , . 88.2) 88.60

8 . A k cye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 145 — 145.60 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 309 25 309.75 
Niższo-iiustr. tow. eskomt. po 500 zł. 561.— 565.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  282.— 287.— 
Gal. banku d. han. i prz. a 200 zł. wpl.40pr. — ■— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ------- —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.— 217 50 
Bank austro-węgiersk. a 800 zł . 924.— 925.-- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . -58—  60.—
\ust. Tow. żeglugi par. dun. po aOJ zł. m. 381 —383 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — ,—
Koi. Pr»szów-Tara. (w. a.) a 200 iŁ —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2592 50 2597.50 
Kol. Kar. Łudw. po 300 zł, m. k '88.— 188 50 
Lwów-Czerń, kol 1 jm 200 zł. a. w 232 — 232 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 238 5 233.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 130 25 130 75 
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze — .— —

4 . Listy za sta w n a  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— — 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/* pr. w 
złocie w 50 I. . . . .  . 100.80 101.40

„ B „ premiowa po S pr. 108,25 108.75
Gai. zak. kr, ziem. Krak, ios w 18 1. 6pr. —.— —.—

M H M M w W  20 1. I pr. — .— —
pr.n js » n »

Gal. Tow. kred, w. a.
98. -  
97.— 

10 1 , -

101. -
98.2 >

w 36 1. 6 pr. 96.75
po 4 pr. , , 96.30

» » a „ po 5 pr. 100.50
9 si a a po 5 pr. W
37 latach zwrotne . . . . . .  100.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los. w 511./, I. 97.50 
Obligi komunalne Banka krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . .  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wy!. 100.60 - . —
Banka aust. węg. 4%  pr. . . .  101.50 101.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101,20 101.60

a Zakł. kr. ziem, po 51/, pr. , — 103.50

5 . O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł, -5 pr. aw. 100 80 101.50 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . .. . 100.90 101.50 
Kolej północna po 100 zł. m, k , 1 <0. 100.60

a H po 100 zł. w. a. . , 100.80 101.60 
Kolej gal. Kar. Lad. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* p r . .........................  99.90 100 40
dtto (Jarosław-Sokal) . 9150 99.90

Koi. gal. Lwów-Czsrn.Jass. smisya a 300 
•zł. 4 pr. w srebrze * r. 1884 , . 81.50 82.10

a r. 1884 89.40 89 80
z r, 1866 .. , — — .—
z r. 1872

Węg. gal. kol. & ■ił 5 pr, w ar. 100.40 101 —

6< L o  s  ys
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 »ł. wa.
Olarego po 40 zł. m. k. . . . . —
Tow. żegf. par.na Dunaju go 100 zł. ark. 127.—  128.—
Segkreioh* po 10 *}, « .  te, , ------39.-—

135. -
5 9 .-

186.—
60-—

płaoą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 25.35 25.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 24.25 35.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.50 62.50
Palfiego po 40 zł. m. k......................... 57.— 58.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19.10

» r WS6- » P° 5 zł. 13 20 12.50 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. . . , . . . , 20.— —.__
Salma po 40 zł. m. k. . . . . .  62.50 63.50
St. Genois po 40 zł. m. k.................... 64.50 65.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.— 37.—
Pożycz, Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 152.—

„ „ po 50 zł. w. a. 72.— 74 —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.— 42.—
Windisehgratza pc 29 zł. m. k. . . — 52.25•

7 . W e k s le  (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. e. . . —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . „ —.— —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n, . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Pary1 za 100 fr. . . . . .

K u r s  i ł s
Dukat cesarski men . . . .

„ pełnej wagi . . .
Korona . . . . . . . .
20 frankówka . . . . . .
Rossyjski półimperyał . , ,
Talar związkowy . . . . .
Srebra . . . . . . . . .

. . 119.10 119.50 
47.22,50 47.27.50

t  as
. -5.67.— 5.68.— 
. 5.67.—  5.68.—

9A8J50 9.49*50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 14 listopada 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n „ w srebrze 
Renta w złocie . . . . . . . . .
5 pr. austr, renta marcowa . . . .
Akcys banku austro węgier. . . . .

„ £ kredytowego wiedeńskiego
Londyn
N apoleondor..........................
Dukat cesarski mon. . . . . . . .
100 marak nieaieekieh . . . . . .

z i. et.
85 35
85 65

108 70
100 45
924 _
309 25
119 10

9 4S1I%
5 67

58 45

j w  k  m . m  i m ' , m K

Licytacye.
L. 2275 (7534 1— 8)

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 6 grudnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 11 sty­
cznia 1890 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności wadlug wykczu hipot. 1. 37 księ­
gi gruntowej gminy Kulików Mendla Buk- 
holca własnej, na rzecz Abrahama Grussa 
pto 10 i zł. w. a.

Cena wywołania 204 zł.
Wadyum 20 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus- 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 9 maja 1889,

L. 5686 (7496 1 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej masy spadkowej po 
Dawidzie Rappaporcie przeciwko Elowi Tuch 
o zapłacenie kwoty 1000 zł. wa. z pn., od­
będzie się na rzecz masy spadkowej po Da­
widzie Rappaporcie publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazem hip. 1. 469 
470 dla gminy kat. Turynka objętego wła 
snością Hilela czyli Ela Tuch będącei dla 
powyższej pretensyi za hipotekę służącej na 
1651 zł- wa. ocenionej w jednym terminie

„Gazeta Lwowska" Nr. 265

a mianowicie na dniu 9 grudnia 1889 o go­
dzinie 10 przed południem.

Na terminie tym będzie realność sprze­
dana i poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 83 zł. wa.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony adwokat krajowy w Żółkwi dr. 
Michał Korol.

Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
c ;ąg hipoteczny i akt ocenienia do przejrze­
nia w tusadowej registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Żółkiew, dnia 30 września 1889.

L. 6410 (7560 1—8)
W c. k. Sądzie powiatowym w Pilśnie 

odbędzie się dnia 9go grudnia 1889 i dnia 
8 stycznia 1890 zawsze o godzinie 10 z ra­
na egzekucyjna sprzedaż publiczna realno­
ści pod lk. 58 a lwh. 155 ks. gr. gminy 
Łęki górne objętej, dłużnika Wojciecha Jar- 
gasa własnej z przynależnościami na pier­
wszym terminie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś na drugim także ni­
żej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
3857 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania przynależności i wyciąg 
hipoteczny pomienionej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca
z dnia 17 listopada 188$).

pobytu jakoteż dla późniejszych wierzycieli 
tej realności ustanawia się kuratorem p Ty­
tusa Bujnowskiego c. k. notaryusza. w Pilśnie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Piizno. dnia 28 września 1889.

L. 7275 (7492 i— 3)
W dniach 9 grudnia i 30 grudnia 1889 

każdym razem o godzinie lOfce) rano sprze­
daną zostanie, w tutejszym Sądzie celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego realność pod n k. 51 ozna­
czona wykazami hipotecznemi 1. 36 w 3/12 
częściach 35 w całości i 226 w połowie Jó­
zefa Gąsiora Cisonia własna.

Cena. wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków i wyciągi hip. przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowy targ, dnia 27 października 1889.

L. 8141 (7488 1— 3)
C k. Sąd powiatowy miej. del. w Rze­

szowie ogłasza, iż celem zaspokojenia ko­
sztów 58 zł. 66 et. i t. d- z pn., odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 7 grudnia 
1889 i 11 stycznia 1890 o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna licytacya 5/6 części real­
ności w. h. 1. 199 ks. gr. gm. kat. Krasne 
objętej, Katarzyny Miś tudzież małol. Józefa 
Jana, Wojciecha i Michała Kurchów wła­

sność stanowiących.
Cena wywołania 500 zł. wa.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tutejszojądbwei registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

jest adw. dr. Otto Koppel z substytucyą adw. 
dr. Bindera.

Rzeszów, 16 października 1889.

L. 6761 (7620 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 143 zł. 88 ct. 
wa. z pn. zostanie realność pod lk. 66 w 
Potoku wielkim wedle karty B. poz. 1 Mi- 
shała Strutyńskiego własna dnia 11 gru­
dnia 1889 i 15go stycznia 1890 o godzinie 
10 przed południem, na pierwszym termi­
nie tylko wyżej lub za cenę wywołania 300 zł. 
wa., na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Zakład wynosi 30 zł. wa.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 31 marca 1889 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub któ- 
rzyby o takowej uwiadomieni nie zostali do 
rąk kuratora p. Maryana Władyczyńskiego 
w Siaremmieście i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Staremiasto, 15 października 1889.



L. 28100 . (7542 3 -1 B)
Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa 

tudzież od wyszynku wina moszezu winnego i owocowego na przeciąg roku 1890 lub 
też na lata 1890 1891 i 1892 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy 
lata to jest 1890, 1891 i 1892 ogłasza się niniejszem w okręgaoh niżej wykazanych 
publiczną, licytacyę pod następującymi warunkami:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kontra­
któw wykluczonym nie jest. . , ■

2. Chęć mający licytowania wykazać się winien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym ze złożonego lOprc. wadyum, które stanowić może gotówka lub też efekta na
kaucyę się kwalifikujące. _

8. Zastępcy winni wykazać się przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem
sądownie lub notaryalnie.

4. Pisemne oferty zaopatrzone w lOprc. wadyum należy wnieść do Naczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do włącznie 25go listopada 1889 
do godziny 2 po południu.

5. O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach 
położonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
lub też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

W Y K A Z .

os*tauOo
08
toU
3

Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzierża­
wnego z przynależne- 
mi miejscowościami 

mianowicie

Cena fiskal­
na opłacić 
się mające­
go podatku

W
ad

yu
m 

zł
oż

yć
 

się
 

m
aj

ąc
e 1

Dzień, miesiąc, go­
dzina i miejsce od­
być się mającej li- 

eytacyi

zł. et.

1

Dzierżawa pobo­
ru podatku kon­
sumcyjnego od 
mięsa.

Żurawno z 37 miej­
scowościami 2005 — 200

Licytacya odbę­
dzie się dnia 26go 
listopada 1889 w 
c. k. powiatowej 
Dyrekcyi Skarbu we 
Lwowie od godziny 
9 rano do godziny 
2 po południu

2
Dzierżawa pobo­
ru podatku kon­
sumcyjnego od 
wina

Janów 38 55 4

3 Mosty wielkie 33 — 3

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 8 listopada 1889.___________________________

L. 5905 (7020 3— 8)
Sąd powiatowy w Ropczycach ogłasza, 

iż celem zaspokojenia wierzytelności Jana
1 Franciszki Fryzów w kwocie 210 zł. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach
2 grudnia 1889 i 10 stycznia 1890 o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż jednej trze­
ciej części realności lwh. 9 ks. gr. gm. 
S k rzy szów  objętej, Michała Wołcyrza własnej

Cena wywołania 330 zł. wa.
Wadyum 33 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registra turze.
Ropczyce, 4 grudnia 1889.

L. 5717 (7562 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 29 listopada 1889 i dnia 
ly  grudnia 1889 zawsze o godzinie 11 ra­
no odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod nr. k. 46 w Hoszowie położo­
nej wedh wykazu hipotecznego 1. 27 Nu- 
chima Bezema własnej na pokrycie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 12 rat po 8 zł. 83 ct. i reszty 
kapitału 124 zł. 31 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Kuratorem wierzycieli notaryusz pan 

Morwitz.
Ustrzyki dnia 11 września 1889.

L. 5949 (7563 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 20 listopada 1889 i dnia 
19 grudnia 1889 zawsze o godzinie 11 ra­
no, odbędzie się egzekucyjna sprzedaż re­
alności dod nr. kat. 18 w Moczarach poło­
żonej Iwana Zazulaka wedle wykazu hipot.
1. 87 własnej, na pokrycie pretensyi Banku 
włościańskiego w kwocie 99 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 3C0 zł.
Wadyum 30 zł.
Kurator wierzycieli miejscowy nota­

ryusz p. Morwitz.
Ustrzyki, dnia 11 września 1889.

L. 5245 (6443 3— 3)
Sąd powiatowy w Leżajsku ogłasza, 

iż w dniach 29 października 1889 i 29 li­
stopada 1889 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w gmachu Sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod I. k. 3 
w Leżajsku położonej wedle whl. 1 gminy 
Leżajsk spadkobierców Lemla Hirschfelda 
własnej na rzecz c. k. uprzyw. akcyj. Ban 
ku hipotecznego o 355 zł. 72 ct. zpn.

Cena szacunkowa 6000 zł.
Wadyum 600 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Leżajsk, 12 lipca 1889*

przed południem odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż ciała tabularnego wyk. 
hip. 1. 2 ks. gr. gminy Dzwiniacz dolny 
objętego Maryi Brzezińskiej i ciała hipo­
tecznego wyk. 1. 3 księgi gruntowej tej sa­
mej gminy objętego Piotra Brzezińskiego 
własnego na pokrycie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego w Likwidacyi 
we Lwowie w sumie 106 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1200 zł. wa, a t? 
pierwszego ciała hipotecznego 900 zł. aw., 
zaś drugiego 300 zł. aw.

Wadyum 90 zł. i 30 zł. a w
Bliższe warunki w registraturze tusą- 

dowej.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych p. 

Karol Morwitz w Ustrzykach dolnych.
Ustrzyki, dnia 9 września 1889.

z większej sumy 6000 zł. wedle wyk. hip. 
67 karty cięż. poz. 59, 151, 158, 159, 194 
i 223 tudzież b) sumy 3840 zł. wa. z pn., 
pochodzące! z większej sumy 6000 zł. wedle 
wyk. hip 67 karty cięż. poz. 124, 152 i 221 
na majętności Rojatyn i Józefówka jako na 
karcie głównej i naj innych majętnościach, 
jako na kartach ubocznych dla Bronisława 
Żukiewicza łącznie zahipotekcwanych,

Na pierwszym terminie sprzedane bę­
dą te sumy tylko za cenę wywołania lub po 
wyżej tej ceny, na drugim zaś terminie 
także poniżej ceny wywołania za jakąkol- 
wiekbądź cenę.

Cena wywołania sumy 3500 zł. w. a.
z pn. wynosi 3500 zł. w. a. zaś sumy 3840
zł. w. a. z pn. wynosi 3840 zł. wal. austr.

Warunki licytacyjne i ekstrakt tabu-
mogą być przejrzane w kaneelaryi p. Ka­
rola Wursta c. k, notaryusza we Lwowie.

Dla wszystkich tych którzyby po dniu 
wydania ekstraktu tabularnego t. j. 17go 
sierpn.a 1889 prawo zastawu na tych su­
mach uzyskali, lub którymby ta uchwała 
lub też późniejsze w tej sprawie wydać się 
mające z jakitgobądź powodu doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratora w 
osobie dr. Sfcromengera adwokata krajowego 
ze substytucyą adwokata dr. Hahna.

We Lwowie, dnia 19 października 1889.

L. 13537 (6972 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 28 listopada 1889 
powyżej dodatkowej oferty w kwocie 1700 zł. 
licytacya realności wyk. hip. 1. 60 gminy 
Stróże wielkie Rozalii Lega własnej na rzecz 
spadkobierców ś. p. Hipolita Okołowicza pto 
200 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 2700 zł.
Wadyum 270 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze,

Dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiony jest kuratorem dr. 
Fiakowicz ze Sanoka.

Z c. k. Sądu pow. miejsk. deleg.
Sanok, dnia 13 września 1889.

skiej objętej dłużnika Jana Bira w 5/12 
Menaszego Branda w 1/12 Floryana Bira 
w 3/12 i Józefy Birowej w 3/12 częściach 
własnej dnia 2 grudnia 1889 i dnia 13 sty­
cznia 1890 każdym razem o godzinie lOtej 
rano w Sądzie tutejszym.

Cena wywołania wynosi 2490 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Ropczyce, 4 października 1889.

L. 5833 (7404 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

ogłasza, że celem zaspokojenia 22 rat po­
życzkowych po 24 i 1 raty kwocie 24 złr 
44 ct- zpn. odbędzie się w domu sądowym 
w dniach 4 grudnia 1889 i 16 stycznia 
1890 o godzinie 1C przed południem egze­
kucyjna licytacya realności pod 1. 17 w 
Czarnym potoku Antoniego Dudy własnej.

Cena wywołania 1200 zł. aw.
Wadyum 120 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Ludwik ^Miąsik, sub­
stytut notaryalny w Starym Sączu.

Stary Sącz, 11 września 1889.

L. 10200 (7469 2— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniach 28 listopada 1889 
i 9 stycznia 1890 a to przy pierwszym ter 
minie powyżej ceny szacunkowej licytacya 
połowy realności 1. 34 według wyk. hip. 11 
księgi gr. Stróże wielkie Feśka Maślany wła­
snej na rzecz Izaka Krausa pto 23 zł. 61 ct. 
z przynal.

Cena wywołania 344 zł. 50 ct.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Flakowicza.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sanok, 27 września 1889.

L. 5942 (7338 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza 

że dla zaspokojenia wierzytelności Franci­
szka i Agnieszki Kozaków przeciw Józe­
fowi Dymowskiemu w kwocie 50 zł. w. a. 
z p n , odbędzie się w dniach 29 listopada 
i 23 grudnia 1889 każdym razem o godzinie; 
9 przed południem w c. k. Sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż 1/5 części realności 
objętych wyk. hip. 1. 481 i 773 gminy ka­
tastralnej Nisko Józefa Dymowskiego wła 
snych.

Cena wywołania 26 zł.
Wadyum 2 zł. 60 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze.

Nisko, dnia 1 sierpnia 1889.

L. 13421 (7385 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

ogłasza, że w celu ściągnięcia sumy 10.000 
złr. aw. zpn. odbędzie się dnia 4 grudnia 
1889 o godzinie 10 przed południem w 
biórze nr. 6 na rzecz dra* Stanisława Glo- 
giera egzekucyjna sprzedaż realności dłuż- 
niezki Julii Emanueli 2 im. hr. Della Sca­
la, położonej w Tarnopolu pod 1. sp. 2.

Cena wywołania poniżej której także 
ta realność zostanie sprzedaną, wynosi 
23.829 złr. 13 ct aw.

Wadyum 1191 zł. aw.
Dla wierzycielów, którzyby po wysta­

wieniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 21 sierpnia 1888 prawa zastawu 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
względem dozwolenia relicytacyi z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanowiono tusądową uchwałą z 28 sierp­
nia 1886 1. 11952 na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratora ad actum. p. adwoka­
ta dra. Trzcienieckiego a p. adwokata dra. 
Axelrada zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 26 października 1889.

L. 5975 (7002 2 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 510 zł. a. 
w. z pn., na rzecz Zakładu włościańskiego 
odbędzie się w tut. Sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 27 gm. Majkowice objętej Jakó- 
ba i Katarzyny Kimlerów własnej w jednym 
terminie dnia 28 listopada 1889 o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze ts.

Kuratorem wierzycieli ad w. dr. Try- 
bulec w Bochni.

Wadyum wynosi 82 zł.
Bochnia, dnia 20 września 1889.

L. 4365 (7339 2— 3)
W Andryehowskim Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 2 grudnia i dnia 30 grudnia 
1889 o godzinie 10 rano przymusowa sprze 
daż realności pod nk. 159 w Andrychowie 
położonej, według wykazu hipotecznego 1 307 
księgi gruntowej katastralnej gminy Andry­
chów Józefa Burego własnej na zaspokoje­
nie wierzytelności masy spadkowej ś. p. Jó­
zefa Kośvitzkiego w kwocie 1000 zł.

Na pierwszym terminie realność ta tyl­
ko za cenę szacunkową lub od szacunkowej 
wyższą, zaś na drugim nawet poniżej tej 

I ceny sprzedaną zostanie.
| Cena wywołania 4730 zł.

Wadyum 473 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

| jest notaryusz Marcin Gayczak w Andrycho- 
| wie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, dnia 2 września 1889.

L. 8514 (6825 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego Ziemskiego w Krakowie do 
Antoniego Pierzchały w kwocie 400 zł. z 
pn odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 29 
listopada i 20 grudnia 1889 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 
lwh. 271 w Jaworzniu położonej Antoniego 
Pierzchały własnej.

| Cena wywołania 800 zł.
1 Wadyum 80 zł.
! Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler z Chrzanowa. 
Chrzanów1, 12 września 1889.

L. 5607 - (7561 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

ogłasza, że dnia 20 listopada 1889 i dnia 
19 grudnia 1889 zawsze o 11 godzinie

L. 34696 (7382 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy W8 Lwowie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, źe 
dnia 28 listopada 1889 i dnia 19 grudnia 
1889 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem odbędzie się w kaneelaryi p. Ka­
rola Wursta c. k. notaryusza we Lwowie, 
jako komisarza sądowego, celem zaspokoje­
nia wierzytelności Towarzystwa eskontowego 
i zaliczkowego we Lwowie w kwocie 1800 zł. 
wa. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż 
a) sumy 3500 zł. w. a. z pn., pochodzącej

L. 7744 (7422 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dnia 2go grudnia 
j 1889 o godz. 10 rano licytacyę połowy real­
ności według wyk. hip. 1. 274 gminy Ka­
mionka str. Aronaj Niemanda własnej na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Kamionce 
str. pto 150 zł.

f Cena wywołania 867 zł.
Wadyum 86 zł. 70 ct.
Realność sprzedaną zostanie także ni­

żej ceny wywołania jednak tylko za wyższą 
cenę od zaofiarowanego przez kasę poży­
czkową gminy Kamionka str. podkupu 360 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Bienjamina Kohla.

Kamionka str. 25 sierpnia 1889.

L. 5107 (7471 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Lazara Heberta w kwocie 111 zł. wa. 
z pn., odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności 1. wykazu hipot. 16 księ­
gi grunt, gminy Przedmieście Sędziszow-

L. 5404 (6646 2— 3)
W  dniu 11 grudnia 1889 o godz 10 

przed południem dobędzie się w tut. c. k. 
Sądzie powiatowym miejsko delegowanym 
celem dalszego zaspokojenia wierzytelności 
Mirli Maurer w kwocie 549 zł. zpn. egze­
kucyjna publiczna relicytacya realności wh. 
gminy Wiatrowice 1. 60 objętej dawniej Ja­
na Ptaka a teraz Wojciecha Ptaka własnej.

Realność ta na pierwszym terminie 
nawet niżej ceny wywołania 544 zł. 50 ct. 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 100 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tut. sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1889.

L. 2028 (7446 2 2)
A  v  i  s o .

Am 20 Norember 1889 wird beim k. 
u. k. Militar Verpflegs- Magazin in Jaroslau, 
dann beim k. u. k. Militar-Verpflegs - Fi- 
lial - Magazin in Łańcut und beim k. u. k. 
Militar - Betten - Filial Magazin in Jaworów 
eine Offert Verhandlung wegen Sicherstel- 
lung der Reinigung und Ausbesserung der 
Bettensorten, Reperatur der eisernen und 
hólzernen Bettstellen, dann Umheften der 
Rosshaar & Holzfaser Matrazen Ac Ac fflr 
die Station Jaroslau, Łańcut und Jaworow 
fur das Jahr 1890 stattfinden, worauf Un- 
ternehmungslustige mit dem Bemerken auf- 
merksam gemacht werden, dass die n&heren 
Bedingnisse bei den obgenannten Magazi- 
nen eingesehen werden kónnen.

Jaroslau, am 7 November 1889.



L. 11050 (7510 2 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Tere­

sy Przewłockiej 34 złr. 60 ct. i 381 złr. | 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 29. 
listopada i 30 grudnia 1889 licytacyjna j 
sprzedaż realności dłużnika Tomasza Lon- 
ca własnej pod lwh. 69 ks. gr. gminy Za­
rzecze objętej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 367 złr.

Bliższe warunki, akt detaksaeyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem niewiadomy eh wierzycieli 
ustanowiono ad w. Władysława Jahla.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 30 września 1889.

L. 8400 (6903 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Lewka 
Kaulmanna do Jana Duraja w kwocie 12 
złr. zpn. odbędzie się tut. Sądzie w dniach 
29 listopada i 13 grudnia 1889, o godzinie 
9 rano egzekucyjna licytacya jednej trzeciej 
części realności pod lwh. 76 w Balinie po­
łożonej Jana Duraja własnej.

Cena wywołania 75 złr. 66V* ct.
Wadyum 7 złr. 60 ct.

Ręsztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze tutejszego Są­
du, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Józet Kremer z Chrzanowa z 
substycyą adw. dra. Zygmunta Kepplera z 
Chrzanowa.

Chrzanów, 12 września 1889.

L. 1447 (6399 2 - 3 )
W  dniach 20 grudnia] 1889, 23 sty­

cznia 1890 o godzinie lOtej rano, odbędzie 
się w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
Hnata Rymara własnej w Dobrowlanach 
w powiecie starostwa Drohobyckiego poło­
żonej, objętej wykazem hipotecznym 382 
księgi gruntowej dla Dobrowlan na zaspo­
kojenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 56 zł. 47 centów.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Realność ta na drugim terminie zo­

stanie także niżej ceny wywołania sprzedana.
Bliższe warunki do przejrzenia w są­

dzie. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Michał Fellner w Medenicach.

Z c. k. Sądu powiatowego
Medenice, nnia 19 marca 1889.

L. 2927 . (6931 2 - 3 )
W tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Mojżesza Klugera 
celem zaspokojenia wierzytelności 28 zł. 
wa. z pn., publiczna sprzedaż realności pod 
lkr 83 w Sławsku położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej Iwana Mykietczyna 
własnej w dwóch terminach 17go grudnia 
1889 i 15go stycznia 1899 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem pod warun­
kami :

1. Cena wywołania stanowi kwota 
1390 zł.

Zakład 139 zł.
2. Na pierwszym terminie realność tyl­

ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim terminie także i niżej takowej najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Reskę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 1 września 1889.

L. 5237 (6688 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, że na dniu 16go grudnia 1889 
i na dniu 20 stycznia 1890 o godzinie 10 
z rana przeprowadzać będzie egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności pod 1. kons. 
123 w Korzelicach położonej przedmiotem 
ksiąg gruntowych nie będącej, Iwana Sy- 
wego vel Pełeszok, względnie tegoż leżącej 
masy spadkowej własnej w celu wydobycia 
pretensyi c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi 7 rat 
po 19 zł. 50 ct. i resztującego kapitału 274 zł.
83 ct. wa. z pn.

Realność ta przy pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny szacunkowej 600 zł., zaś 
przy drugim i niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Bliższe warunki są w tusądowej regi- 
straturze do przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Aleksander Zaleski w Przemyślanach.

C. k. Sąd powiatowy
Przemyślany, 26 czerwca 1889.

rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 383 zł. 1 ct.

Cena wywołania 460 zł. 50 ct.
Wadyum 26 zł. 5 et.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedanę zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania jednak nie za niższą 
cenę jak taka, w której wszystkie hipoteko- 
wane wierzytelności pokrycie znaleść będą 
mogły.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Adolfa Medweckiego.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 26 czerwca 1889.

L. 3176 . (7071 2 - 3 )
Dnia 4 grudnia 1889 i 15 stycznia 

1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
publiczna przymusowa licytacya realności 
pod 1. k. 32 w Niżankowicach położonej, 
według wykazu hipotecznego 1. 48 Maksy­
ma Capa własnej celem zaspokojenia wie­

L. 1921 (7118 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Majtra Litwaka w kwotach 
78 zł. 75 ct., 140 zł., 130 zł., 120 zł. i 110 
zł. wa. z pn., odbędzie się dnia 4 grudnia 
1889 i 14 stycznia 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę 14/24 części real­
ności pod 1. 488 w Dolinie położonej dłu­
żników Wasyla i Zofii Hrycaj własnej.

Cena wywołania 696 zł.
Wadyum 69 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 10 października 1889.

L. 4156 (6983 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 16 grudnia 1889 i 17 stycznia 1890 
o godz. 10 z rana odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod lk. 93 w Dolnej wsi położonej 
według lwh. 85 ks. grt. tejże gminy ohjętej 
Katarzyny Kluskowej własnej na rzecz An­
toniego Langera o 24 zł. 641/* ct. aw;

Cena wywołania 340 zł. 62 ct. aw.
Wadyum 34 zł.
Wyciąg hipoteczuy i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 30 września 1889.

L. 6503 (7372 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Józefy Obtu- 
łowiczowej przeciwko Maryannie z Fojci- 
ków Bajarskiej o 49 zł. 71 ct. rozpisaną zo­
stała egzekucyjna licytacya 1/4 części realno­
ści lwh. 256 ks. gr. gm. Żywiec objętej, na 
dzień 3 grudnia 1889 i 7go stycznia 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 7 zł.
Cena szacunkowa 62 zł. 25 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr Bogdani.
Resztę rarunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Żywiec, 19 września 1889.

L. 6875 . (7487 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce 
lem zaspokojenia pretensyi c. k uprzywi­
lejowanego galicyjskiego Źakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w sumie 262 
zł. 56 ct. wa. z pn., odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipotecznego whl. 44 gminy Piątkowa ob­
jętego, wedle karty B. poz. 1.2. masy spad­
kowej Urbana Chruślickiego własnego na 
1977 oszacowanego w dwóch terminach, 
mianowicie w dniu 3 grudnia 1889 i w dniu 
10 stycznia 1890 każdym razem o godzinie 
lOtej rano.

Wadyum wyuosi 198 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej­
rzane.

C. k. Sąd powiatoy miejsko delegowany 
Nowy Sącz, dnia 3 października 1889

warunkami wymienionymi w rozporządzeniu 
wys. c. k. krajowej dyrekcyi skarbowej we 
Lwowie z dnia 8 września 1889 1. 54269.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 2620 zł. t. j. dwa tysiące sześćset 
dwadzieścia zł’

Ustna licytacya odbędzie się dnia 8 
grudnia 1889 w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu Stanisławowie a pisemne oferty 
przyjmuje naczelnik tejże powiatowej Dy­
rekcyi skarbu do 2 godziny po południu 
dnia 2 grudnia 1889.

Wadyum do ustnych i pisemnych o- 
fert wynosi 437 zł. w gotówce lub papie­
rach wartościowych.

Dalsze warunki można przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie i w pod­
władnych jej Nadzerach straży skarbowej. 

C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu 
Stanisławów, 4 listopada 1889.

L. 4724 (7343 1— 3)
Dnia 3 grudnia 1889 i 7 stycznia 1890 

o 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności wyk. hip. 284 księgi gruntowej 
gminy Brzesko objętej Antoniny Marcowej 
własne) na rzecz Saula Hellera celem za 
spokojenia sumy 270 zł. z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Antoniego Kurlatę c. k. no 
taryusza w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 września 1889.

L. 30777 (7465)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

należytośei mytowej przy c. k’ drogowe 
stacy. mytniczej w Koniuszkach na czas 
od 1 stycznia do końca grudnia 1890, roz­
pisuje się niniejszą publiczną licytacyę za 
pomocą ustnych i pisemnych ofert a to pod

,. 14397 (7455 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg w 

rzemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Stanisława 

Katarzyny Ekertów przeciw Wojciechowi 
Stopczyńskiemu o zapłacenie kwoty 30 zł. 
aw. odbędzie się dnia 4 grudnia 1889 i 
dnia 15 stycznia 1890 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w biurze sądowem nr. 7. 
irzymusowa sprzedaż realności dłużnika w 

Przekopaniu położonej wyk. hip. 1. 186 tej­
że gmin^ objętej.

Cena wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową wynosi 90 zł,

Wadyum zaś 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywoła­
nia sprzedaną będzie.

Kuratoren niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Doliński.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi­
straturze.

Przemyśl, 9 września 1889.

L. 3607 (7032 1— 2)
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 4 grudnia 1889 o godzi­
nie 10 rano nawet poniżej ceny wywołania 
licytacya realności 1. k. 49 według wyk. 
hip. 1.769 w Busku położonej dłużnika Józefa 
Chudziakiewicza własnej na rzecz masy 
rozbiorowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Busku pto. 65 zł. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 780 zł. aw. 
Wadyum 78 zł.
Resztę werunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 22 września 1886 
wpisanych, ustanawia się kuratorem pana 
Karola Jabłońskiego ze substytucyą p. Jana 
Reicherta z Buska.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 24 sierpnia 1889.

L. 5350 (75,3 1— 3)
Źabieński c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei W a­
wrzyńca' Niedźwiadka w kwotach 33 zł., 30 
zł. i 25 zł. zpn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 4 grudnia 1889 i 15 sty­
cznia 1890, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności whl. 
49 ks. gr. gminy kat. Wola Żelichowska i 
połowy realności whl. 110 ks. gr. gminy 
kat. Zalipie objętych masy spadkowej Jana 
Niedźwiadka własnych.

Cena wywołania pierwszej realności 
kwota 900 zł., zaś połowy drugiej realno­
ści 529 zł.

Wadyum 90 zł. i 52 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, dnia 31 października 1889.

L. 10752 (7589 1 - 3 )
O. Sąd powiatowy w Dobromilu poda­

je do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Smerecznie położonej 
wedle wyk. hip. 83 tejże gminy dłużnika 
Fedia Szabli własnej, na zaspokojenie pre­
tensyi Lozera Latkego w kwocie 48 zł. 50 ct. 
wa. a to dnia 5 grudnia 1889 i 21 stycznia 
1890 każdego razu o godz. lOtej rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 76 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 30 sierpnia 1889 do tabuli weszli ku­
ratorem p. dr. Byka i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustano- 
wieniu dla nich kuratora niniejszem zawia­
damia.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobromil, 16 września 1889.

L. 3608 (7031 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 4 grudnia 1889 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 sty­
cznia 1890 każdym razem o godzinie lOtej 
rauo nawet poniżej takowej licytacya real­
ności 1. k. 91 według wyk. hip. 1. 1342 w 
Busku położonej dłużnika Izraela Tenenbau- 
ma własnej na rzecz masy rozbiorowej To­
warzystwa kredytowego w Busku pto 100 zł. 
wal. aust. z pn.

Cena wywołania wynosi 210 zł. aw. 
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu lOgo kwietnia 1889 
wpisanych ustanawia się kuratorem p. Karola 
Jabłońskiego ze snbstytucyą p. dr. Włady­
sława Małaczyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Busk, 24 sierpnia 1889.

L. 4163 (7331 3— 3)
W Andrychowskim Sądzie powiato­

wym odbędzie się dnia 2 i 30 grudnia 
1889 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż ośm dwudziestych czwartych czę­
ści realności pod nk. 55 w Frydrychowi- 
cach położonej według wykazu hipoteczne­
go 1. 55 księgi gruntowej katastralnej gmi­
ny Frydrychowice Jana Kalamusa własnych 
na zaspokojenie wierzytelności Józefy Kaim 
w kwocie 100 zł.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun­
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni­
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 962 zł. 182/* ct.
Wadyum 97 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Teofil Nowakowski z Andrychowa.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Andrychów, 2 września 1889.

Konkursa.
L. 20624 (7596 2— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
prowizoryczną posadę nauczyciela w o. k, 
gimnazyuna w Nowym Sączu z kwalifika- 
cyą do nauczania języka niemieckiego jako 
przedmiotu głównego, a języków klasycz­
nych Jako przedmiotów pobocznych.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
1000 złr. i dodatek aktywalny 250 złr. z 
tem wszelako zastrzeżeniem, że podczas 
zajmowania^tej posady nie może nastąpić 
ani stabilizacya nauczyciela, ani przyzna­
nie dodatku pięcioletniego.

Kandydaci, ubiegający się o tę posa­
dę, winni wnieść podania, zaopetrzone w 
potrzebne dokumenta, w przepisanej drodze 
służbowej, do Prezydyum c. k. Rady szkol­
nej, krajowej najpóźniej, do dnia 15 gru­
dnia b. r.

Lwów, dnia 7 listopada 1889.

L. 1737 (7622)
Celem obsadzenia posady nadradcy przy 

galicyjskiej c. k. Prokuratoryi skarbu w VI 
klasie rangi ewentualnie posady radcy Prc- 
kuratoryi skarbu w VII klasie z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi.

Mający chęć ubiegania się o te posa­
dy mają wnieść swe podania, zaopatrzone 
w dowody prawnie przepisanych wymogów 
tudzież znajomość języków krajowych i 
języka niemieckiego w przeciągu czterech 
tygodnf do c. k. Prokuratoryi skarbu we 
Lwowie.

Kompetenci o posadę radcy, którzy 
wnieśli podania w skutek konkursu ogłoszo­
nego w nr. 23 dziennika ogłoszeń z dnia 
23 października b. r.,nie potrzebują swych 
podań odnawiać.

We Lwowie, dnia 11 listopada 1889.

L. 1067 . (7625 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela religii dla uczniów obrzą­
dku gr. kat. w c. k. akademickiem gimna- 
zyum we Lwowie a ewentualnie na takąż 
posadę w innej szkole średniej opróżnić 
się mogącą

Do posady tej przywiązana jest rocz­
na płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. N. 46) i 
z dnia 15 kwietnia 1873. (Dz. u. p. N. 48) ( 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wn!< ść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do Prezydyum c. k. krajo­
wej Rady szkolnej najpóźniej do dnia 20 
grudnia 1889.

Lwów, 11 listopada 1889.



ID
L. S9538 (7621 1— 8)

Konkurs na posa(ię eipedyenta przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Choeimierzu 
powiat Horodenka za kontraktem służbo­
wym i kaueyą w kwocie 200 złr., z płacą 
rocznych 200 złr., ryczałtu kancelaryjnego 
60 złr. i wynagrodzenia 600 złr za jazdy 
posłańcze do Tłumacza.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 listopada b< r. w e. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12 listopada 1889.

Upadłości.
L. 12 (7557 8— 8)

W skutek upoważnienia c. k. Sadu 
obwodowego w Wadowicach z dnia 21 
września 1889 1. 5472 podaję do wiado­
mości, że w sprawie konkursowej Edwarda 
Gepperta z Białej w myśl § 68 ordyn
konk. do ugody i do wyboru stałego lub 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
oraz do wyboru wydziału wierzycieli wy 
znaezam termin na dzień 28 listopada 1889 o 
godzinie 10 zrana w biórze mojem z tym 
skutkiem, iż gdyby przy tym terminie wy­
bór zarządcy nie odbył się, Sąd tymczaso­
wego zarządcę p. adwokata dra. Rosnera 
zatwierdzi jako stałego zarządcę.

Biała, dnia 81 października 1889.
C. k. Sędzia powiatowy jako,

Komisarz konkursowy.

1889 1, 9685 wyznaczony został do suma­
rycznej rozprawy termin na dzień 2 gru­
dnia 1889 o godz. 10 rano tutaj w Sądzie.

O tem zawiadamia się Mojżesza i Mir 
lę małż. Stronę z życia i miejsca pobytu 
nieznanych dla których równocześnie usta­
nowiono kuratorem p. Dra Jahla adwokata 
z Jarosławia, polecając tymże pozwanym^ 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi potrze 
bnych dowodów dostarczyli, lub też innego 
pełnomocnika sąpowi przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy 
Jarosław, 25 sierpnia 1889.

L. 11768 (7607)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon­
kursowej Meilecha Heinberg, ustanowiono 
dotychczasowego zarządcę masy adwokata 
dr. Niemczyńskiego, stałym zarządcą tejże 
masy konkursowej a dra. Miehała Schwarza 
tegoż zastępcą, obu w Przemyślu zamie­
szkałych.

Przemyśl, 28 października 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7099 (6847 1 - 8)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na skutek prośby 
Towarzystwa zaliczkowego „Szczęść Boże* 
w Kolbuszowej Stowarzyszenia z nieogra­
niczoną poręką de praes. 24 września 1889 
L. 7099 wpisanie na dniu dzisiejszym 
w rejestrze spółek zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie Towarzystwo Zaliczkowe 
„Szczęść Boże* w Kolbuszowy, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
że Rada nadzorcza tegoż towarzystwa na 
posiedzeniu w dniu 26 sierpnia 1889 wy­
brała w myśl § 21. statutu, w skutek ustą­
pienia z posady dyrektora Dra Mieczysława 
Kramarzyńskiego dyrektorem tegoż towa­
rzystwa na przeciąg 8 lat Józefa Jana 
Długosza w Kolbuszowej zamieszkałego 
i że tenże to Towarzystwo imieniem i na­
zwiskiem Józef Jan Długosz podpisywać 
będzie.

Rzeszów, 3 października 1889..

L. 5831 (6821)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowe 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
firm pojedyńczych firmy Dra Karola Augu­
sta Schmiedera, właściciela walcowni cynku 
w Brzezince poi Oświęcimem, niemniej iż 
tenże udzielił prokury tej firmy Augustowi 
Schmiederowi oankierowi w Karlsruhe, tu­
dzież prokury zbiorowej Hermanowi Fuch- 
sowi i Rudolfowi Thielemu inspektorom 
walcowni cynku w Brzezince, przyczem się 
nadmienia, iż właściciel firmy takową 
„A. Schmieder* zaś prokurzyści w ten spo­
sób podpisywać będą, że pod napisem, lub 
wyciskiem stampilii firmy: „ppa A. Schmie­
der* swe pełne imię i nazwisko umieszczą.

Wadowice, dnia 28 września 1889.

L. 2966 “ (6824 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 

uwiadamia nieznanego z miejsaa pobytu 
Filipa Sterna że na zaspokojenie wierzy 
telności w kwocie 40 zł. 90 ct. aw. z, p. n. 
przyznano na własność firmie Van Seweren 
Wollman uchwałą z dnia dzisiejszego do 
1. 2966 odpowiednią kwotę wyrównującą 
egzekwowanej pretensji z kaueyi i należy- 
tości jego jako dostawcy robót przy budo­
wie 2. toru kolejowego, 1. węgiersko gali­
cyjskiej kolei żelaznej, które w rękach p. 
Józefa Prascha, zastępcy przedsiębiorstwa 
tej budowy znajdują się.

Kuratorem nieobecnego ustanowionym 
został Jan Bachman w Bukowsku.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 13 września 1888.

pora Zimmermann pozew o zapłacenie 
150 zł. wa. zpn. w skutek czego dla niego 
Seligd Laufera kuratorem ustanowiono 
i termin do rozprawy na dzień 10 grudnia 
1889 o 8 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Dawida Garfunkla, 
na wyznaczonym terminie osobiście 

stanął, albo ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej udzieiił informacji, albo wreszcie 
innego ustanowił sobie pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 9, sierpnia 1889.

L. 24878 (6900)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Sina Pelz, 
którą używać będzie Sina Pelz jako właści­
cielka handlu kosztownościami w Krakowie 
podpisując takową „Sina Pelz“.

Kraków, dnia 27 września 1889.

L. 8493 (7396)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi podaje do wiadomości, że do 
rejestru handlowego dla spółek handlowych 
zawiązaną przez Sygurda Wiśniowskiego 
i Margaretę Wiśniowską dla przedsiębior­
stwa eksploatacyi i handlu nafty jawna 
spółka handlowa pod firmą „M. Wiśniowska 
i spółka* z tym dodatkiem wciągniętą zo­
stała, że spółka ta ma swoję siedzibę 
w Kołomyi, że kontrakt spółki zawarty 
został ustnie, że spółka ta rozpoezęła swoje 
czynności z dniem 1 lipca 1889 i że każdy 
zt spólników t. j. Sygurd Wiśuiowski lub 
Margaret Wiśniowska ma prawo zastępy- 
wania i podpisywania firmy, w końcu że 
podpisywanie firmy nastąpi w ten sposób, 
że pod wypisaną lub stampiglią wyciśniętą 
firmę jeden ze spólników swoje Dazwisko 
podpisze.
Z e. k. Sądu obwodowego jako handlowego 

Kołomyja, dnia 27 lipca 1889.

L. 15817 (6863 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, 

wzywa niewiadomego posiadacza zagubio­
nych weksli:

1. z daty Radomyśl 29 sierpnia 1887, 
na 50 zł. opiewającego w 3 miesiące od 
daty płatnego, przez Wawrzyńca Gordul- 
skiego i Honoratę Gordulską w Radomyślu 
akceptowanego przez Lejbę Lezera na zle­
cenie własne wystosowanego.

2. Z daty Radomyśl 7 marca 1888 na 
50 zł. opiewającego w 3 miesiące od daty 
płatnego przez Jana Kopeckiego w Rado­
myślu akceptowanego a przez Lejbę Lezera 
na zlecenie własne wystawionego.

3. Z daty Radomyśl 5 lipca 1887 na 
100 zł. opiewającego w 3 miesiące od daty 
płatnego przez Mojżesza Leiba Landaua 
w Radomyślu akceptowanego a przez Leibę 
Lezera na zlecenie własne wystawionego.

4. Z daty Radomyśl 2 listopada 1887 
na 50 zł. opiewającego w 3 miesiące od 
daty płatnego przez Lace Frankel w Rado­
myślu akceptowanego, a przez Leibę Lezera 
na zlecenie własne wystawionego.

Aby takowe w tutejszym sądzie 
w przeciągu dni 45, licząc od dnia ogło­
szenia Edyktu po raz 8. w dzienniku urzę­
dowym Gazety Lwowskiej przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie takowe za umorzone 
uznane będą.

Tarnów, dnia 10 października 1889.

L. 824 (6896 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Kryspina Juszczyńskiego, iż 19 września 
1885 zmarł w Warszawie jego brat Jan 
Juszczyński bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i wzywa go, aby w cią 
gu jednego roku zgłosił się w tymże Sądzie 
tudzieó wniósł deklaracyę do spadku po 
Janie Juszczyńskim, w przeciwnym razie 
spadek ton byłby pertraktowany z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Maksymilianem Sowińskim dla niego usta­
nowionym.

Brzesko, 30 Maja 1889.

Doniesienia prywatne.

Za 4  centy
można mieć

kąpiel w domu.
Fabryczny skład w Galicyij '

w anien  i kanapek^
prawdziwie cynkowych z aparatem do grzania wo­

dy, jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli.

A* Królikowski |
Lwów, ulica Janowska L. 14. | §

Ilustrowane cenniki na żądanie. Wedle umowy
także na rozpłatę. 6569J§

S-W3«B8aS3*JSEe5 SKSffiSEgiHK

Mączka* kośc iana
parzona, fermentowana jakoteż

preparowana kwasem siarkowym;
eajs-kuteezniejszy n a w ó z  pod wszelkie 

zasiewy i

-_XL
P r o s z e k  do k a r m y

(Fosforan wapniowy)
-t >lzv ukntoczuy dodatek do karmy dla twierząt domowych 
irobin wszelkiego rodzaju; wpływa na silny rozwój koioi 
zyszłego bydła pociągowego, przyspiesza otuczem e, po- 
;ęhsxa r.nacznie wydatność m l e k a  u k r ó w  i pro­

dukcję j a j  u d r o b i u .
P ak iet na p rób ę  ważący b k ilo  wysyła odwrotną 

;stą za nadesłaniem przekazem 1  z ł r .  60 C t. z opm- 
••waniem i opłaceniem porta do każdej poczty w A.uitrji 
Niemczech.

Opis i sposób ożycia tak Mączki kościanej, jakotei 
i Proszku do karmy, na żądanie bezpłatnie i franco.
fabryka wytworów chemicznych i nawozowyoh 

Spółki komandytowej

J u l ja na  Wanga *
w • L w o w i e ,  ulica Jagiellońska Nr. 18.

ansMSw .•«,
6317

Jnbifer i złotnik
16912

L. 4751 (6862 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu 
Schaję Warowitza i Barueha Warowitza 
w Ameryce przebywających, ażeby do spa­
dku po ojcu Kiwie Warowitzu w przeciągu 
1 roku tem pewniej się zgłosili, ile że 
w razie przeciwnym spadek ten ze zgła­
szającymi się dziedzicami i ustanowionym 
kuratorem pertraktowany będzie

Tuchów, dnia 5 września 1889.

L. 9685 (6981 1— 3)
W sprawie Józefy Sławik, Maryi An­

toniny 2 im. Lóffler, Michaliny Sławik 
imieniem własnem i nieletnich Zofii, Euge­
niusza, Kazimierza i Tadeusza Sławików, 
tudzież Franciszka Kułtyca imieniem nielet. 
Wiktoryi Sławik z Jarosławia przeciw 
Mojżeszowi i Mirli małżonkom Stronę 
o uznanie intabulowanego na rzecz pozwa­
nych w stanie biernym realności lk. 120. 

Jarosławiu prawa najmu mieszkania za 
zpn. na pozew de praes 27 lipca

L. 23728 (6898 1 -  3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Wolfa i Sarę Deytzerów a względnie ich 
spadkobierców lub prawo nabywców, aby 
do dnia 31 grudnia 1890 zgłosili swe pra 
wa do wierzytelności hipotecznej w sumie 
2060 zł. dla której na zasadzie aktu nota- 
ryalnego z dnia 16 czerwca 1820 wpisane 
jest na ich rzecz prawo zastawu w stanie 
biernym połowy części realności pod 1. k. 
213 dz. VIII. w Krakowie 1. w. h. 1608 
objętej litera A. oznaczonej obecnie Anny 
z Birknerów Lichtigowej własnej, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu wie­
rzytelność ta zostanie umorzoną i ze stanu 
biernego rzeczonej realności wykreśloną.

Kuratorem Wolfa i Sary Deytzerów 
a względnie ich prawonabywców ustano­
wiono Dra Zygmunta Kleina, adwokata 
w Krakowie.

Kraków, 2S września 1889.

L. 24711 (6899)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

w Krakowie poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy „Józef Tramer* 
którą używać będzie Józef Tramer jako 
właściciel ńjencyi handlowej w Krakowie 
podpisując takową Józef Tramer po polsku, 
zaś Jos*f Tramer po niemiecku.

Kraków, dnia 27 września 1889.

Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
i srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki i 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we ' 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

S f a ł a  p ł a c ę
i prowizyę wyznaczam za pośrednictwo 
w sprzedaży prawnie dozwolonyoh losów 

na raty 7533
Kantor wymiany

H . i u o h s
Buda-Peszt, ulica Franciszka Deaka, 12.

D zie rża w a .
Państwo! Maryampol wypuszcza 

z duiem 1 stycznia 1890 r. w dzier­
żawę młyn, przewóz na Dniestrze, 
rybołostwo w Maryampolu, w Bakó- 
wnie zaś przewóz na Dniestrze i ry­
bołostwo na przeciąg czasu sześcio­
letni. Bliższych wyjaśnień udziela 
administracya dóbr J. W. hr. Niko­
dema Potockiego w Maryampolu, gdzie 
kompetujący o tę dzierżawę swe 0 - 
ferty wnieśó raczą. 7603

IZYDOR W0HŁ

S K Ł iO  K A W Y
ARTURA KOSOOKIEGO

pod godłem
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we Lwowie
ulica Chorążczyzna L 22 

poleca

KAWĘ AMERYKAŃSKĄ
w najlepszych gatunkach

i sprzedaje 5
1 kilo zł. 1.70 i 1.90, na pro- 
wincyę 4 %  kilo zł. 8.70 i 9.60

frank o.
Kawa palona pół kilo zł. 1'20.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

L. 2534 (7597 2— 3)

ObwIe§KCKenle.

L. 8330 (7621 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia Dawida Garfunkla, iż przeciw 
niemu i Sarze Garfunkel wniosły pod dniem 
15 lipca 1880 1. 8330. Zelda Laufer i Cy-

ulica Sykstuska L. 6
w i e

poleca szan. P. T. Publiczności
s -w ó j w r y ł ą c z n s r  s lr ła d .
HERBATY R0SSYJSK1EJ

założony w roku 1870.

K aysow , dosk. czarna 1L kilo zł. 1 60
„ melange „ „ » 1 80

S u sz o n g , wyborna . . „ „ n 2 -
„  najlepsza . . „ „ n 3 —

M elange, karawanowa . „ „ n 4 —
Fu-Czu Fu Nr. I . . „ „ rt O20

b n Nr. II. . „ „ n 4 60
. Nr. III....................... 6 —

K. & S .  Popow  tunt 1 r. 0 k. n 2 40
r w „ 2 r. — k. n 3 —
» „ „ 2 r. 50 k. » 3 75

W ysiew ki, wyborna ‘ /s kilo 1 60
H. prima . . „ „ n 1 80

v non plus ultra „ „ n 2 50

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 7410

Gmina miasta Rohatyna otrzymawszy 
licencyę na wydzierżawienie prawa propi- 
nacyi w miejscowościach : RohatyD, Babiń- 
ce, Kutce, Perenówka cała, Podwinie, Potok, 
Założę, Sołoniec, Garbki i Wierzbołowce —  
tudzież posiadając p.awo poboru opłat gmin­
nych od wprowadzonych, wyrobionych i 
skonsumowanycn trunków propinacyjnych 
w obrębie gminy Rohatyn z Babińeami na 
mocy ustawy z dnia 27 kwietnia 1888 nr. 
53 Dz. ust. krajowych rozpisuje niniejszem 
celem wydzierżawieuia obu tych praw na 
lat 3 od 1 stycznia 1890 począwszy, publi­
czną licytacyę z jednym terminem, która 
się odbędzie dnia 26 listopada 188S zapo- 
mocą pisemnych ofert, od godziny 8 do 12 
przed południem.

Cena wywołania ustanowiona na kwo­
tę 14,500 zł. w. a.

W tymże samym dniu od godz. 2 do 
6 po poł. przeprowadzoną będzie ustna li­
cytacja, gdyby wynik z ofert pisemnych 
był niepomyślnym. Po terminie ustanowio­
nym wniesione pisemne oferty nie będą 
uwzględnione.

Wadyum do ofert i przy ustnej licy­
tacji wynosić ma 10 prc. od ceny wywo­
łania. Bliższe warunki można przejrzeć w 
biurze urzędu gminnego w Rohatynie w go­
dzinach urzędowych.

Zwierzchność gminy kr. woln. miasta.
Rohatyn, dnia 13 listopada 1889.

Schaffer, burmistrz,
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P a n i e ! !

dostaną jedynie tylko w pracowni

MICHAŁA BECKERA
w e  L w o w i e

ulica Kopernika L 8 
w cenach bardzo niskich 
w najlepszym gatunku z futer

zarękawki, kołnierze, czapki,
oraz futra damskie i męskie, gotowe 
lub na zamówienie z doborowych skór 
wykonane, jakoteż wszelkie zamó­
wienia na wierzchy damskie i męskie 
przyjmuje oraz przerabia stare futra. 

M i c h a ł  B e c k e r  
Lwów, ulica Kopernika L. 8. 7602

Józef Schuster
poleca swój 7601

nowo założony skład i pracownię
w y ro b ó w  p ośc ie li

kołdry, materace, wkładki sprę­
żynowe do łóżek itp. sprzedaję 
taniej jak wszędzie, bo sam oso­

biście wyrabiam.
Wszelkie zamówienia oraz przerabiania wy­

konywa w jak najkrótszym czasie.
Lwów, ul. Kopernika l. 7.

Wyszedł z druku I., II. i III zeszyt 
podręcznika!

Najlepsza metoda
do nauczenia się w t r z e c l i  m i e s i ą c a c h
b e z  u iŁ a c z y c fe la  po niemiecku czytać, 
pisać i rozmawiać (napisał Plato v. Ryuss 
ner), kurs wyższy, wydanie IV., każdy ze­
szyt kosztuje 15 ct. Wszystkich zeszytów 
będzie 18, które można nabywać w księgar­
niach, jak również iane następujące dzieła 
tegoż autora: Kurs niższy, wydanie V. po­
wyższej metody, cały tom s~0 et. Najlepszy 
e l e m e n t a r z  p o l s k o - n i e  m i  c c  l i i  zjjob 
jaśnieniami wymowy, z 14 wzorkami pisma 
i 141 rycinami po 47, 20 i 10 ct. Najno­
wszy elementerz P o l s k i  z wzorkami ry- 
synków, i rycinami, razem B40 figur i wska- 
zówkami pedagogicznemi 34 ct;., tylko z 
wzorkami (349 figur) wydanie II. 14 ct.. 
bez rycin 7 ct. N a j le p s z a  m e t o d a  
A n g i e l s k a  dla samouków, z wy mową, do 
nauczenia się po angielsku w 24 lekcyach 90 ct.

Skład główny w księgarni
Seyfartha i Czajkow skiego

we Lwowie.

Materye sukienne
rozsyła za gotówkę lub pobraniem po bardso 

niskich cenach i "tylko w dobrym gatunku.
3.1o in. długie na jedno ubranie . zł. 3 50

5 0 0  d u k a t ó w
wypłacę temu, kto po użyciu

Kotłiego wody na zęby
flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek znowu 

bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o th eg o  „Załm schone**
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko p o3 0 ct , dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 50 ct.

poleca 3579
J a n  J e r a j M othe

emeryt, iost-wca :advorny w Baden koło Wiednia.
We LWOWIE prawdziwa do nabycia up. apt. 

. MIK O LA SCI IA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galaute- 
p ryjnyehi materrałów itp w Oalieyi i Bukowinie.

^ Z ^ Z Z Z Z - I Z I ^ Z Z Z

3.'0
3.10
3.10
3.10 
2 10
2.10 
2. 0 
2.10

4'9o
7.— 

1?.— 
1 6 . -
6 -
8.— 
5.— 
9 . -  
2.50

Pierwszy berneński wysyłkowy handel

B E R N H A R D A  T IO H O
18 Krautmarkt Berno Krautmarkt 18

wysyła za pobraniem: 5862

Berneńskie resztki sukna
na zimowe ubrauie resztka 3.10 metra na kom­

pletne ubranie męskie 5 zł. -

Materye na zimowy surdut II1
resztka 2'10 metra na zimowe palto, czarne, ||| 

brunatne lub granatowe zł. 5 50. |

Materye na zimowe palto
najpiękniejszy palmerston we wszystkich mo­

dnych kolorach 2' 10 metra zł. 9.

Materye na zarzutki 1
najlepszy gatunek 2.10 metra na całą 1 

zarzutkę zł. 7. |

N ajp rzed n iejsze  bern eń sk ie  m a­
tery e  na ubrania

: najmodniejsze earreaus i w paski, 3'19 metra 
na komplet.-e ubranie zł. 10.

Baje na su rdu ty do polow ania [ 
i m enżykow y ■■ 1

2 10 metra na kompletne ubranie do ' | « 
polowania zł. 5. M l

W z o r y  g r a t i s  i  f r a n k o .  1

Elegancko wykonana karta wzorów z 400 deseniami dla pp. krawców niefrank. 1

„ » „ wyborn.
« „ „ „ najwyb.
„ „ „ zarzutkę wyb.
„ „ „ najwyb.
„ n n paletot
» » , « „ wyborn.

1.00 „ gunia na polowanie 135 ctm.szer.
Skład fabryczny towarów sukiennych

Friedricha Brunnera
engros w B e r n i e  

en detaii Fróhlichergasse 3.
Wzory gratis i franko. 6327

Pożyczkę na 6 procent 7467

zaciągnąć mogą zaraz i pod dyskreoyą urzędnicy, 
ofleerowe, przemysłowcy i wszyscy, pojadający ut-łe 
pomieszkania roczne za spłatą kapitału w ćwiere- 
ronzr.yoh lub 2ó-miesięcznych ratach Adres J. Gelb, 
Budapest, Th erosie uring, 35. Na' odpowiedź należy 

dołączyć 15 et. w mark-eh listown-h

, » U .

J A N  IH  N A;T O W I C Z i

poleca
niezawodne i wypróbowane środki kosm etyczne

udszcitególniune 10 medalami 'zasługi i 2 dyplomami honorowymi,
M A G N f O T  I N A  r*’wari °pryszezona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególnem 
-AJ-łŁyJ h y .L ilT iIX  d/.iataa-iem Magnoliuy odzyskuje mł dzieńczy yraz i pjęknośe. Czer­
woność no a i policzków bezpowrotnie ustęp je. -  Flakon ) zł. 50 ct.

nadaje twarzy piękną i pr 
Cena 1 zł., gąb,czka (9 ct

ORiENTALINA (pudr płynnyj nadaje twarzy piękną i prz jemuą białość, Odświeża

li RłflY/T m a l i n n t r  B«i»łe • piękne r a c e ! !  otrzymuje się po ulifcurazowem natar- 
1 L lO l l i l lJ J  ■ elH kremem roślinnym. — Słoik 80 c t .   ________

GRYSIK toaletowy do mycia rąk 2k1tnieuia g l u b e g ° m a k o i k i -

PROSZEK do czyszczenia paznogei, dla nadana białości, różowego od­
cienia i pięknego poły ku l ’dł.25 et.

W O  I ) Ą T I T I O W  A  wywiera skutki pr vrdL wie zact-.i'.viają-e, wygładza nastórek i 
J 1 ■' (* zmais..czki, pizez co płeć st-je się nadzwyczaj białą i delikatną

usuwa pl my wątrotnane, żółtosć twarzy i ust,uly, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości 
Cena 1 zł. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, zamiast zwykłej wody, 
j która, jak wiadomo za­

wiera wielo wapna, przez eo skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka 
zawierająca */4 litra 25 et.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicki, 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOW IE Sukiennice L. 2 y w CZERNIOWOACH Rynek L. 2. oraz 
we wszystkich pierwszorzędny h sklepach i aptekach. 6360

  _ — ------------------
ŻS  ---------  = --------

Pracownia i Saład
OCTOWY CI SIJKIEI IEZKICI 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13,
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary je sie n n e  i zim ow e po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie moj magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak,' że można nabyć cały  garnitur w łasnej roboty za 13 
z łr . 5 0  ct, i wyżej. (6)

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł 50 et.
Wtrironyw** •*•<*» wszelkie zamówienia w nu. i««n i n* orowineye akuratnie i no umiarkowanych cerach

;xxxxx!*xxxxxxxxx:: xxxxxxxxxxxxx:
447 7384

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprz. ga licy jsk i akcyjny

BANK HIPOTECZNY

y

w e  L w o w i e ,
podaje cło powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 

sierpnia i 889 roku a nieprolongowane i niewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale ,
źłoto, srebro itd. 

w  d n i a  cli. 32 i  S  g r u d n i a  i%
o godzinie w pół do lO tej przed południem,

wobec c. k. notaryusza,;
przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu 

za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmaebu Banku hipotecz­
nego pod Nr. 15 plac HalAki (w lokalu na ten cel urządzonym,

w podwórzu, na lewo).
U w a g a .  Tylko do dnia poprzedzają ceg n licytacyę mogą byó 

przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lab od-

'̂ aaszir^î n^^EssiSEBBe^sBaaiB^isssŝ î am sssA
W e Lwowie skład głęwny w magazynach P K MIK0 .li.CHA.

£ a wssystHcli apśekaray, fryzjerów 
£ perfum.

390

Puder
ryżowy specyainle

p e z Y g o t s w a k y  z  b i z m u t e m

Przez O H 168 F Ą Y ,  Fabryk an .a Perfum 
P A R T Ź, 9, U lica  do lsf'Pałac, 9, PA2.YŻ  J

STAIISŁAW KOZMAMTH
właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 

nabytych winnic

T o lc ^ v a  T o k a je m
a wielkiemi medalami na kilku wystawach świata zaszczyconych

wysyła jak dotąd

„param rieam inuigaricor*
od 4 litrów po 2 zł. 50 ct., 3 zł., 3 zł. 50 ct., 4 zł. i wyżej franko do każdej 
stacyi pocztowej, a p ó l  f  c a l e  b e c z k i  132 litrów po zł. 40, 45, 50, 55, 60 
i tak dalej do 100 zł. i wyżej. Mniej sze beczułki litr po ct. 40, 45, 50. 55, 60

itd. franko stacya L. Tolcsva. 7308
Wszelkie obsralunki jak dotąd najakuratniej uskutecznia się.

Ki

X  
X 
X 
X  
X  
X 
X  
X 
X 
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X 
X  
X 
X  
X  
X  X

nośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.

r;K A N T O R  W Y M I A N Y
«. k . nprzyw. galic . akcyjn ego

BANKU HIPOTECZNEGO
jŁac-am jpn i

w s z y s t k i e  e f e k t u  I m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

0M 5°0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
iako też

Premiowane Listy Hipoteczne, S
Które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P Z X X V III, Nr. 93) i najwyższego post. jjjj 

^  z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- jjjl 
pilarnyoh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaueye 1 wadya, —  są w tymże han-

PS torze do naby cia. Wszygth ie p olecen ia  z  p rcw in cyi w ykon u ją  się bei» ^  
gil zwiocznie po k u rsie  dziennym  bez d o liczan ia  p r o w iz ji .
jj ti         . 6635
I. 'ifr
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i

w e L w o w ie ,
p lac  H laryacki

w gmachu Banku hipotecznego 
vis-a-vis hotelu Georgea 

polesa

parasole angielskie
nowego systemu (automat para­

gon) po cenie 6.50, 7 i 8 zł. 
Wielki wybór 

najmodniejszej
konfekcyi damskiej

jako to

STANIKI (Jersey), gładkie po zł. 4.50 
6.50, 7.50, ubierane dżetami i bor­
tami w różnycb kolo-ach.

PALETOCIKI z ió nyeh angielskich 
materyałów, oraz z materyi trieot, 
poeząwszy od zł. 12,

ROTUNDY angiel.-kie z futrem po zł. 
42, f'4 i baz, począwszy od zł. 22.

DOLMANY lóźne ubierane futrem po 
zł. 28, 34 itd.

PŁASZCZE angie skie począwszy od 
zł. 18,

KAPELUSZE filcowe ubierane dla pań 
po zł 4.50, 5, 6.50, 7.50.

CZAPECZKI futrzane dla dam zł. 4.50 
6 i t. d.

ECHARPES i CHUSTECZKI sznelo- 
we i jedwabne w nowyeb kolorach 
po zł. 6, 8.50, 10.F0, 4 50.

Najmodniejsze obecnie bardzo wiele no­
szone chusteczki i eeharpes koron­
kowe czarne i  eeram po zł 4, 6, 
8, 12.

W ACHLARZE modne w wielkim wy­
borze po zł. 1.50, 2 i 3, 4 itd.

Z  piór strusich od zł. 6 do £0.
GORSETY francuskie po zł. 6 .5\

RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach po zł. 1.30, 1.50 i t. d.

RĘKAWICZKI męskie, znane 7. dobre 
go gatanku po zł, 1 30, 1.80 i 2

KAPELUSZE męskie filcowe najnow­
szego fasonu, czarne broazowe i 
pnpielate pe zł. 2, 4, 5.

KAPELUSZE składane atłasowe po 
zł. 10.

CYLINDRY Habiga po zł. 9
KOSZULE męskie białe, po zł. 3 i 3.57.
KOŁNIERZE najnowsze tuzin zł. 3.
KRAWATKI najmodniejs e męskie w 

wielkim wyborze.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fu ­

larowe, p"ł tuzina po zł. 2 do naj­
cieńszych.

POŃCZOCHY francuzkie kolor, fil d’e- 
'cosse we wszystkich najnowszych 

kolorach i jedwabne po zł. 1.50.
SKARPETKI angielskie fil d’eeosse 

wełniane i jedwabne, tuzin zł. 7, 8, 
9 itd.

KAFTANIKI fil d’eeosse wełniane, po­
cząwszy od zł. 1 do najlepszych je- 
d abnycb.

KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPETKI 
systemu prof dr. Jagera.

SZALE himalaya ang. d.niskie.
KOŁDRY angielskie, w nowych wzo­

rach, od zł. 10 do 85 za sztukę, 
oraz z sierści wielbłądziej systemu 
dr. J. Jagara.

KALOSZE ang. dla pań i panów.
KAMIZELki i GETRY do poi.
W ielki wybór ALBUMÓW i RAMEK 

od najtańszych do bogato ozdobnych.
PORTMONETKI, PULARESY port- 

cigare angielskie i wiedeńskie w 
wielkiem wyborze.

KDFR.Y, TORBY i NEOESERY do 
podróży w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej

Perfumerii Francuskiej i Angielskiej
tylko z fabryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór
Biżuterji francuskiej 

Skład wody kolońskiej
po et. 50, zł. 1, 1.50 i 3.

6780
" -O O G O -

Wielki skład
wyrobów z broazu, 

porcelany, szkła, skóry 
i drzewa

I
Po powrocie z Wystawy paryslaej

wiele

n o w o ś c i .

Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe usku­
teczniają się odwrotną pocztą

- O O G O -

Największy wybór

Z _ i a . t a . r e l c :
stajennych, ręcznych, kieszonkowych 
itp. do oświecania oliwę, naftę i świe­

cami poleca 6451

Alojzy Hubner, Lwów
uhea Karola Ludwika L. 18.

Rządcę ekonomicznego
mogącego złożyć kilkutysięczną kaucyę za­
leci Towarzystwo wzaj. pom. ofieyalistów 
prywatnych plac Chorążczyzna L. 4. 7594
— B M — i  m m i i i  ■ u ra a M a w

H a n d e l

Karola Bałłabana
we Lwowie

poleca świeży transport

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
‘/» kilo Congo cesarski . . 2 złr. — et.

„ familijnej . . . 3 „ — „
„  Melange de Moskan . . 4 „ — „
„ Imperial . . 5 „ — „
„ Souchong w oryg. upakowaniu 4 ' — „

Wysiewek własnych . . 1 „ 70 „
„ Ciast angielskich do herbaty . 1 „ 20 „

1698

Dr. Ant. Roickiego
(A  B e r g e r a ) 6636

.zupełnie nowe przerobione wydanie 
czwarte r. 1889 z rycinami p. t. Po­
radnik w chorobach płciowych.
jest do nabycia u autora w cenie 1 zł. 20 ct. 
Pocztą wraz z opakowaniem wynosi 1 zł. 50ct.

UWAGA. Poradnik dla kobiet 50 cent., pod 
opaską 60 ct.

Oidynscys domowa od godz. 3 do 5 po południu. 
Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7.

Ogniotrwałe żelazne 
JLk: a* ♦  Hat: S
do przyśróbowania jak 
niemniej uży-

O
Es*

- o
f-t

Ważne dla pp. urzędników państwowych!
Z s u H ^ ł a ć Ł  ■ m n I f o r r n .O T 7 Ń 7 '- 3 7 -

_£k_ 3Cs 2K Z E  <8>  C3 A .  ®  JtL.
k ra w ca  cyw ilnego i w ojsk ow ego  w T arnow ie

poleca dla wszystkich Jcategoryj pp. urzędników mundury, pałasze, czapki, 
kapelusze, rękawiczki, krawatki itp. po cenach bardzo przystępnych i za 
spłatą ratami miesięcznemi. Cenniki przesyłam darmo, oraz zawiadamiam 
świetne c. k. Urzęda, źa gotów jestem na żądanie dla wzięcia miary pp.

Urzędników, na własny koszt przyjechać. 7472

-*-s
03f-i
CS

wane już i nowe 
ogniotrwałe 0 ^ najtaniej n

S. B e rg e ra
w Wiednia. Braunerstrasse, 10

Patentowane Strakosch-Boner

Maszyn? do prania

V

marglarnie
poleca

Aleksander
H E B Z O G 1 m

Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6.
Katalogi gratis i franko, 672

I I

Ceny bardzo przystępne ! !  !

WST Zmiana lokalu.
SADŁOWSKI i MARKIEWICZ

przenieśli swoj

handel korzeoi, win i delikatesów
x rogu B yiik n  5Tr. 2 * ł do tej sam ej k a m ie n ie j

x froutem  do katedry.
Zaopatrzywszy takowy świeżo i obficie, polecają się jak dotąd doznawanej 

życzliwości i względom P. T. Publiczności. 7548

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla o . k. u rzędn ików  p ań stw ow ych  na

Unl.oriuT i składowe eiencl tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

Un i f  o r m s a n s t  a 11 z u r  „K rieg sm e d a ilie (<

Maurycego T i l le r ’a & Co. c. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, Y II Mariahilferstrasse 22. 1100

Skład i pracownia futer
BŁAŻEJA SZAMIEWICZA
we Lwowie ul. W ałowa L . 3, dom w Wiec yńskiego. 
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak 
męskie j k  i dimskie, astraehanowe płaszcze, rotun iy, 
wszystko podług najuowszego fa s o ou, czajki męskie-i

W

Ces. król. # uprzyw.

c4w I haliny 
Szaumana i Spółki

c. k. dostawców Dworu oraz i dostawcy dla c. k. armii jakoteż dla c k. marynarki
w  K o rn e u b u rg u  i P otte n d o r lie

założone w roku 1828.
Mamy zaszczyt zawiadomić szanowną P. T. Publiczność jakoteż c. k. Wojskowość, iż 
urządziliśmy skład komisowy naszych wyrobów różnego rodzaju w obfitym wyborze 

w handlu siodlarsko-rymarsMm

Michała Walichiewicza
przy ulicy Kopernika L. 2, we Lwowie.

Wyroby nasze będą wedle cen fabrycznych sprzedawane w pojedynczych sztu­
kach lub metrach, zaś przy zakupnie w większych ilościach będzie strącany

odpowiedni opust. 7522- b

Na sezon zimowy.
ILzE si gr a, z  n . i  p r a c o w n i a

f  U T K H
„p o d  B o b rem 11

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lw ow ie, u lica T eatraln a L . 5 .

dom kapitulny około kościoła Katedralnego 
polecają wszelkie gatunki futer męskich I damskich podług najświeższych fasonów, tak miastowe 
jak też podróżne, płaszcze astraehanowe pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wyborze, serdaki 
dąinskie i dziecinne, kaftaniki, rotondy, kurtki do gospodarstwa i polowania, kurtki dla panów 
urzędników kolejowych, kołnierze i zarękawki damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych 
gatunkach, czapeczki damskie w jak najrozmaitszych fasonaeh, czapki męskie od najtańszych do 
najdroższych, kołpaki futrzane, zarękawki męskie do polowania, dywany futrzaie do sani, dywa­
niki futrzane przed łóżka, wierzchy gotowe do futer damskich, wełniane i jedwabne w fasonach 
najnowszych, wierzchy męskie miastowe i podróżne. Znaczny zapas ma>eryj wełnianych i jedwa­
bnych francuskich Da wierzchy do futer tak damskich jak męskich, skóry na futra we wszystkich

gatunkach w największym wyborze 
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincyi uskuteczniamy z największą staran­

nością i pospiechem,, a zarazem gwarantujemy za prawdziwość, trwałość i dobroć towaru jak i wy­
kończenia. Ceny futer tak gotowych jak i sbar, mamy jak najniższe, gdyż w wielkiej bardzo 
ilości zakupiliśmy osobiście, a towar nasz jak najlepszy, świeży i niezleżały.

Dostawca futer dla P. T. urzędników kolei państwowych.
Cenniki na żą d a n ie  franko.

i i

I

Siar i
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetiori

~ X X V I .  STAATS-
SfgJF- liii* Civil-WoliltlialigkeitS“Zwecke.

3.083 Gewinnste im Gesammtbetrage von 200.000 Gulden,
darunt- r :

170.000 Gulden in einheitlicher Notenrente, und 30 000 fi. in Barem. 
Die Zieliuug erfolgt unwiderruflicłi am 30 Dezember 1889. 

Ein Los kostet 2 fi. o. W .
Die naheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, welcher mit den Losen bei der k. k. Lotto* 
Direction, Ahtheilung der Sraats-Lotterien fur Wohithatigkeitszweeke, Stadt, Riemergasse 7, (Ja- 

coberhofc), sowie boi den zahlreichen Absatzorganen nnentgeltlich z u beko mm en ist.
‘  Die L ose w erden p ortofrei zu g e se n d e t. _____ 6937

Wieu, September 18t8
V o u  der k .  I ł .  Łotto-CSefiills-IMrectioii. 

Ahtheilung der Staats-Lotterien fiir gemeinuiUzige und Wohlthaiigkeitszwecne. I
M S KI Z D R Ó J  W I KT O RY A

E lodszczrgólnia się przedewszystluc-m przez swoją znaczną zawartość kwasu węgłów ego, poleca 
się przeto szczególnie dla użytku domowego i używany bywa zc znakomitym skutkiem prze­

ciw wszelkim cierpieniom  kataralnym , krtani, gardła, żołądka itp.

Emskie źródło Natron-Lithion (Wilhelmsąuelle)
Emskie pastylki, Emskie pasty przeciw katarowi,
w plombowanych pudełkach w okrągłych puszkach blaszanych

nabyć można co gros we Lwowie u pp. E. Mendroehowicza i R. Weinreba i we wszystkich handlach
wód mineralnych i aptekach.

Króla W ilhelm a źró d ła  sk a ln e .
6297

£  & *k v * i WL ŁóUłtckieąt ad. C*s>r*ieekjego L. 12 I m  W cąere. (ZaUfdcft Władysław J. Weber.) Pupier * fabryki jtapiejB Fiałkowskich,


